
Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięf

GAZETAKRAKOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów Środa, 10 II 1982 r. Nr 4 (10340) ii Rok XXXIV Cena 4 zł Wyd. A,

W. Jaruzelski przyjął
delegację Światowej

Rady Kościołów
WARSZAWA (PAP),

Jak informuje Biuro Pra
sowe Rządu, przewodni
czący Wojskowej Rady O-
calenia Narodowego, pre
zes Rady Ministrów gen.
Wojciech Jaruzelski przy
jął w dniu 9 lutego de
legację Światowej Rady
Kościołów, która przybyła
na zaproszenie Polskiej Ra
dy Ekumenicznej. W skład
delegacji wchodzą metro
polita John (kościół pra
wosławny, Finlandia), bis
kup David Preus (kościół
luterański, USA), ks. Fred
Kaan (kościół prezbiteriań-
ski, Anglia) i prof. Ninan
Koshy (Indie, Komisja Ko
ściołów do Spraw Między
narodowych). Podczas wi
zyty u premiera, delegacji
towarzyszyli prezes Pol
skiej Rady Ekumenicznej
ks. prof. dr Witold Bene-
dyktowicz (kościół meto-

dystyczny), wiceprezesi ks.
biskup Janusz Narzyński
(kościół ewangelicko-augs
burski) i metropolita Bazy
li (polski autokefaliczny
kościół prawosławny). O-
becny był kierownik Urzę
du do Spraw Wyznań mini
ster Jerzy Kuberski.

Członkowie delegacji da
li wyraz zainteresowaniu
sytuacją w Polsce oraz po
twierdzili wolę kontynuo
wania pomocy humanitar
nej ze strony Światowej
Rady Kościołów jak i mię
dzynarodowych organizacji
wyznaniowych. Niezależnie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obrady KBWE w Madrycie

Wystąpienie szefa delegacji polskiej:
„To, co słyszymy w tej sali jest w gruncie rieczy

będącą nie efo przyjęcia interwencją
w wewnętrzne sprawy naszego kraju,

«

W służbie gospodarki i społeczeństwa

75 lat Krakowskich
Zakładów Sodowych

MADRYT (PAP). O godz. osR-mąć cele wytyczone w

11.00 pod przewodnictwem wi- Akcie Końcowym KBWE? —

ceministra spraw zagranicz- oto pytanie na które musimy
nych Józefa Wiejacza wznowi
ło w Madrycie obrady spotka
nie przedstawicieli państw-u
czestników KBWE. Setki
dziennikarzy i reporterów te
lewizyjnych towarzyszyły
krótkiej ceremonii otwarcia.

Wtorkowe spotkanie jest
setnym już z kolei posiedze
niem plenarnym spotkania
madryckiego. Wzięli w nim
udział tym razem ministrowie
spraw zagranicznych wielu
państw NATO. Przybyli oni
do Madrytu zgodnie z decyzją
sojuszu atlantyckiego aby.
pierwsze po przerwie posie-

sobie wszyscy odpowiedzieć —

stwierdził mówca. "Musimy
przestrzegać pewnych ele
mentarnych zasad: po pierw
sze — postępować tak aby nie
szkudzić procesowi w Helsin
kach, po drugie szanować
partnera, po trzecie — poszu
kiwać tego co nas łączy, a nie
eksponować tego co dzieli.
Wyniki spotkania w Madrycie
mogą wyrażać jedynie intere
sy wszystkich 35 uczestników”,

Do wystąpienia wicemin.
Wiejacza nawiązał pierwszy
mówca — szef delegacji Wę
gier. Dokonał on przeglądu
dotychczasowych uzgodnień

przekształcić w swego rodzaju
„sesję specjalną”, poświęconą
sprawom wewnętrznym Pol
ski.

Przebieg posiedzenia nie
spełnił tych oczekiwań. Za
miary NATO praktycznie spa
liły na panewce. Silnie do
szedł do głosu w debacie nurt

rzeczowy.
Otwierając zebranie, prze

wodniczący delegacji polskiej
wicemin. Wiejacz przypomniał
że przedstawiciele państw re
prezentowanych w madryc
kim Pałacu Kongresów i Wy
staw spotkali się po raz

pierwszy przed blisko 10 laty
w Helsinkach. „Co należy, a

czego nie należy czynić aby

nych międzynarodowych zobo
wiązań. Podobne deklaracje
powtarzane w toku debaty
przez przedstawicieli państw
NATO świadczyły, że mówcy
reprezentowali stanowisko
uzgodnione, rozpisane na gło
sy w ramach NATO. A Haig
stwierdził, że delegacja ame
rykańska nie widzi możliwości
kontynuowania normalnej
pracy w Madryoie, dopóki w

Polsce trwa stan wojenny.
Nie wszystkie państwa

NATO i EWG podzielały w

swoich wystąpieniach pogląd
amerykańskiego sekretarza
stanu po wystąpieniu ministra
spraw zagranicznych Belgii
Tindemansa, który deklaro
wał, że przemawia w imieniu
10 państw EWG, przerywając
normalny tok obrad zabrał
głos minister spraw zagranicz
nych Grecji — J. Charalam-
bopulos, który zdystansował
się do zarzutów jakie sformu
łował pod adresem naszego
kraju belgijski minister.

Wielką uwagę skupiło wy
stąpienie przewodniczącego

Takie były początki
i kolejne lata

Zlokalizowane wśród wiej-
mysłową produkowana w skiej, rozproszonej zabudowy,
świecie ma też w Polsce odle- na łachach suchych piasków

Soda to jeden z podstawo
wych produktów nieorganicz
nych wykorzystywany w wielu
gałęziach wytwórczości. Od
półtora wieku na skalę prze-

w pobliżu zagłębia węgłowego,
naturalnych zbiorników wody
z Wisły i Wilgi. Przez pierw
sze 3 lata produkowano sodę
kalcynowaną i kaustyczną me
todą Honigmanna. Jednakże
ekspansywne działanie koncer-

głe tradycje produkcji. Sprzy- Borku Fałęckiego, po pięciu nu Sołvaya, który stosował
ja jej u nas korzystna baza latach budowy, ruszyły 1 maja
surowcowa. Tak więc sto lat 1908 r. dzisiejsze Krakowskie
liczą Inowrocławskie Zakłady Zakłady Sodowe. Rychło teren

Sodowe, młodsze o ćwierć wokół nich zmienił się w gę-
wieku od nich są — obcho- sto zaludnioną osadę fabrycz-
dzące dziś jubileusz 75-lecia ną, dziś znajduje się w środku

Krakowskie Zakłady Sodo- miasta. Przy lokalizacji speł-
we. Należą do najstarszych fa
bryk chemicznych w kraju.
Warto też przypomnieć, że
Polska w światowej produkcji
sody zajmuje jedno z czoło
wych miejsc.

nione zostały wszystkie wa
runki ekonomiczne. Fabryka
usytuowana została w pobli-

znacznie doskonalszą metodę
produkcji, doprowadziło do
wykupienia w 1909 r. fabryki
sody w Borku Fałęckim i
wprowadzenia w niej nowej,
ciągłej metody produkcji zwa
nej solvayowską, stosowanej
zresztą aż dotąd. Zabezpieczo
no sobie surowce budując ru
rociąg solanki z Żupy Solnej

Dzisiaj

Plenum
KW PZPR

w Tarnowie
Dziś w środę 10 bm. o

godz. li w Sali Lustrzanej
przy ul. Wałowej 10 roz
poczyna się Plenum KW
PZPR w Tarnowie.

Tematem obrad są kie
runki działań .wojewódz
kiej organizacji partyjnej
w rozwiązywaniu najpil
niejszych potrzeb' w zakre
sie budownictwa mieszka
niowego, ochrony zdrowia,
oświaty' i kultury woj. tar
nowskiego.

żu miejscowych, podstawo- w Wieliczce, kolejkę wąskoto-
wy.ch surowców: złóż soli i ka
mienia wapiennego, a także (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wań, które rozpoczęły się w.

Madryoie w listopadzie 1980 r.

Mówca podkreślił, że istnieją
szanse szybkiego ukończenia
prac redakcyjnych. Potrzeb
na jest jedynie polityczna wo
la porozumienia.

W odmiennym duchu utrzy
mane były wystąpienia dele
gacji państw NATO. Z krjdy-
ką — głównie pod adresem delegacji ZSRR wiceministra
Polski i ZSRR wystąpili mi
nistrowie spraw zagranicznych
Kanady, Belgii, Stanów Zjed
noczonych, Włoch, Hiszpanii i
RFN. Sekretarz stanu USA
Alexander Haig postawił te
zę, jakoby stan wojenny w

Polsce miał być naruszeniem
deklaracji zasad KBWE i in-

spraw zagranicznych Leonida
Iljiczowa, który zabrał głos
po wystąpieniu A. Haiga. Iiji-
czow zdecydowanie odrzucił
próby wprowadzenia na fo
rum KBWE problematyki
wewnętrznej suwerennej Pol-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W 20. rocznicę śmierci Władysława Broniewskiego

Jest wielka radość i wielki gniew
10 lutego 1962 r. wypełniają Urodził się 17 grudnia 1897 r. Broniewski i poezja rewolu-

się w Warszawie dni najwię- Rodzina o tradycjach niepod- cyjna” warto zacytować dwa
kszego, współczesnego poety Iegłościowych tak kierowała fragmenty wspomnień poety.

Czy mięso drobiowe

będzie rarytasem?
Polskie drobiarstwo stanęło

w obliczu krachu. Drastyczny
niedobór pasz zachwiał pod
stawami tej dziedziny hodowli,
wywołując szereg konsekwen
cji zarówno dla zaopatrzenia
rynku jak i dla samych ho
dowców z których część staje
przed widmem bankructwa.
Z jednej strony obawa przed
pustym kurnikiem, z drugiej
zaś problem niewykończonych
inwestycji i spłat kredytów.
Co z tym jantem zrobić —

zastanawia się Krzysztof V,'al-
kowicz — hodowca kur niosek
z Zabierzowa — spoglądając
na niewykończony noioy kur
nik. Relację o aktualnej sy
tuacji w drobiarstwie druku
jemy na str. 4.

FOT. OTTO LINK

rewolucyjnego Polski Włady- losami młodego człowieka, że
sława Broniewskiego. Napisa- podjął on naukę w Gimnazjum
no o nim wiele słów głębokich, Polskim. Należał do Organiza-
mądrych, posądzano go o do- cji Młodzieży Niepodległo-
raźność polityczną, często roz- ściowej, potem do Związku
poczynano o nim rozprawy pu- Strzeleckiego. W 1914 r., już
blicyśtyczne i naukowe od jako redaktor gimnazjalnego sze o tamtych dośwjadcze-
słów „Broniewski — poeta re- pisemka „Młodzi idą” zamie- ńiach: „Ze zdumieniem pa-
wolucyjny, bezpartyjny”, jak szcza na jego łamach artykuły trzyło się na kształtującą się
gdyby ta ankieta personalna i wiersze wyrastające z trądy- państwowość polską: więc to,
miała mu pomóc lub zaszko- cji romantycznej. W kwietniu co było, to było treścią tych
dzić. Sam chętnie siebie nazy- 1915 r. Broniewski rzuca gi- krwawych lat?... Coraz wyraź
wał dębem mazowieckim. Jego mnazjum i zaciąga się do 4

życiorys łączył umiłowanie Pułku Piechoty Legionów, bie-
prostego żołnierskiego obowią- rze udział w bitwie pod Jast-
zku z poczuciem powinności kowem. Z rozprawy Ryszarda

W grudniu 1916 r. pisze: „Je
stem żołnierzem komendanta
Piłsudskiego. Osoba jego daje
mi gwarancję, że będę użyty
dla dobra Ojczyzny i idei de
mokratycznej”. Później napi-

niej widziało się łgarstwo da
wnych koncepcji. W pustce
ideowej walczyły ze sobą ro-

pracy nad sobą. Przybylskiego „Władysław (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Genewskie rozmowy ZSRR—USA
GENEWA (PAP). We wtorek odbyło się w Genewie ple

narne posiedzenie delegacji ZSRR i USA, uczestniczących
w rozmowach o ograniczeniu zbrojeń Jądrowych w Euro
pie.

Sekretarz generalny ONZ stwierdza:

„Stan wojenny - wewnętrzną sprawą Polski”
WIEDEŃ" (PAP). Sekretarz generalny ONZ JAVIER

PEREZ DE CUELLAR oświadczy! w wywiadzie dla wie
deńskiego dziennika „Die Presse” że ogłoszenie stanu wo
jennego w Polsce nie stanowi naruszenia Aktu Końcowego
z Helsinek, ponieważ „jest to wewnętrzna sprawa War
szawy”. Stwierdził on ponadto, że wprawdzie przekazał
swe zaniepokojenie sytuacją w dziedzinie praw człowie
ka, ale „nie wie, czy w ogóle zostały one naruszone, po
nieważ nie był w Polsce”.

Zapowiedź podwyżki cen w Rumunii
BUKARESZT (PAP). W Bukareszcie odbyło się posie

dzenie Politycznego Komitetu Wykonawczego KC RPK,
stałego Biura Najwyższej Rady d/s Rozwoju Gospodar
czego i Społecznego Rumunii oraz rządu SRR. Obradom

przewodniczył Nicolae Ceausescu. PKW przedyskutował
i zaaprobował referat o rewizji i skorelowaniu zgodnie

z zasadami ekonomiki cen produktów rolnych oraz o pod
wyżce cen detalicznych artykułów rolno-spożywczych i o

podniesieniu wynagrodzeń za pracę, zasiłków na dzieci
i emerytur.

Podkreślono, że ustanowienie nowych cen detalicznych
jest pilnie konieczne dla zapewnienia równowagi między
dochodami a wydatkami społeczeństwa, tym bardziej, że

ceny niektórych podstawowych produktów nie zmieniały
się w ciągu 25—30 lat, chociaż dochody ludności wzrosły
w tym okresie ponad 10-krotnie, a płace — 7 -krotnie.

Katastrofa lotnicza w Tokio
TOKIO (PAP). We wtorek rano w pobliżu Tokio doszło

do katastrofy samolotu pasażerskiego typu „DC-8” nale
żącego do japońskich linii lotniczych JAL. Na pokładzie
samolotu znajdowały się 174 osoby.

Według ostatnich informacji, śmierć poniosły co naj
mniej 24 osoby. Jak dotąd, uratowano 146 pasażerów i
członków załogi. Jest wśród nich wielu ciężko rannych.

Po katastrofie wielu pasażerów w kamizelkach ratun
kowych wskoczyło na skrzydła samolotu skąd zostali
wciągnięci na tratwy, lodzie, bądź helikoptery ratownicze.
Stan 76 osób jest ciężki. 70 osób odniosło lżejsze obraże
nia. Wszystkie osoby znajdujące się na pokładzie samolo
tu, z wyjątkiem jednej (prawdopodobnie obywatela Ko
rei Południowej) były narodowości japońskiej.

Była to pierwsza katastrofa samolotu linii JAL od po
nad 4 lat. We wrześniu 1967 r. samolot JAL rozbił się w

czasie lądowania w Kuala Lumpur. Zginęły wówczas 34

osoby.

W niedzielę

Mleko i pieczywo
będziemy kupowali

w barach mlecznych?
.WARSZAWA (PAP). 9

bm. odbyło się spotkanie
przedstawicieli władz na
czelnych „Społem” i Fede
racji Konsumentów. Uz
nano, że w trudnej sytua
cji rynkowej ułatwienie
zakupów klientom, zwięk
szenie ilości dostaw i ja
kości artykułów jest pro
blemem najważniejszym.

W kilku szczegółowych
sprawach wystąpiła roz
bieżność zdań. Federacja
Konsumentów stanowczo

domaga się uruchomienia
sklepów nabiałowych w

niedzielę. Przedstawiciele
„Społem” przedstawili
trudności w zrealizowaniu
tego postulatu. Uzgodnio
no więc wyjście kompro
misowe, doraźne: rozpoczę
cie sprzedaży mleka i pie
czywa w barach mlecz
nych (w kraju jest ich 400)
i zakładach gastronomicz
nych po cenach detalicz
nych. Gdy to rozwiązanie
umocni potrzebę rozszerze
nia sprzedaży — podjęte
zostaną negocjacje o roz
szerzenie na sklepy sprze
daży mleka i pieczywa w

niedziele. Uzgodniono, że
w podobnych sprawach
obie strony, uwzględniając
realia, będą szukały roz
wiązań satysfakcjonują
cych społeczeństwo.

Można kupować więcej benzyny
za jednym razem

WARSZAWA (PAP). U-

względniając dotychczasowe
doświadczenia sprzedaży ben
zyny, według nowych zasad,
oraz napływające wnioski >

propozycje ludności, Główny
Inspektor Gospodarki Ener
getycznej dopuścił od IX bm.
możliwość łączenia dwóch
pozostałych w tym miesiącu,
kolejnych zakupów benzyny.
Oznacza to, że właś siei ;1 po

jazdu, np. „fiata 126p”, może
w dniu miesiąca odpowiada
jącym końcowej cyfrze jego
numeru rejestracyjnego ku
pić jednorazowo dwie przy
sługujące mu porcje benzy
ny, a więo 20 litrów. Praco
wnik stacji CPN ma obowią
zek potwierdzić ten fakt

ostemplowywując dwukrotnie
odcinek ubezpieczenia poja
zdu za 1981 r.

Posiedzenie

Prezydium
.. .IM———

ZG ZSMP

Problemy
iiiiOiitgd poki/itiiia

Polaków
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie obradowało 9
bm. Prezydium Zarządu
Głównego Związku Socja
listycznej Młodzieży Pol
skiej. W posiedzeniu wzięli
udział: członek Biura Poli
tycznego, sekretarz KC
PZPR, minister spraw za
granicznych — Jozef Czy-
rek oraz I zastępca szefa
GZP WP — gen. bryg.
Henryk Koczara. pierwszo
planowym tematem posie
dzenia — długiej dyskusji
jaka się na nim wywiązała,
były sprawy działalności
zagranicznej ZSMP w bi.
ze szczególnym uwzględ
nieniem zadań w dziedzinie
wychowania mternacjona-
listycznego młodzieży. Ob
rady prowadził przewodni
czący ZG ZSMP — Jerzy
Jaskiernia.

O koncepcji działalności
zagranicznej ZSMP mó
wiono na tle całokształtu
problematyki ideowo-poli-
tycznej pracy organizacji i
w ścisłym związku z aktual
ną sytuacją międzynarodo
wą. Zasadniczym jednak
punktem odniesienia była
sytuacja w naszym kraju,
warunki i możliwości twór
czego udziału młodego po
kolenia, organizacji mło
dzieżowych w rozwiązywa
niu obecnego kryzysu. Pod
kreślono m. in. znaczenie

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Krakowska Komisja Kontroli Partyjnej określa swoje plany

Zakończenie okresu rozliczeń
nas oznacza mnej poMiwna

Po raz pierwszy od czasu datów, a wydalono 271. Jak wania 21 .osób wydalono z

S wprowadzenia stanu wojen- stwierdził to w swoim wystą- PZPR, siedmiu wymierzono
3 nego zebrała się wczoraj na pieniu przewodniczący KKKP niższe kary partyjne, 12 osób
5 swoim plenarnym posiedzeniu Leonard Zukiewicz partia mu- odwołano z funkcji partyj-
X Krakowska Komisja Kontroli si oczyścić się z ludzi bier- nych (w tym 7 członków KK
E Partyjnej. Obrady, w których nych, rozchwianych ideologi- PZPR), a 13 osób oczyszczono
X uczestniczył m. in. I sekretarz cznie, którzy w szeregach z bezpodstawnie stawianych
5 KK PZPR Krystyn Dąbrowa PZPR znaleźli się przez przy- im zarzutów. 19 osób odwoła-
E oraz przedstawiciele CKKP i padek. Jeden z dyskutantów nych zostało z kierowniczych
X CKR poświęcone były ocenie stwierdził wręcz, że obecnie z stanowisk w administracji go-
S pracy Komisji w minionych partii odchodzą przede wszy- spodarczej i państwowej. Do
X miesiącach, a także określeniu stkim ci, którzy w latach sie- rozpatrzenia przez CKKP
E jej najbliższych zadań. demdziesiątych, kiedy obowią- przekazano 5 spraw dotyczą-
E Burzliwy okres nanieć iaki zywala moda na zachłystywa- cych osób zajmujących kiero-
8 przeżywał" nasz krai w^ninio nie się dużą ilością wstopień wnicze stanowiska na szcze-
E XX d° PZPR' zostali d0 Partii P° blu centralnym. W wyniku
S wn}vw., be,Z prostu „zwerbowani”. Nigdy badania zarzutów 2 osoby wy-
E b-jn^ch w woj m kroków- nie byli blisko zwiazani z dal,ono 2 partii- 2 towarzyszy
I skini W ,ok„ l'98. w regionie j'.i'

Ostrożniej z tymi cenami
Jak zaciskać pasa, to w imię uzasadnionych racji • Producentom nie opłaci się zdoby
wanie łatwych zysków • Umiarkowane ceny — szybszy obrót towarów • Najważniejsze

— instrumenty lepszego gospodarowania

skreślono z PZPR 11.906 człon'
ków i kandydatów, a 293 oso
by zostały z partii wydalone.
W styczniu roku bieżącego
kiedy weryfikowały się ludz
kie postawy, kiedy przyszła
pora na ideowe i polityczne
określenie się, z partii skre-

cypiami. Samooczyszczenie osoba zmarła przed zakończe-
partii wyjdzie jej tylko — jak niem postępowania wyjaśnia
ło stwierdzano — na zdrowie.

- Nie opuścił nas jeszcze stan

„cenowego szoku”. Decyzje w

sprawie reformy cen, jakie
weszły w życie 1 lutego, nie
były prawie dla nikogo zasko
czeniem. Jednak, kiedy rze
czywistość postawiła nas oko
w oko z nowymi cenaini, oka
zało się, że niełatwo się z nimi
oswoić. Wiadomo — operacja
cenowa to jakże gorzka, ale
konieczna gospodarczo „piguł
ka”, którą musimy przełknąć.
Nia ma bowiem złudzeń co do

tego, że spowoduje ona obni
żenie naszej stopy życiowej.
Ale jeśli już mamy przycią
gać pasa, to niech nowe ceny
w każdym przypadku uzasad
nione będą rachunkiem eko

nomicznym, zapewniającym
producentom niezbędną, ale
tylko niezbędną opłacalność
wytwarzania wyrobów.

Lecz tu właśnie, w sytuacji
głębokiego zachwiania równo
wagi rynkowej i olbrzymiego
niedoboru towarów, przed
niejednym producentem sta
nęła pokusa dokonania

_ naj
prostszego. najłatwiejszego
zabiegu uzyskiwania rentow
ności, a więc jedynie przez
podwyżkę cen, zamiast — szu
kania możliwości obniżki ko
sztów wytwarzania. Do zna
nych już i publikowanych
przykładów takiego właśnie
sposobu „wypracowywania”
rentowności dołożę inny, drob

ny lecz równie znamienny
przykład: mydełko do golenia,
ważące zaledwie 4,5 dkg (pro
ducent anonimowy) kosztuje
obecnie aż 45 zł!

Rrzejawy te na szczęście
już na samym początku spo
tkały się z reakcją przede
wszystkim w postaci dyrekty
wy Sekretariatu KC PZPR,
zobowiązującej przedsiębior
stwa m. in. do poszukiwania
sposobów obniżania kosztów
wytwarzania i stałej kontroli
prawidłowości cen na wyroby
własne. Ponadto, z inicjatywy
Federacji Konsumentów, po
wołana została do życia Spo
łeczna Komisja Cen. Jednak
najważniejsi, roię w prawi

dłowym kształtowaniu cen

mają do odegrania instrumen
ty ekonomiczne, czyli system
finansowania i opodatkowa
nia przedsiębiorstw produk
cyjnych i handlowych. Wie
my z doświadczenia, że od
woływanie się do producentów
przy pomocy samych tylko a-

peli, aby pamiętali, że są oni
także klientami i nabywcami
towarów, bynajmniej nie
zmiękczały ich sumienia. Dla
tego w oddziaływaniu na ce
ny liczyć się może w sposób
skuteczny przede wszystkim
stosowanie twardych reguł
gry. Nieuzasadniony zysk pro
ducenta, z którego by wyni
kało, że ceny jego wyrobów

nie są budowane w oparciu o

niezbędne społeczne nakłady,
lecz jedynie poprzez wyciąga
nie pieniędzy z kieszeni klien
ta, musi być przedsiębiorstwu
odebrany. I to odebrany z na
wiązką, aby dostatecznie od
czuło ono finansowe „uderze
nie” i nie miało już więcej
ochoty na zdobywanie łat
wych zysków’.

Reforma gospodarcza wpro
wadza zresztą tego rodzaju
system i on wdaśnie ma być
głównym regulatorem w prak
tycznym stosowaniu prawidło-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

jącego. W tym miejscu warto

dodać, że w stosunku do 13
osób, wobec których zastoso
wano sankcje partyjne pro-

jawily się po sierpniu 1980 ro- wadzona 5est postępowanie
„„„ aa „„ar karne, przy czym wobec 6

Wiele trudu kosztowało
KKKP załatwienie tzw. rozli
czeniowych spraw, które po

ku. Dotyczyły one 44 osób. W
ślono 1.621 członków i kandy- wyniku partyjnego postępo-

przy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wszystkie mecze „Espana-82'1
w polskiej telewizji!

123 godziny transmisji ♦ 41 pojedynków „na żywo”, 11 w skrócie

Najważniejszym wydarze
niem tegorocznego sezonu

sportowego będą bez wątpienia
finały piłkarskich mistrzostw
świata w Hiszpanii (od 13
czerwca do 11 lipca br.). Dla
kibiców piłkarskich mamy mi
lą wiadomość — jak poinfor
mowała w poniedziałkowym
numerze „Trybuna Ludu” —

nasza telewizja zakupiła od
organizatorów licencję na

transmisje wszystkich 52 spo

tkań. W całości obejrzymy 41

pojedynków’, a 11 w skróconej
wersji. Przewiduje się, że ca
łość relacji z hiszpańskich mi
strzostw (mecze plus dodatko
we programy filmowe, wywia
dy, komentarze) w’yniesie
około 123 godzin.

Parę szczegółów - o transmi
sjach. W I rundzie mistrzostw
rozgrywane będą codziennie
trzy mecze, dwa o godz. 17,15
naszego czasu, a jeden o godz.

21 (lub odwrotnie). Nasza tele
wizja transmitować będzie
bezpośrednio po jednym spot
kaniu z godziny 17,15 i 21, a

trzeci mecz pokazany będzie z

poślizgiem (w zależności od

wagi pojedynków w całości
lub we fragmentach). Oczywi
ście pierwszeństwo mają nw-

cze z udziałem polskiej dru
żyny, zobaczymy na „żywo”

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Obrady KBWE w Madrycie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przewodniczący
Żarz. Krajowego

ZMW u prezydenta
m. Krakowa

Prezydent miasta Krako
wa Józef Gajewicz spotkał
się wczoraj z przewodni
czącym Zarządu Krajowe
go Związku Młodzieży
Wiejskiej — Waldemarem
Swirgoniem oraz kierow
nictwem Zarządu Wojewó
dzkiego ZMW.

Omówiono działalność
Związku na terenie Kra
kowa i województwa, ze

szczególnym uwzględnie
niem ruchu społeczno-kul
turalnego młodzieży wiej
skiej. Kraków, jak oświa
dczył W. Swirgoń, będzie
centralnym ośrodkiem dzia
łania stowarzyszenia „Sce
na Ludowa”, któremu pa
tronuje Związek/

Ośrodek intensywnej
terapii noworodka

powstaje
w Krakowie

Instytut Pediatrii Akade
mii Medycznej w Krako
wie podjął przygotowania
do utworzenia — wspólnie
z Instytutem Ginekologii i
Położnictwa — ośrodka in
tensywnej terapii noworod
ka. Specjalnie przeszkolo
na ekipa lekarsko-pielęg-
niarska wzywana będzie w

każdej sytuacji, gdy wcze
śniejsze badania płodu,
bądź sam poród zasygnali
zują zagrożenie życia no
worodka.

Stworzenie możliwości
natychmiastowej interwen
cji wysoko kwalifikowanego
pediatry, zwłaszcza pedia
try — chirurga, szybkie
rozpoznanie zagrożenia, bę
dzie kolejnym krokiem w

kierunku zapewnienia no
wo narodzonemu dziecku
kompleksowej opieki i
znacznie przyczyni się do
dalszego spadku ich śmier
telności.

S
1

IB
5
i

5
I

Z dalekopisu
DIALOG

(a) W nową fazę bardziej
intensywnych kontaktów
wszedł dialog rozbrojeniowy
obu państw niemieckich, któ
rego podstawą stała się apro
bowana przez obie strony
formuła, iż „nigdy więcej
ziemia niemiecka nie powin
na stać się zarzewiem nowej
wojny’". Podczas niedawnego
spotkania na szczycie niemie-
oko-niemieckim w NRD Ho
neckera z Schmidtem dużo
uwagi poświęcono tematyce
rozbrojeniowej, eksponując
ją również w komunikacie
końcowym. Po spotkaniu tym
środki masowego przekazu
obu krajów poinformowały,
że ministrowie spraw zagra
nicznych Fischer (NRD) i
Genscher (RFN) po raz pier.
wszy wymienili listy, któ
rych treścią były prjpozycje
i inicjatywy obu państw na

forum międzynarod >wym w

zakresie rozbrojenia i kon
troli zbrojeń.

aresztowanie

Prasa włoska od kilku dni

| ski. Od czasów zimnej wojny
g — powiedział — Europa nie

| zaznała takiej histerii jaką
g rozpętano wokół Polski.

Dyplomata radziecki opo-
■ wiedział się za pozytywnym
S kontynuowaniem prac spotka-
| nia madryckiego i stwierdził,
S że spełnienie amerykańskich
B postulatów oznaczałoby fak-
3 tyczne przekreślenie jego do-
g tychczasowego dorobku.

Stanowczej, poważnej odpo-
S wiedzi wobec rozmaitych in-
g synuacji zawartych w wystą-
E pieniach kilku delegatów
g NATO udzielił szef delegacji
£ polskiej wicemin. J. Wiejacz.
g Wystąpienie jego podkreślało
| z jednej strony zainteresowa

nie naszego kraju kontynuacją
procesu KBWE, którego Pol
ska jest inicjatorem, z drugiej
wyrażało stanowczy sprzeciw
wobec prób deformacji tego
procesu. J. Wiejacz oświadczył
m. in.

„Nie mogę pominąć milcze
niem kroków, oświadczeń i de
klaracji składanych w ostat
nich tygodniach i dziś w tej
sali, wymierzonych w mój
kraj i żywotne interesy na
rodu polskiego. Niektóre rzą-

B dy krajów uczestniczących w

g spotkaniu, w ostatnich tygod
niach podjęły zakrojoną na

szeroką skalę akcję politycz
ną, propagandową i gospodar
czą przeciwko Polsce.

a Pretekstem do rozpoczęcia
g tej bezprecedensowej karnpa-
g nii było wprowadzenie na te-
| rytorium Polski stanu wojen-
E nego w dniu 13 grudnia 1981
g r. Dokonane to zostało decyzją
g Rady Państwa. Najwyższy or-

g gan suwerenny narodu polskie-
g go — Sejm Polskiej Rzecz-
g pospolitej Ludowej zaaprobo-
1 wał tę decyzję. Prawda jest
1 następująca — powiedział 25
S stycznia 1982 generał Wojciech
g Jaruzelski: była to nasza de-
| cyzja, została podjęta na pod-
g stawie naszych ocen sytuacji
| i zrealizowana naszymi włas-
g nymi siłami”.

Przewodniczący delegacji
g polskiej zacytował następnie
B fragment z wypowiedzi przę
śl wodniczącego Wojskowej' Ra-

g dy Ocalenia Narodowego, mó-
g ;wiący o konieczności prze-
B strzegania zasady nieingerowa-
s nia w wewnętrzne sprawy in

nych państw, tradycji polskiej
nieuginania się pod naciskami
i daremności stosowania me
tod przypominających metody
kolonialne stosowane w ub.
stuleciu. ..To co słyszymy w

| tej sali — stwierdzi! J. W-ie-
~ ja-cz — jest w gruncie rzeczy

będącą nie do przyjęcia inter
wencją w wewnętrzne spra
wy naszego kraju, którą oce

niamy jako pogwałcenie i po
deptanie wszelkich zasad i po
stanowień KBWE”.

Jak to dziś widzimy jasno —

powiedział dalej przewodniczą
cy delegacji polskiej — prze
znaczono Polsce rolę kraju
gdzie miał się rozpocząć pro
ces rozkładu systemu bezpie
czeństwa europejskiego, pow
stałego po drugiej wojnie świa
towej. Niestety, nawet obecnie
możemy zaobserwować, że te
go rodzaju nierealistyczne
mrzonki podtrzymywane są
przez niektóre wpływowe siły
polityczne, dominujące w so
juszu NATO.

Polska wyjaśniła swe stano
wisko wobec tych poczynań w

aide memoire, które doręczone
zostało wszystkim państwom
reprezentowanym w tym gma
chu w dniach 21—22 stycznia.
Zostałem w tych warunkach
— stwierdził mówca — upo
ważniony przez mój rząd do
wyrażenia zdecydowanego
sprzeciwu wobec wszelkich
prób wprowadzenia problema
tyki wewnętrznej Polski na

jorum tego spotkania. Pod
kreślam, że tego rodzaju pró
by, będące ingerencją w we
wnętrzne sprawy Polski mo
gą tylko zaszkodzić biegowi
prac i opóźnić konstruktywne
zakończenie prac tego spotka
nia. W konsekwencji zagrozić
może to całemu procesowi
KBWE, w którym Polska i —

mam nadzieję inne kraje —

jest żywotnie zaangażowana —

oświadczył J. Wiejacz.
Na zakończenie przewodni

czący delegacji polskiej opo
wiedział się za kontynuacją
konstruktywnej pracy spotka
nia madryckiego w oparciu o

przedłożony przez kraje nie-
zaangażowane i neutralne pro
jekt uchwały końcowej.

W czasie trwania debaty na

konferencji prasowej wystą
pił sekretarz stanu USA Ale-
xander Haig. Powtórzył on wo
bec dziennikarzy w ostrej for
mie krytykę suwerennych pol
skich posunięć i zapowiedział,
że USA zamierzają odtąd za
bierając głos na spotkaniu ma
dryckim wyłącznie w spra
wach, które określił jako „na
ruszanie zasad z Helsinek”.
Odpowiadając na pytania,
Haig zastosował dość specy
ficzną metodę: pytany o wspie
ranie przez USA reżimów au
torytarnych i stosujących re
presje po prostu pomijał py
tania milczeniem powracając
do poprzednio wyrażanej kry
tyki państw socjalistycznych.
Jedynie na temat sytuacji w

Turcji oświadczył, że wszyscy
w tym kraju popierają panu
jący tam reżim dyktatorski.

Problemy proceduralne zaję
ły główne miejsce w ostrej

debacie jaka wywiązała się ne

posiedzeniu plenarnym w go
dżinach popołudniowych. Kon
tynuując dyskusję przedpo
łudniową kraje zachodnie for

sowały koncepcje zmiany usta

lonego jeszcze w grudniu po
rządku obrad przewidującegc
zakończenie posiedzenia przeć
południem. Nie zyskało to po
parcia wszystkich delegacji co

wobec obowiązywania zasadj
jednomyślności spowodowałc
spory. Nie było również zgo
dy na zamknięcie posiedzenia

Sprawę wyjaśnili na konfe
rencji prasowej, która odbyła
się w czasie krótkiej przerwy
wieczornej, przewodniczący
delegacji polskiej wiceminister
Józef Wiejacz i jego zastępca
Włodzimierz Konarski. Polska
jako przewodniczący wtorko
wego posiedzenia obowiązana
była ściśle do wykonywania
uchwał jednomyślnie poprzed
nio podjętych — wyjaśnili
polscy dyplomaci. Podkreślili
oni, że są zdecydowani nie
zmieniać swego stanowiska
bez względu na to jakie gło
szone mogą być w związku z

tym komentarze. Zapisani do
głosu mówcy będą mieli
wszelkie prawo zabrania głosu
w stosownym terminie. Ko
lejne posiedzenie plenarne
przypada w piątek 12 bm.
Trzeba realizować podjęte u-

chwały bez względu na to ja
ki jest szczebel przedstawicie
li reprezentujących poszcze
gólne kraje na obecnym posie
dzeniu.

Na konferencji prasowej wi
ceminister Wiejacz przedsta
wił zebranym treść swych wy
stąpień: zagajenia i przemó
wienia podstawowego a nastę
pnie odpowiadał na liczne py
tania związane zarówno z bie
żącym posiedzeniem 1 powsta
łym kryzysem proceduralnyn
jak 1 na temat aktualnej sytu
acji w Polsce.

Wkrótce potem odbyła się
konferencja prasowa szefa de
legacji radzieckiej Leonida
Iljiczowa. Również i on prze
kazał licznie zgromadzonym
przedstawicielom prasy hisz
pańskiej i światowej zdecydo
wane stanowisko Związku Ra
dzieckiego zmierzające do
wniesienia wkładu w pozyty
wne kontynuowanie procesu
KBWE i wielostronnego dialo
gu 35 narodów jak i odrzuca
jące próby wykorzystania sy
tuacji w Polsce dla propagan
dowych kampanii. Nie służą
one ani pokojowi w Europie
ani współpracy narodów —

stwierdził dyplomata radziec
ki.

Burzliwe posiedzenie zakoń
czyło się późnym wieczorem.

KKKP określa swoje
najbliższe plany

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

osób zapadły już skazujące
wyroki sądowe.

Okres zakończenia w Kra
kowie posierpniowych rozli
czeń nie oznacza i nie może
oznaczać partyjnej pobłażli
wości wobec tych osób, które
w późniejszym okresie dopuś
ciły się lub dopuszczają się wy
kroczeń. W dalszym ciągu uja
wniane są przypadki niegospo
darności czy działań sprzecz
nych z zasadami sprawiedli
wości społecznej. Obecnie
przez KKKP prowadzone jest
np. postępowanie w sprawie
rozdziału mieszkań w bloku
przy ul. Brodowicza 7, w spra
wie Kombinatu Budownictwa
Mieszkaniowego „Zachód” oraz

w kierownictwie odnowienia
Zamku Królewskiego na Wa
welu.

Pilnym zadaniem stojącym
dzisiaj przed partią jest pod
jęcie aktywnej polityki ka
drowej w administracji, go
spodarce, nauce, oświacie i in
nych branżach — tak aby
maksymalnie wykluczyć ko
nieczność uciekania się do sto
sowania sankcji partyjnych
czy karnych. Ludzie obdarze
ni zaufaniem powinni tego
zaufania być godni i dający
pełną gwarancję, że go nie za
wiodą.

Istnieje konieczność — mó
wiono podczas obrad — inspi
rowania odwoływania ze sta
nowisk kierowniczych osób
politycznie i moralnie skom
promitowanych lub nieudol
nie wypełniających swoje
obowiązki.. Nie mogą bowiem
pozostawać na stanowiskach
kierowniczych osoby, które z

pobudek karierowiczowskich
wykazały polityczną dwulico-

wość — w ciągu jednego dni
gotowe były zupełnie zmieni
swą postawę polityczną i swl
stosunek do organizacji cz

instancji partyjnej. Na stanc
wiska kierownicze natomias
winno się rekomendować In
dzi uczciwych, zdolnych, gws
rantujących akceptującą pos
tawę wobec polityki partii
socjalistycznego państwa. Be
fetyszyzowania jednak przyni
leżności partyjnej i ze stwa
rzaniem możliwości awans

dla ludzi młodych.
W trakcie dyskusji wiel

uwagi poświęcono także naj
bliższym zadaniom KKKI

Komisja będzie więc kontro
lować znajomość, przestrzega
nie i stosowanie w praktyc
norm i zasad zawartych t
Statucie PZPR, działać n

rzecz konsolidacji i umacnia
nia jedności ideologicznej, po
litycznej i organizacyjnej par
tii w oparciu o pryncypi
marksizmu-leninizmu, udzie
lana będzie pomoc instancjor
i organizacjom partyjnym t
kształtowaniu prawidłowej po
lityki kadrowej, a także roz

szerzona zostanie działalnoś
profilaktyczne - wychowawcz
mająca na celu m. in. elimi
nowanie z życia partyjneg'
drobnomieszczańskiego styl,
życia przy jednoczesnyn
kształtowaniu takich cechjal
pracowitość, uczciwość, szcze

rość, skromność. Postanowio
no także, że w dalszym ciągi
systematycznie rozpatrywana
będą w trybie bezpośrednim
odwoławczym sprawy wpły
wające do KKKP, a instancji
partyjne na bieżąco informo
wane będą o wnioskach z nici
wypływających.

JANUSZ HAŃDEREE
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Zadecydowały 4 minuty w II tercji

Cracovia—Budowlani 6:5
Niezwykle ważne punkty zdobyli wczoraj hokeiści CracovR

pokonując na swoim lodowisku Budowlanych Bydgoszcz 6:5 (2:2,
4:2, 0:1). Pojedynek miał olbrzymie znaczenie dla obu zespołów,
w razie zwycięstwa bydgoszczan czy nawet remisu sytuacja
„pasiaków” w lidze byłaby już prawie beznadziejna. Cracoyię
urządzało tylko zwycięstw^).
Ta wysoka stawka wpłynęła

na nerwową atmosferę spotka
nia. Z obu stron grano niezwy
kle ofiarnie i bojowo, ale kra
kowianie i bydgoszczanie popeł
niali masę prostych błędów.
Szczególnie krakowianie przez
półtorej tercji grali bardzo ner
wowo, nie mogli uporządkować
swoich akcji. Pierwsza tercja po
wyrównanym przebiegu kończy
się wynikiem 2:2, a bramki pa-
dły w takiej kolejności: 4 min.
Tomaszkiewicz, 6 min. Bomba,
10 min. Pawlik, 15 min. Kaczma
rek.

Na początku drugiej tercji w

25 min. „pasiaki” obejmują pro
wadzenie 3:2 po strzale Pawlika,
ale w 31 i 34 min. po błędach
obrońców goście prowadzą już
4:3. W 36 min. Stryczek wyrów
nuje na 4:4 i teraz Cracovia
przystępuje do ataków. Gra sta
je się jeszcze bardziej zacięta,
niekiedy zbyt ostra. W 38 min.

kiedy obie drużyny miały na

lodzie tylko po trzech zawodni
ków Behounek mocnym strza
łem strzela piątego gola, a w

40 min. „pasiaki” grając z prze
wagą dwóch zawodników strze
lają 6 bramkę (Frasik).

Trzecia tercja to falowe ataki
Budowlanych, ale gospodarze
mądrze bronią się, a po szybkich
kontrach mają dwie znakomite
sytuacje nie wykorzystane je

dnak przez Stryczka i Klicha.
Ostatnie 50 sekund Cracovia gra
w czwórkę. Goście wycofują
bramkarza i na 10 sek. przed
końcem udaje im się strzelić

piątego gola, ale Cracovia nie
dala już sobie wydrzeć zasłużo
nego zwycięstwa.

Na marginesie — kiedy wre
szcie lodowisko „Krakowianki”
będzie należycie przygotowane
do meczu, tradycyjnie już po
psuły się zegary, tafla w oce
nie sędziów przypominała kar
toflisko, w szatniacb po meczu

nie było ciepłej wody.
Podhale wygrało wysoko w

Katowicach z Baildonem 11:2
(2:1, 3:0, 6:1). Bramki dla gości:
Maj i Scisłowicz po 2, A. Cho
waniec, St. Chowaniec, Wronka,
Jachna, Sikora, Książkiewicz,
R. Ruchała. (ANS)

Pozostałe wyniki: GKS Kato
wice — ŁKS 2:2 (1:1, 0:0, 1:1),
Polonia Bytom — Naprzód 2:4
(0:1, 1:1, 1:2), Tychy — Zagłębie
1:9 (0:3, 0:1, 1:5).

1. Zagłębie 40: 8 141— 55
2. PODHALE 36:12 137— 59
3. Polonia 31:17 99— 79
4. Naprzód 30:18 94— 78
5. Katowice 22:26 74— 74
6. ŁKS 21:27 74— 96
7. Tychy 20:28 111—127
8. Baildon 18:30 86—131
9. Budowlani 12:36 74—111

10. CRACOYIA 10:38 63—143

Problemy
rafoiego peblema

Polaków
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
działań służących patrioty
cznej edukacji młodych
Polek i Polaków. W edu
kacji tej elementem nieod
łącznym jest wychowanie
internacjonalistyczne.

Ojczyźnie służyć dobrze
może tylko człowiek, który
stara się zrozumieć skom
plikowane problemy współ
czesnego świata i który na

sprawy socjalistycznej Pol
ski patrzy przez pryzmat
tych problemów. Myśl ta
zawarta została w przyjętej
na posiedzeniu uchwale

Prezydium ZG ZSMP. Na
wiązuje się w niej do ogól
nozwiązkowej, trwającej od
kilku dni dyskusji „jaka
Polska — jaki związek” w

której — jak podkreśla się
— powinny znaleźć swoje
odniesienie praktyczne ta
kie wartości socjalizmu jak
umTowanie pokoju, walks
o powszechne rozbrojenie,
szacunek dla pracy i osiąg
nięć własnego oraz innych
narodów, solidarność i po
parcie dla sił społecznych
walczących o postęp spjt:
czny, wolność i sprawiedli
wość.

Na inicjał \ ską rolę jisą
powia en rpelniać ZSMP w

dziele patriotyczno-inter-
nacjonalistycznego wycho
wania młodych, wskazał w

swym wystąpieniu Józef
Czyrek.

Z piłką przez stadiony
Boniek w Juventusie czy Komie? ❖ Skro

bowski i Kowalik w kadrze młodzieżowej ♦
Maradona zagra w Hiszpanii!

W. Jaruzelski przyjął
dehgację Światowej

Rady Kościołów
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
od ogólnego programu po
mocy, Światowa Rada Ko
ściołów przeznaczyła w o-

statnim okresie 750.000 do
larów na pomoc doraźną

dla ludności dotkniętej klę
ską powodzi.

Gen. Wojciech Jaruzelski
podziękował przedstawicie
lom Światowej Rady Koś
ciołów za udzieloną pomoc
i życzliwe zainteresowanie
sprawami Polski.

Podkreślił, że władze
PRL są zainteresowane jak
najszybszą, pełną normali
zacją życia kraju i wyraził
uznanie pod adresem Pol
skiej Rady Ekumenicznej.

1 Proces o szpiegostwo
1 WARSZAWA (PAP). 9 bm.

S przed Sądem Warszawskiego
E Okręgu Wojskowego w War-
§ szawie rozpoczął się proces
B przeciwko Bogdanowi Zenono-
g wi Walewskiemu — byłemu

pracownikowi Ministerstwa

Spraw Zagranicznych, oskar
żonemu o wieloletnią działal
ność szpiegowską na rzecz wy
wiadu amerykańskiego przez
co godził w podstawy1 bezpie-
czeńsitwa PRL — popełniając
w ten sposób zdradę ojczyzny.

Przed 1 marca —

dodatkowe odczyty
wskazań liczników

i gazomierzy -

We wczorajszej „Gazecie”
zamieściliśmy notatkę pt.:
„Przed 1 marca nowe książe
czki opłat za gaz i energię ele
ktryczną". Tytuł ten nie odpo
wiadał ściśle treści informa
cji, z której wynikało, że do
1 marca zostaną dokonane do
datkowe odczyty wskazań licz
ników i gazomierzy, a dopiero
później odbiorcy otrzymają
nowe książeczki wpłat, obli
czonych według nowych cen,
obowiązujących od 1 lutego br.
Wyjaśnienie przekazujemy
tym czytelnikom, którzy prze
czytali tylko tytuł, a nie zapo
znali się z treścią notatki.

Komunikat MSW

w sprawie mian miejsca pabyłu
WARSZAWA (PAP). U-

vzględniając liczne nostula-
y obywateli oraz zaintereso
wanych instytucji i urzędów,
ninister spraw wewnętrz-
tych zarządził do odwołania
wełnienia z obowiązku uzys-
awania zezwoleń na zmianę
niejsca pobytu i zameldowa
na się przed upływem 12 go-
Izin od chwili przybycia do
kreślonej miejscowości nas-

ępujące osoby:
1. Wzywane przez urzędy

instytucje) państwowe i spół-
zielcze,

2. Dojeżdżające do miejsco
wości pobierania nauki,

3. Wyjeżdżające z interna,
tów, akademików lub hoteli
pracowniczych do miejsco
wości stałego pobytu w dni
wolne od pracy i nauki (so
boty, niedziele, święta),

4. W wieku powyżej 60 lat,
5. Dzieci do lat 10-ciu.
Osoby te obowiązku mel

dunkowego dokonują według
zasad obowiązujących przed
wprowadzeniem stanu wojen
nego.

Jednocześnie przypomina
się, iż nadal istnieje obowią
zek uzyskiwania zezwolenia
na pobyt w strefie nadgra
nicznej.

9 Jak wiadomo w poniedzia
łek udała się na treningi do
Włoch nasza piłkarska repre
zentacja, która rozegra tam

trzy mecze towarzyskie. Zain
teresowanie włoskiej prasy pol
ską drużyną jest duże, trudno
się zresztą temu dziwić. Polacy
i Włosi grać będą przecież w

jednej grupie eliminacyjnej w

Hiszpanii.
Ciekawą informację nadała

agencja Reutera z Rzymu. Oka
zuje się, że włoskie kluby są
nadal zaintersowane grą Zbig
niewa Bonka w tym kraju. Za
pytany o to nasz piłkarz miał
powiedzieć — podajemy za Reu
terem — że sprawa jest otwarta.
Boniek podkreślił jednak, że do
sprawy jego ewentualnego
przejścia do jednego z włoskich
klubów — wymienił Romę i Ju-
ventus — można będzie powró
cić po mistrzostwach w Hiszpa
nii.

• Jak wiadomo nasza mło
dzieżowa reprezentacja zakwa
lifikowała się do ćwierćfinałów
mistrzostw Europy w których
grać będzie z Anglią. Rywal to
bardzo wymagający, toteż tre
ner Waldemar Obrębski zapla
nował w Lutym dla swojej Ka
dry zgrupowanie. Ostatecznie
reprezentacja młodzieżowa w

najbliższych dniach wyjedzie na

Węgry, a trener powołał do ka
dry 18 piłkarzy. Są to bramka

rze: Famuła i Stawarz, obrońcy-
Skrobowski z Wisły, Chojnacki,
Fuhl, Król, Wdowczyk, Kubicki,
rozgrywający i napastnicy:
Buda, Frankowski, Pękala, Pru-
sik, Rzepka, Krupa, Biernat,
Koźlik, Kowalik z Wisły i Ur
ban.

• Nie tylko w Argentynie
było głośno o niesnaskach mię
dzy trenerem Menottim a

wschodzącą gwiazdą futbolu
światowego — Maradoną. Kon
flikt wybuchł w październiku
ubiegłego roku, Maradona, któ
ry nie chciał podporządkować
się reżimowi treningowemu w

kadrze (twierdził, że jest prze
męczony spotkaniami ligowymi)
został z niej usunięty. Bez Ma-
radony Argentyna osiągnęła
mierne wyniki, przegrała z

Polską 1:2, zremisowała z Cze
chosłowacją 1:1.

Stało się jasne, że bez Mara-
dony reprezentacja Argentyny
traci wiele ze swej wartości.
Doszło do rozmów między Me
nottim a Maradoną i piłkarz
ten znalazł się ponownie w ka
drze. Menotti stwierdził, że
„to najlepszy zawodnik na

świecie na swojej pozycji”, a

Maradona oświadczył: „chcę
grać w mistrzostwach świata,
chcę występować w drużynie
narodowej w koszulce z nume
rem 10”.

Startuje narciarska młodzież
pisze o sensacyjnym areszto
waniu, do jakiego doszło w

ubiegłym tygodniu. W wyni
ku wielkiej ofensywy policji
przeciwko „Czerwonym Bry
gadom” agenci „Digos”, a

więc specjalnej antyterrory
stycznej służby policyjnej,
aresztowali 34-letniego dzia
łacza włoskiej Unii Pracy
UIL, Luigiego Scricciolo i

jego żonę 29-letnią Paolę
Elię. Oboje oskarżeni są o

przynależność do „Czerwo
nych Brygad”.

EKSPLOZJA

4 osoby poniosły śmierć, a

18 zostało rannych w wyniku
eksplozji, jaka nastąpiła we

wtorek rano w fabryce ko
smetyków w Bruchkoebel,-w
pobliżu Hanau (Hesja). Przy
czyna wybuchu, który wyrzą
dził szkody sięgające 10 min
marek RFN, na razie me

jest znana.
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest w za
sięgu wyżu znad ZSRR.

PROGNOZA DLA POLS
KI POŁUDNIOWEJ: Za
chmurzenie duże z większy
mi przejaśnieniami, lokal
nie mgły, miejscami zani
kające opady głównie śnie
gu. Temperatura maksymal
nadniemod—2do3,mi
nimalna w nocy od —5 do
—2. W Tatrach okresami o-

pady śniegu. Temperatura
całą dobę około —10 st.
Wiatr słaby i umiarkowany,
w Tatrach umiarkowany I
dość silny z kierunków pół
nocnych skręcający na kie
runki wschodnie.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNA DO
BĘ: Na ogół bez opadów,
nieco chłodniej.

123 56
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rową dla transportu kamienia
z kamieniołomów w Zakrzów
ku oraz ujęcie wody z Wisły
w Pychowicach.

W latach międzywojennych
zarząd i administracja fabryki
sody przeszła w ręce — dzia
łających w imieniu fabryki
Solvay’a z centralą w Brukse
li — Polaków. Rozbudowana
fabryka stała się w swej oko
licy największym przemysło
wym zakładem. W latach
1918—39 nastąpił dynamiczny
wzrost produkcji: 6-krotny so
dy surowej i 12-krotny sody
kaustycznej. Kierowano je na

rynek krajowy, sporadycznie
tylko eksportowano do Finlan
dii, Estonii, na Łotwę.

W czasie okupacji hitlerow
skiej doszło do stagnacji, na
stępnie postępującej dewasta
cji fabryki wskutek rabunko
wej eksploatacji przez oku
panta. Załoga zapisała jednak
wspaniałe karty historii walk
o wyzwolenie narodowe i spo
łeczne. Prowadzono dywersję
gospodarczą, konspiracyjną
walkę zbrojną. Siedzibą jej
dowództwa były kamieniołomy
na Zakrzówku. Wśród załogi
znalazło schronienie wielu
znanych, wybitnych dziś Pola
ków. To właśnie w tej fabry
ce, przypomnijmy, pracował
jako robotnik w wydziale sody
kaustycznej, pieców wapien
nych i w innych wydziałach,
także w laboratorium Karol
Wojtyła, dziś papież Jan Pa
weł II. Pracowali literaci:
Wojciech Żukrowski i Juliusz
Kydryński. Tu znalazło zatru
dnienie i możność przetrwania
wielu dziś wybitnych naukow
ców, profesorów wyższych u-

czelhi. W fabryce pracowali i
chronili się pracownicy fabry
ki sody w Mątwach wraz z ro
dzinami, dzieci ze sfałszowa
nymi metrykami, przesiedleń
cy oraz różnych narodowości
uciekinierzy z jenieckich obo
zów.

Mimo, że załoga usilnie za
pobiegała zdemontowaniu ma-

75 lat Krakowskich

Zakładów Sodowych
szyn i urządzeń nie ominęło
fabryki częściowe zniszczenie,
które spowodowane zostało też
działaniami wojennymi na po
czątku 1945 r. Już jednak 1
marca tegoż roku ponownie
ruszyły Krakowskie Zakłady
Sodowe.

Przez pierwsze 4 lata domi
nowała w nich działalność re-

montowo-odtworzeniowa apa
ratury, bazy energetycznej,
transportu przy stałej zwyżce
produkcji, W latach 1950—60
w wyniku rozbudowy i reali
zacji programu postępu te
chnicznego nastąpiła zasadni
cza zmiana warunków produk
cji, zmniejszenie uciążliwości
pracy, polepszenie ekonomiki
przedsiębiorstwa. Uzyskano
ponad 3-krotny wzrost pro
dukcji w porównaniu z 1938
r. i 8-krotny w stosunku do
1945 r. Zakłady weszły ze swy
mi wyrobami na światowe
rynki.

Z biegiem lat narastał pro
blem uciążliwości fabryki dla

rozbudowującego się Krakowa.
Podjęto i kontynuowano wie
le działań mających na celu
zmniejszenie tych uciążliwości.

W ostatnich 15 latach dzia
łalność zakładu skupiała się
głównie na inwestycjach uzu
pełniających, uszlachetnianiu
gatunków wyrobów, rozszerza
niu ich asortymentów o pro
dukty związane z technologią
sody, na sprawach utylizowa-
nia odpadów poprodukcyjnych
oraz na unowocześnianiu or
ganizacji pracy. Oddano do
eksploatacji oddział produkcji
chlorku amonowego technicz
nego, a w Tatach następnych
wzbogacono jego asortyment
o chlorek amonowy odczynni

kowy i dla celów farmaceuty
cznych. Zwiększono produkcję
dwutlenku węgla spożywczego
otrzymywanego z nadmiaru
gazu zużywanego do produkcji
sody. Uruchomiono oddział
kredy nawozowej z przezna
czeniem dla rolnictwa do od
kwaszania gleby. Przekazano
do eksploatacji oddział chlor
ku wapniowego technicznego
produkowanego początkowo
w formie lanej, a następnie w

płatkach. Umożliwiona została
produkcja szlachetnych gatun
ków sody kaustycznej. Zmie
niono sposób ekspediowania
sody kalcynowanej, zastępując
pracochłonne i kosztowne wor
kowanie wysyłką sody luzem,
najpierw w zbiornikach samo
chodowych a potem w cyster
nach kolejowych. W r. 1975
dokonano rozruchu technolo
gicznego oddziału utylizacji
odpadów po destylacji sody z

przeznaczeniem tego produktu
dla rolnictwa. Jest to rozwią
zanie prototypowe w świato
wym przemyśle sodowym.
Wprowadzono automatyzację
procesu destylacji i stopniowo
kontynuuje się automatyzację
niezmiernie ważnego węzła
karbonizacji.

Krakowskie Zakłady Sodowe
umocniły swą pozycję ekspor
tera na rynkach zagranicz
nych.

Ale nawet jeszcze w ostat
nich kilku latach rozwoju za
częły się zarysowywać różne
ujemne zjawiska związane
przede Wszystkim z zagroże
niami stwarzanymi dla środo
wiska, ą tym samym z per
spektywą wstrzymania do
tychczasowej produkcji i zmia
ny profilu wytwarzania zakła
dów.

Mówi o tym, udzielający mi
tych informacji dyr. nacz.

KZS inż. Krzysztof Uzięblo:
Wiadomo, że w tym profilu
fabryka nie może być utrzy
mana, lecz nie powinno to na
stąpić przed 1990 rokiem.
Trzeba kalkulować rozważnie,
z uwzględnieniem wszystkich
aspektów problemu. W ogól
nej w Krakowie emisji gazów
Krakowskie Zakłady Sodowe
partycypują dwoma promila
mi, w zanieczyszczeniach py
łowych ośmioma promilami,
gorzej jest z zanieczyszczeniem
Wisły, która do Krakowa do
pływa z zanieczyszczeniem 760
mig związków chlorku, a na
sze zakłady dorzucają do te
go 60 mig. Z drugiej zaś stro
ny nie można nie brać pod
uwagę, że zakłady są produ
centem i dostawcą surowców
dla 330 swych kooperantów.
Taka jest prawda, że gdyby
doszło do unieruchomienia Za
kładów, poza stratami produk
cyjnymi, utraciłoby w kraju
pracę 100 tys. ludzi. Rocznie,
w przypadku unieruchomienia
naszych Zakładów trzeba by
łoby importować sodę kau
styczną, amoniakalną, chlorek
amonu i chlorek wapnia za

60 min dolarów. Dodam do te
go, że KZS mają aktualnie ol
brzymie zadania w związku z

ustalonymi 14 programami o-

peracyjnymi. Są współwyko-
nawcą aż 7 z tych programów.
I tak nasze produkty idą dla
potrzeb realizacji programu o-

peracyjnego dostaw i zagospo
darowania nawozów i środ
ków ochrony roślin, a zatem
dla potrzeb Zakładów Azoto
wych w Kędzierzynie, poblis
kich Zakładów „Bonarka”, dla
Poznańskich Zakładów Nawo
zów Fosforowych. Dostarcza

my naszych wyrobów dla ope
racyjnego programu zagospo
darowania oraz przetwórstwa
mleka, poprzez przekazywanie
wyrobów dla wojewódzkich
związków spółdzielni mleczar
skich. Program operacyjny za
opatrzenia ochrony zdrowia
w podstawowe wyroby farma
ceutyczne, sanitarne i sprzęt
medyczny wymaga od nas do
staw dla fabryk „Polfy”, Cze-
chowickich Zakładów Mate
riałów Opatrunkowych. Pro
gram Operacyjny zaopatrzenia
w podstawowe środki czystości
i higieny zobowiązuje nas do
dostaw dla „Polleny” i zakła-‘
dów chemii gospodarczej. Pro
gram operacyjny wyrobów o-

dzieżowych, dziewiarskich i
obuwia dla dzieci i młodzieży
stawia przed nami konieczność
dostaw produktów dla zakła
dów przemysłu bawełnianego,
włókien chemicznych i nici.
Program operacyjny gospo
darki komunalnej zobowiązuje
nas przede wszystkim do prze
znaczania ciepła z naszej ko
tłowni na ogrzewanie Krako
wa. I wreszcie włączeni zosta
liśmy w program operacyjny
eksportu.

Mówi i sekretarz KZ PZPR
Bolesław Ślęzak: Nieustabili
zowane losy KZS wpływają
m. in. na nasze ogromne trud
ności kadrowe. Stale brakuje
pracowników. Młodzi niechęt
nie przychodzą do przedsię
biorstwa o niejasnych perspek
tywach. A przecież z naszą

fabryką wiązały się całe ro
dziny, pokolenia — pradziado
wie, dziadkowie, ojcowie,
dzieci. Wspomnę tylko ó ro
dzinach Frasiów, Suwajów,
Piórkowskich, Turków, Pucha
czów, Basistów, Nowaków,
Pachlowskich, Wronów, Cza
jów. Kontynuacja takich
właśnie tradycji, przekazywa
nie doświadczeń, młodzi ludzie
w gronie załogi, przywiązanie
clo fabryki — to wielkie spra
wy dla naszej gospodarki i dla
naszych Zakładów i wszystkich
nas, którzy tu pracujemy.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Na trasach Kubalonki w Wi
śle rozgrywano tu mistrzostwa
Polski juniorów w narciarstwie

klasycznym. Maciuszek (Wierchy
Rabka) pewnie wygrała bieg na

10 km. W biegu juniorów na 15
km zwyciężył Truchan ze Star
tu Zakopane wyprzedzając o po
nad 40 sek. Wysowskiego (LKS
Poprad) i Czerwińskiego (Lima-
novia). Kombinację norweską
wygrał St. Toczek ze Startu Za
kopane.

W Szczyrku w mistrzostwach
Polski juniorów w konkuren
cjach alpejskich w dwuboju I

miejsce wywalczyła Marchlew
ska z zakopiańskiego AZS.
Wśród chłopców zwyciężył A.

Bielawa (Legia Zak.) przed R.
Niklińskim (AZS Zak.).

We wtorek rozdano pierwsze
medale 9 Ogólnopolskiej Sparta
kiady Młodzieży w konkuren
cjach narciarstwa klasycznego.

Wyniki: 7 km juniorek młod
szych: 1. Sokołowska (Bielsko
biała), 10 km juniorów młod
szych: 1. Pielesz (Bielsko Biała)
przed Marciszem (Nowy Sącz) i
Sieczką (Nowy Sącz).

W konkurencjach alpejskich w

slalomie do dwuboju (juniorzy
młodsi): 1. Pazdan, 2. Stachoń,
3. Rogalski (wszyscy Wisła Gwa
rdia Zakopane), dwubój alpej
ski: 1. Pazdan, 2. Korzeniowski
(BBTS), 3. Rogalski.

® W kontrolnych
piłkarskich: Stal Mielec — Wi
sła 0:2, Ruch — Widzew 0:0,
Szombierki — Górnik Knurów
0:2, Cracovia — Garbarnia 2:2.

$ W Kirchberg slalom-gigant
mężczyzn o PŚ wygrał Sten-
mark przed . P. Mahre. Klasyfi
kacja PS: P. Mahre — 282 przed
Stenmarkiem — 204.

B Borg, który nie grał w

ostatnich zawodach „GP” rezy
gnując z udziału w turnieju
Masters, znów pojawił się na

korcie, w Malmoe w pokazo

wym meczu pokonał Simonsso-
na 3:6, 6:4, 6:4. Borg zapowie
dział, że w tegorocznych roz
grywkach „GP” po raz pierw
szy wystąpi w kwietniowym
turnieju w Monte Carlo.

0 Innauer, mistrz olimpijski
w skokach narciarskich w La
kę Plaćid, został zgłoszony przez
Austrię do MS w Oslo.

Dziś grają koszykarze
Wisły

Koszykarze krakowskiej Wi
sły rozegrają dziś o godz. 17 w

hali przy ul. Reymonta ligowy
mecz z Wybrzeżem Gdańsk.

„Espana — 82“
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszystkie mecze naszego ze
społu a także pozostałe poje
dynki naszej grupy.

W II rundzie odbywać się
3ędą codziennie po dwa mecre,
)ba będą transmitowane bez
pośrednio, podobnie jak spot
kania półfinałowe oraz merv o

[II miejsce i finał.
Obok tych bezpośrednich

ransmisjl, następnego dnia od
rodź. 10 w około dwugodzin-
lym programie będą powtó-
zone najważniejsze wydarzę
lia dnia poprzedniego. W
Warszawie ma działać snecjal-
ie studio Mistrzostw Świata.

Tenis stołowy
Zakończył się cykl 40 indywi

dualnych turniejów w tenisie
stołowym organizowanym przez
ZD TKKF Krowodrza. Starto
wało blisko 300 uczestników,
sklasyfikowano 143 osoby. A oto

pierwsza dziesiątka:
1. W. Gędłek (TKKF Kozłó

wek) 336 pkt, 2. T. Szopa (Laj
konik) 290 pkt, 3. M. i»lalióor»
ski (Radiotechnika) 240 pkt., 4
T. Głąb (Biprostal) 206 pkt., 5.' W.

Żółty (Żegluga Krakowska) 205

pkt, 6. R. Koźlak (Żegluga Kra
kowska) 159 pkt, 7. M. Zdeb
[Żegluga Krakowska) 158 pkt,
8. T Kamas (Wagonownia PKP)
158 pkt, 9. J. Florek (Radiotech
nika) 153 pkt, 10. A. Szumieć

(Biprostal) 143 pkt.



Skopa, 10 lutego iw r. - nr « GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

Koordynacja potrzebna od zaraz

Rolnicy oczekują nie nowych haseł i deklaracji
ale konkretnej i wymiernej pomocy
Farmer amerykański zaopa

truje w żywność 60 współoby
wateli, rolnik w Czechosłowa
cji utrzymuje 14 swoich roda
ków, chłop polski zaś tylko 6.
Mimo że polski rolnik osiąga
znacznie mniejszą wydajność
i dochody, to przecież pracuje
więcej i ciężej a oprócz pra
cy trapi go codzienna prze
pychanka. Brytyjscy farmerzy
czy austriaccy bauerzy nie
mają kłopotów z nabyciem te
go co im potrzebne a jeśli ze-

ćhcą, to wszystko przywiozą
im na podwórze. Chłop polski
wystaje w kolejce po węgiel,
nawozy, kołacze w gminie o

przydział worka cementu, opi
ja sprawę usługi w SKR i te
go nie uważałbym za przyje
mność lecz za ponurą konie
czność. Zaopatrzenie rolnika
w środki produkcji jest fatal
ne, poczynając od kosy a na

bardziej skomplikowanych
maszynach, wyczekiwanych w

kolejce latami, kończąc; od
gwoździ do cementu, że pomi
nę tu już węgiel, nawozy,
środki ochrony roślin. Na tym
niedostatku rozpleniła się biu
rokracja, także zmora dla rol
nika; załatwienie każdej du
pereli wymaga papierka, pie
częci no i przede wszystkim
czasu.

Taki jest los producenta ży
wności w kraju, gdzie tylko 4
proc, potencjału przemysło
wego wytwarza dla rolnictwa
(jest to wskaźnik na poziomie
ifrajów rozwijających się), w

kraju gdzie na obywatela
przypada średnio pół hektara
użytków rolnych i tutaj nie
wiele państw ma to przelicze
nie korzystniejsze. Kiedy bie
da zaczęła nam doskwierać a

jej miarą były niekończące
się kolejki, rzucono hasło
„Wszystko dla rolnictwa”.
Przemysł, dla którego to ha
sło miało być obligatoryjne,
posiadał jeszcze innych prio
rytetowych kontrahentów. By
ła to energetyka, budownic
two, górnictwo a w takiej
konkurencji rolnictwo znów
nie mogło zdobyć należnej so
bie pozycji. Życie potwierdziło
jeszcze raz zasadę, że piękny
mi hasłami wybrukowana jest
droga na dno kryzysu.

Tymczasem w kraju, który
Jeszcze niedawno uzurpował
sobie przynależność do naj
bardziej uprzemysłowionych
państw świata, wyproduko
wanie pługa urasta do rangi
niebotycznego problemu. Pod
stawową ich część — lemiesze
produkuje jedyny w Polsce
zakład w Grudziądzu, ale na

skutek złej stali lemiesze ła
mią się i gną. Swego czasu

próbowała tej sztuki Huta
Baildon ale niestety nie wy
szło, więc produkcji zaniecha
no. Przy wyrobie pługa nie
zastąpiony jest dobry kowal,
ale takich jest niestety coraz

mniej. Na brony, które są
przecież najprostszym z na
rzędzi rolniczych chłop zapi
suje się na listę i czeka w

kolejce 3 lata. X tak można

by jeszcze długo wyliczać na

co ile trzeba czekać. Czasami
dochodzą sygnały, że niektó
re z przedsiębiorstw podejmu
ją produkcję maszyn i narzę
dzi rolniczych, wykorzystując
posiadane możliwości produk
cyjne i materiałowe. Te ini
cjatywy, często podejmowane
żywiołowo przynoszą jednak
niewielkie efekty. Okazuje się
bowiem, że podjęcie produkcji
tak bardzo poszukiwanej na
trafia na wiele oporów i

przeszkód, sprawiających, że

szybko przychodzi zniechęce
nie.

Niedawno, w krakowskim
WZSR odbyło się spotkanie
przedstawicieli różnych za
kładów deklarujących podję
cie produkcji na rzecz rolnic

twa. Byli tam przedstawiciele
wielkiego* przemysłu, zakła
dów spółdzielczych oraz war
sztatów rzemieślniczych. W
przeważającej części nie mie
li oni nigdy nic wspólnego z

produkcją dla rolnictwa. Spot
kanie to było pod wieloma
względami bardzo pouczające
a przykład krakowski można
tu uznać za dość typowy.
Istniał tu bowiem kiedyś sil
ny przemysł terenowy, który
wytwarzał szereg drobnych
ale niezbędnych maszyn i na
rzędzi. Ponieważ przemysł te
renowy nie mieścił się w wi
zji tzw. „drugiej Polski” zos
tał zlikwidowany, małe za
kłady zostały wchłonięte a

ich produkcja podporządko
wana potrzebom przemysłu
kluczowego. Produkcję dro
bnego sprzętu przejął prze
mysł wielki jako uboczną,
bądź została całkowicie ponie
chana. W przemyśle maszyn
rolniczych wytwarzanie wie
lu prostych narzędzi przejęły
zakłady wchodzące w skład
likwidującego się obecnie zje
dnoczenia „Agromet” kosztem
ograniczenia produkcji wyro
bów bardziej skomplikowa
nych, ale również potrze
bnych. Teraz droga poszuki
wań wytwórców rzeczy pro
stych a potrzebnych jest wy
boista i kręta.

Rozeznania regionalnych
możliwości podjął krakowski
WZSR jeszcze w ubiegłym ro
ku. Inicjatywa ta wyszła z

Wydziału Rolnego KK PZPR.
Zaczęto od poszukiwania pro
ducentów bron, bo to najpros
tsze przecież urządzenie. Zna
leziono kilku. Elektromontaż-2
w Nowej Hucie wyproduko
wał 300 sztuk, warsztat Wła
dysława Błasiaka z Wieliczki
80 a w sumie było to tyle ile
wynosił centralny przydział
bron dla woj. miejskiego kra
kowskiego. Nie obeszło się bez
kłopotów. Po pierwsze — kal
kulacja ceny. Komplet bron
w sprzedaży uspołecznionej
kosztuje 2 800 złotych bo pro
ducent otrzymuje dotacje od
państwa. Ci zaś, którzy podję
li się ich wytwarzania nieja
ko nadprogramowo muszą
wyjść na swoje. Ceny utrzy
mywały się na poziomie 5—6
tys. złotych. Ponieważ z taką
ceną nie mogły być dopusz
czone do obrotu w handlu
uspołecznionym ogłoszono
wśród wyczekujących w ko
lejce, że jest możliwość na
bycia bron od ręki, ale po
wyższej cenie. Ze zbytem nie
było kłopotów. Rolnicy z u-

•znaniem wyrażali się o bro
nach zwłaszcza z warsztatu W.
Błasiaka twierdząc przy tym,
że za dobry sprzęt trzeba do
brze zapłacić.

W tym roku podaż bron lo
kalnej produkcji będzie wię
ksza. Doszli nowi wytwórcy,
pojawia się element konku
rencji. Kalkulacje cenowe są
bardzo różne. Wobec wzrostu
cen zaopatrzeniowych wzro
sną również ceny zbytu. O-
becnie „Elektromontaż” wy
cenia swój wyrób na ok. 10
tys. złotych, zaś Krakowskie
Zakłady Materiałów Budo
wlanych oszacowały wstępnie
cenę produkowanych przez
siebie bron na 20 tys. zł. Na
suwa się od razu pytanie czy
z taką ceną opłaca się starto
wać. Raczej można się zasta
nawiać czy ta propozycja wy
pływa z pobudek autentycz
nego wsparcia rolnictwa czy
też traktować to należy jako
próbę wykorzystania koniun
ktury dla podreperowania
własnego budżetu. Nie poma
wiając KZMB o złą wolę na
leży zwrócić uwagę na roz
miary produkcji, które w tym
przypadku są minimalne co

zapewne nie pozostaje bez
wpływu na kalkulację.

Bardzo sensowne stanowi
sko zaprezentował na nara
dzie przedstawiciel Elektro-
montażu; „wyprodukujemy
jeszcze 300 bron i kończymy.
My na co dzień zajmujemy
się czymś diametralnie od
miennym i rozwijanie pro
dukcji bron wymagałoby do
datkowych nakładów. To co

zrobiliśmy było wynikiem
wykorzystania naszych możli
wości i rezerw. Wspomogliśmy
rolnictwo na tyle na ile nas

było stać w aktualnej sytua
cji". Ten bardzo realistyczny
punkt widzenia dowodzi pra
gmatycznego spojrzenia na

rzeczywistość i jakże inny jest
od pojęcia gospodarności, któ
rego przejawem była idea ho
dowania świń przez huty. Ki
logram mięsa z takiej hodowli
osiągał spekulacyjny pułap
cen, ale wtedy nikomu to ja
koś nie przeszkadzało.

Kłopotów przybywa wraz

ze stopniem złożoności maszy
ny. Inż, Michał Bogumirski z

Niepołomic złożył ofertę pro
dukcji kosiarek rotacyjnych w

oparciu o własny projekt, na

który nb. uzyskał patent. Swe
możliwości szacuje na ok. 100
sztuk rocznie. Na więcej nie
pozwala brak materiału. Zgło
sił także chęć przekazania do
kumentacji na ogólnie przyję
tych zasadach. Tą propozycją
zainteresowały się Krakow
skie Zakłady Gospodarki Ma
szynami Budownictwa. Mają
bowiem możliwość wykorzy
stania do tych celów własnych
warsztatów, chcą udzielać
gwarancji, zapewniają serwis
techniczny. I tu zaczyna się
kołomyja. Jeżeli bowiem pan
Bogumirski chce produkować
owe kosiarki to może to robić
na własne ryzyko. Czy jednak
takie ryzyko podejmie dyrek
tor przedsiębiorstwa państwo
wego skoro kosiarka nie po
siada wymaganych atestów.
Praktyka dowodzi, że od
chwili ukazania się prototypu
do podjęcia seryjnej produk
cji upływa średnio 5 lat., Tyle
czasu bowiem trwają badania
przydatności nowego wyrobu.
Na naradzie doszło do spięcia
między konstruktorem i je
dnocześnie producentem a

przedstawicielem Instytutu
Budownictwa Mechanizacji i
Elektryfikacji Rolnictwa —

instytucji, która właśnie zaj
muje się atestowaniem no
wych wyrobów. Inż. M. Bogu
mirski argumentował, że po
chlebne opinie kilkudziesięciu
rolników-praktyków są chyba
wystarczającym dowodem
przydatności skonstruowanej
przez niego kosiarki. Okazuje
się jednak, że z formalnego
punktu widzenia to za mało.
IBMER także ma swoje pla
ny, które ustalane były w

grudniu, wobec powyższego
badania nad kosiarką rotacyj
ną M. Bogumirskiego w tych
planach się nie mieszczą. Po
interwencji możliwość jednak
się znalazła, pod warunkiem,
że zainteresowany wyśle od
powiednie pismo do Warsza
wy. Termin sfinalizowania ca
łej sprawy pozostał nieokre
ślony.

Nie zamierzam dalej wyli
czać ile czego przybędzie a co

nie powiedzie się w tym przed
sięwzięciu, któremu patronu
je krakowski WZSR. Te dwie
sprawy przedstawiłem dość
szczegółowo bo zawierają w

sobie wiele wątków tak bar
dzo charakterystycznych w

kwestii poszukiwania produ
centów sprzętu rolniczego, w

dążeniu do odrodzenia dro
bnego przemysłu. Jest jeszcze
jedna sprawa, która musi być
pilnie rozwiązana.

Wyniki przeprowadzonego
przez WZSR rozeznania, po
twierdzone zresztą w trakcie
przebiegu narady pozwalają

na stwierdzenie, że potencjal
nych chętnych do podjęcia
produkcji sprzętu rolniczego
jest sporo. Bardzo często są to

jednak przedsiębiorstwa, któ
re dotąa nie miały z tym nic
wspólnego toteż ich porusza
nie się w nowej dziedzinie od
bywa się po omacku. Inicja
tywa pomocy rolnictwu koń
czy się często na dobrych chę
ciach, gdyż wobec piętrzących
się trudności, ci którzy mo
gliby taką produkcję podjąć
szukają innych, łatwiejszych
dla nich możliwości. Proble
my zaczynają się już często
kroć przy osiąganiu doku
mentacji. Bywają wypadki, że

dotychczasowi producenci od
mawiają udostępnienia doku
mentacji gdyż obawiają się
konkurencji. Lęk przed kon
kurencją jest silniejszy niż
świadomość, że sami nie po
trafią zaspokoić potrzeb rol
nictwa. Nowicjusze muszą sa
mi przecierać zaopatrzeniowe
ścieżki, przez innych dawno
już przetarte. Stąd też postu
lat utworzenia placówki, któ
ra wzięłaby na siebie obo
wiązek prowadzenia całego
przedsięwzięcia. W moim po
jęciu byłaby to jednostka dy
sponująca zestawami doku
mentacji, udzielająca infor
macji o skali potrzeb wiej
skiego rynku i możliwościach
kooperacyjnych, służąca do
radztwem technicznym. Drugi
motyw przemawiający za po
wołaniem takiej placówki to
kwestia koordynacji poczy
nań. Są bowiem zakłady, któ
re nie są w stanie podjąć sa
modzielnej produkcji goto
wych wyrobów, z powodze
niem jednak mogą się zająć
wytwarzaniem różnych części
a nawet całych podzespołów.
I tak np. Zakłady „Presko”
zgłosiły ofertę produkowania
części do parników, Wojsko
we Zakłady Remontowe zę
bów dó kultywatorów, Za
kład Maszyn Kablowych nie
kompletnych śrutowników —

to tylko kilka przykładów z

tej listy. Z drugiej zaś strony
kooperantów potrzebują też

jednostki z powołania niejako
zajmujące się pracą na rzecz

rolnictwa jak POM-y bądź
SKR-y. Zgranie tych wszyst
kich propozycji dałoby z pe
wnością dużo większe efekty,
przysporzyłoby pożytku rol
nictwu a także i producen
tom.

Nie twierdzę, że należy po
wołać odrębne przedsiębior
stwo czy instytucję. Można to
załatwić przez wyodrębnienie
odpowiedniej agendy przy je
dnostkach już istniejących.
WZSR nie jest zbytnio prede
stynowany do tej funkcji gdyż
jest to instytucja zajmująca
się przede wszystkim han
dlem a zatem dysponująca w

zasadzie rozeznaniem rynku.
Ale mogłaby się tym zająć
np. „Agroma”. można by też

chyba utworzyć taką jednost
kę na bazie likwidującego się
obecnie zjednoczenia Techni
cznej Obsługi Rolnictwa. Wa
runkiem podstawowym jaki
musiałaby spełniać taka jed
nostka to wielostronna pomoc
organizacyjna i techniczna
świadczona wszystkim chę
tnym do podjęcia produkcji
sprzętu rolniczego. Pomoc zre
sztą niekoniecznie "bezpłatna.

Wśród wielu spraw waż
nych i najważniejszych jakie
mamy obecnie do rozwiązania,
rolnictwo i gospodarka żyw
nościowa należą bezsprzecznie
do najważniejszych. Nie pora
na tworzenie nowych haseł i
deklaracji ale czas na kon
kretną i wymierną pomoc.
Wprawdzie czas w którym ży-
jemy jest trudny, Jęcz nic nie
usprawiedliwi czekania na

czas, który będzie lepszy.
TOMASZ ORDYK

Fot Otto Link

Mieszkam© we realia —

mieszkaniowe nadzieje
Kolejka po mieszkanie sy

stematycznie nam się wydłuża.
Jak wykazują to stosowne da
ne, czeka w niej 2 miliony
osób, wśród których zdecydo
waną większość stanowią lu
dzie młodzi. Mówi się jednak,
że oczekujących jest o wiele
więcej, gdyż spora grupa re-

flektantów na spółdzielcze lo
kum nie została przyjęta na
wet w poczet kandydatów po
szczególnych spółdzielni. W tej
sytuacji nikogo nie dziwią już
opowieści, że cza? oczekiwania
na własne mieszkanie trzeba
liczyć w piętnastu! a nawet
dwudziestu latach.

ZŁE WYNIKI
ROKU UBIEGŁEGO

Przedstawiciele Centralnego
Związku Spółdzielczości Budo
wnictwa Mieszkaniowego nie
ukrywają przykrego faktu, iż
rok ubiegły w skali całego
kraju w budownictwie miesz
kaniowym zakończył się bar
dzo złymi wynikami. Nie odda
no ponad 30 tysięcy planowa
nych mieszkań, co w prostej
konsekwencji oznacza, że wła
śnie tyle rodzin klucze do wła
snych „emek” otrzyma dopiero
w roku bieżącym, zaś podobna
liczba członków spółdzielni,
którzy mieli otrzymać miesz
kania w roku 1982 swoje prze
nosiny będzie musiała odłożyć
na następny okres.

Ten następny okres także
nie rysuje się zbyt dobrze.
Spółdzielcze przymiarki na rok
bieżący są bardzo skromne.
Przewiduje się wlięc, . że no
wych mieszkań przybędzie
nam około 82 tys. — w najlep
szym razie 86 tys. Wprawdzie
niepoprawni optymiści sądzą,
że tę ilość można będzie po
większyć o około 20, a nawet
30 tys. mieszkań, jednak plani
ści twardo stoją na stanowi
sku, iż należy opierać się na

realiach, nie zaś na pobożnych
życzeniach. Właśnie realnych
jest tych 82, 86 tysięcy miesz
kań, a jeżeli uda się tę liczbę
zwiększyć, będzie tylko powód
do radości. Dzisiaj nie łudźmy
jednak ludzi opowieściami, nie
mającymi jeszcze żadnego po
krycia. W dobie totalnego za
ciskania pasa do lamusa nale
ży odłożyć marzenia o budo
wlanej hossie, a także postu
laty, iż każda rodzina w możli
wie najkrótszym czasie powin
na posiadać własne mieszka
nie. To,'że powinna tego nikt
nie chce i nie może podważać
— z pojęcia tego wcale nie
wynika jednak prawda, że ta
kie mieszkanie będzie miała...

DEFINITYWNY KONIEC
ROŻNYCH PREFERENCJI

I PUL

Niedawny to okres, gdy
spółdzielczość mieszkaniowa
była wygodnym dostarczycie
lem lokali dla ludzi, których

nagle obdarzono mieszkanio
wymi preferencjami. Z ogólnej
ilości oddawanych do użytku
mieszkań, wydzielano sporą
ich grupę, aby zabezpieczyć
potrzeby niektórych zakładów
pracy, zapełniano nimi tzw.

pule, będące w dyspozycji wo
jewodów. Konsekwencją ta
kiego stanu rzeczy był fakt, iż
autentycznym spółdzielcom
zostawiano 40 procent, a na
wet mniej mieszkań. Nie było
czym obdzielać tych, którzy
powierzyli spółdzielni swoje
pieniądze i cierpliwie oczeki
wali na swoją kolejkę. Zda
rzały się przecież przypadki, iż
nowy lokator zostawał człon
kiem spółdzielni tuż przed
otrzymaniem kluczy, a dosta
wał je dlatego, że miał akurat
szczęście pracować w szczegól
nie preferowanym przedsię
biorstwie czy instytucji.

Praktyki, o których mówi
my, należą już na szczęście do
przeszłości. Od 1 stycznia br.
wprowadzono w życie przepi
sy, w myśl których wszystkie
lokale, budowane na zlecenie
spółdzielni mieszkaniowych i z

ich środków mogą być dzielo
ne tylko między członków.
Oznacza to, że wprawdzie ilość
oddawanych mieszkań nie ro
śnie, jednak spółdzielcy otrzy
mywać Ich będą mimo tego
więcej niż w przeszłości. Ta
kie rozwiązanie zgodne jest z

elementarnie pojmowaną za
sadą sprawiedliwości.

Sprawiedliwość jednak, to
także właściwy rozdział mie
szkań wśród spółdzielców. O-
becnie jest w przygotowaniu
uchwała Zarządu CZSBM,
która ma definitywnie roz
strzygać tę kwestię. Przewidu
je się więc, że mieszkania dzie
lić będą jedynie społeczne or
gana samorządowe spółdzielni.

Przedtem muszą być jasno
sprecyzowane kryteria przy
działów. Jasno sprecyzowane i
konsekwentnie przestrzegane
w praktyce. Głównym kryte
rium, decydującym o przyzna
niu mieszkania, ma być okres
oczekiwania, ważyć mają tak
że aktualne warunki mieszka
niowe członka spółdzielni. Pro
pozycje tak sformułowanych
kryteriów tu i ówdzie budzą
kontrowersje.

Atakują je przede wszyst
kim wielodzietne rodziny,
utrzymujące, że właśnie im —

mimo często krótkiego okresu
przynależności do spółdzielni
— należą się bezwzględne pre
ferencje. Inne rodziny repli
kują natychmiast, że też mo
głyby mieć troje czy czworo

dzieci, jednak odpowiedzial
ność za los podopiecznych —

choćby właśnie z braku odpo
wiednich warunków mieszka
niowych — nie pozwoliła im
na obdarzenie życiem takiej
ilości potomków. Nieodpowie
dzialności — twierdzą — nie

wolno 1 nie powinno się na
gradzać.

Zgodziłbym się z takimi
twierdzeniami w przypadku,
gdyby „mieszkaniowa kara”
dotykała jedynie ludzi doro
słych. Dzieci w taki sposób ka
rać nie można, bo i zresztą za

co? Z drugiej jednak strony
każdy przypadek szybszego
przyznania mieszkania powi
nien być gruntownie spraw
dzony i równie gruntownie
udokumentowany. Przy tak
nabrzmiałej kwestii, jaką jest
problem mieszkaniowy działać
należy ze szczególną rozwagą.

PERSPEKTYWY DLA LUDZI
MŁODYCH

Brak mieszkań stawia w

szczególnie ciężkiej sytuacji
ludzi młodych. Tych, którzy w

wieku dwudziestukilku lat za
kładają rodziny i skazani są
na tułanie się po pokojach
sublokatorskich, po hotelach
robotniczych czy w najlepszym
przypadku na pozostawanie
przy rodzicach. Nie trzeba ni-
kogę przekonywać, że taka sy
tuacja nie sprzyja trwałości
małżeństw, cementowaniu się
młodych rodzin, wychowywa
niu dzieci. Perspektywa otrzy
mania własnegę mieszkania za

piętnaście czy dwadzieścia lat
jest tak odległa, iż prawie nie
realna. Rodzi zniechęcenie,
tworzy sądy o beznadziejności
życia, nie mobilizuje do twór
czej i efektywnej pracy.

W przeszłości w różny spo
sób próbowano rozwiązywać
mieszkaniowe problemy mło
dzieży. Kiedyś ZMS objął pa
tronat nad budownictwem
mieszkaniowym, polegający
m. in. na świadczeniu pracy
przez młodych ludzi na rzecz

budownictwa. Po swoich za
wodowych obowiązkach, na

budowlanych placach zjawiali
się przyszli posiadacze miesz
kań i odpracowywali swoje

mieszkaniowe wkłady. Wyko
nywali najgorsze i najmniej
płatne roboty w Jakiś sposób
przyczyniając się do szybszego

oddawania bloków. Niestety
kontrahenci — czyli spółdziel
nie mieszkaniowe — chętnie
korzystali z tej taniej siły ro
boczej, gdy jednak przychodzi
ło do wywiązywania się z za
wartych umów, rodziły się na
gle trudności. Stało się nor
malną praktyką, że uczestni
kom patronatu nad budownic
twem przydzielano mieszkania
z wieloletnim poślizgiem.

Patronat — trzeba to przy
znać — miał także wielu wro
gów. Zwracano uwagę na

fakt, że tylko wąska grupa
młodzieży miała szansę szyb
szego otrzymania mieszkania,
że patronackie bloki stawiano

.kosztem innych spółdzielczych
budynków. Zawsze przecież
brakowało nie tylko maszyn i
sprzętu, ale także materiałów
budowlanych.

Co by o patronacie nie mó
wić, trudno nie zwrócić uwagi
na to, że w minionych latach
w jego ramach wiele młodych
rodzin otrzymało mieszkania^
Gdy jednak zaczęły piętrzyć
się dodatkowe trudności, gdy
patronat znalazł się w ślepym
zaułku, postanowiono wymy
ślić nową formę mieszkanio
wego budownictwa, realizowa
nego przez młodych i dla mło
dych. Formę taką nie tylko
wymyślono ale zaczęto już jej
praktyczną realizację!

MŁODZIEŻOWE
SPÓŁDZIELNE

Młodzieżowe spółdzielrde
mieszkaniowe, którym patro
nuje Związek Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej mają być
tą szansą na otrzymanie w

sensownie krótkim terminie
własnego mieszkania. Zasady
organizacyjne są bardzo pro
ste. Oto grupa młodych ludzi
decyduje się własnymi siłami
zbudować blok czy zespół ta
nich dąmków jednorodzinnych.
Własnymi siłami w dosłow
nym tego słowa znaczeniu. A

więc poświęcanie budowie
urlopów, wolnych od zawodo
wych obowiązków godzin. Nie
ponosi się kosztów utrzymania
administracji, jako że wszyscy
zarządzają swoim wspólnym
majątkiem, wszyscy pracują
dla siebie.

Oczywiście najlepszymi chę
ciami i wydajną pracą domu
się nie wybuduje. Potrzebni są
także fachowcy. Myśli się więc
o powołaniu Młodzieżowych
Spółdzielni Pracy, które m. in.
mogłyby świadczyć tanie usłu
gi dla młodzieżowego budo
wnictwa.

Jest jeszcze sprawa klimatu
wokół mieszkaniowej inicjaty
wy młodzieży, pomocy ze stro
ny władz administracyjnych.
Trudno sobie bowiem wyobra
zić, aby bez przyznania mło
dzieżowym spółdzielniom lo
kalizacji, bez pomocy w, przy
gotowaniu terenu czy dostar
czeniu tanich planów takie po
trosze improwizacyjne budow
nictwo miało szansę na powo
dzenie.

Jak do tej pory w szansę tę
wielu wierzy. Pierwsze spół
dzielnie już powstały, powsta-
je taka także w Krakowie. I
chociaż trudno dzisiaj przesą
dzać o powodzeniu całego
przedsięwzięcia, nie sposób nie
zauważyć, że młodzieżowa pro
pozycja stanowi jakąś miesz
kaniową nadzieję, próbę wyj
ścia z impasu. Wszystko zaś,
co sprzyja choćby tylko czę
ściowemu rozwiązaniu proble
mu budownictwa mieszkanio
wego, godne jest nie tylko ży
czliwej uwagi, ale przede
wszystkim autentycznego
wsparcia.

JANUSZ HANDEREK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

v.ych cen. Za wcześnie jed
nak jeszcze pisać o skutkach
jego działania — mówi zastęp
ca dyrektora OKRĘGOWEGO
ZARZĄDU DOCHODÓW PAŃ
STWA I KONTROLI FINAN
SOWEJ mgr STANISŁAW TA
LAGA — gdyż po prostu za

krótki na to jeszcze czas. Za
wcześnie również na jakiekol
wiek uogólnienia. Za mały jest
jeszcze przepływ towarów od
producentów do handlu, a w

dotychczasowych przypadkacn
wadliwego ustalania nowych
cen, istnieją zarówno przyczy
ny obiektywne jak i subiek
żywne. Producenci nie mają
często doświadczenia, w two
rzeniu nowych cen, nie w peł
ni opanowali zasady ich usta
lania, wynikające z Uchwały
Rady Ministrów z lipca 1981 r.

Nie zostały uaktualnione ceny
sporej jeszcze grupy materia
łów i surowców łub materia
łów pomocniczych, wchodzą
cych w skład wyrobów final
nych i rzutujących na ich ce
ny, Opóźnia to w niejednym
wypadku wypuszczanie towa
rów na rynek.

Pamiętać należy, że służby
planistyczno-cenowe przedsię
biorstw stanęły wobec brze
mienia odpowiedzialności, iż
ich przedsiębiorstwa musza o-

becnie zarobić same na sieb e:

na płace dla załogi i na wszy
stkie świadczenia, związane r

funkcjonowaniem przedsię
biorstwa. Niełatwo bowiem t

progu reformy gospodarczej
pożenić wszystkie elementy

kosztów, wysokości zysku, aby
całość przyniosła dla przedsię
biorstwa pozytywny końcowy
rachunek. I tu właśnie aby
wyjść na swoje, szafuje się
czasem „instrumentem” ceno
wym, po to, by na wszeiki
wypadek stworzyć „rezerwy”
w myśl zasady: lepiej aby o-

wych środków było więcej, niż
ma ich zabraknąć. Praktyki
takie na dłuższą metę są jed
nak niemożliwe, gdyż nieuza
sadnione zyski z tytułu nad
miernych cen wykryje obec
nie każda okresowa kontrola
finansowa. W wypadku ujaw
nienia takich nadwyżek dzia
łać będą zaostrzone rygory, w

myśl których producent musi
zwrócić w całości nie tyizo
nadwyżkę, ale 50 procent ucz
ciwie wypracowanych środ
ków. Jednakże teraz nie wszy
scy producenci zdołali się u-

strzec przed niefrasobliwością
w ustalaniu cen.

*

Me są i takie sprawy, któ
rych nie można kłaść na karb
niedoświadczenia przedsię
biorstw, ich nieporadności,
pośpiechu lub niewiedzy w

dziedzinie ustalania cen. Nie
wszyscy stosują się do posta
nowień, zawartych w uchwale
Pady Ministrów Nr 243 z 1982

aku o działaniu przedsię-
iorstw, mówiącej, iż do cza-

n ustalenia nowych cen, na-

eży sprzedawać wyroby po
icnach dotychczasowych. Np
'akłady Przemysłu Gumowe

jo „Stomil” w Krakowie do
23 stycznia nie sprzedawały

Ostrożniej z tymi cenami
wielu wyrobów, tłumacząc to
oczekiwaniem na rozstrzygnię
cia cenowe. Z tych samych
powodów wstrzymały na pe
wien czas sprzedaż swoich wy
robów Zakłady Przemysłu
Dziewiarskiego „Domino”,
wznowiły ją dopiero 19 stycz
nia, na interwencję krakow
skiego oddziału PKC. Zasta
nawia również, że Spółdziel
nia im. Dąbrowskiego w ciągu
dwudziestu dni stycznia sprze
dała zaledwie 3 tys. koszul.

Wracając jeszcze do ustala
nia nowych cen — oprócz
„wciskania” do ich kalkulacji
elementów branych z „sufi
tu”, niektórzy naliczają padał
narzuty na utrzymywanie zje
dnoczeń, a więc takie skład
niki, które w kalkulacji ceno
wej nie powinny występować.
Niesłusznie także wlicza się do
cen kwoty z odsetek banko
wych od kredytów, zaciągnię
tych na inwestycje, będące w

trakcie realizacji.
*

Jednym z liczących się skład
ników cen detalicznych jest
marża handlowa, która jednak
obecnie wskutek niewłaściwe
go jej stosowania prowadzi

również do nieuzasadnionego
zawyżania cen. Wystarczy
tylko, że handlowcy w sposób
automatyczny doliczą do cen

hurtowych przysługującą im
np. 12-procentową marżę, a

wówczas przy występującym
obecnie 2-krotnym, czy 4-kcof-
nym wzroście wielu cen zby
tu, owa marża powoduje, iż
cena danego towaru na dro
dze z hurtowni do sklepu
podlega dalszemu gwałtowne
mu wzrostowi. Przedsiębior
stwo handlowe osiąga w ta
kich przypadkach nieuzasad
nione korzyści, znacznie wyż
sze niż wymagają tego potrze
by, związane z pokryciem ko
sztów handlowych i osiągnię
ciem godziwej stawki zysku.

Za przykład, stosowania ta
kiej właśnie metody liczenia,
niech posłuży cena drożdży
piekarniczych. Dotychczas do
ich ceny zbytu 11,70 zł za ki
logram, handel naliczał 35
procent marży, co w obrocie
detalicznym dawało cenę 18
zł na kilogram. Handlowcy
zarabiali na kilogramie 6,30 zł.
Teraz przedsiębiorstwo „Pol
mos” w Warszawie ustaliło
nową cene zbytu 56 zł za 1 kg
drożdży. Handel nie tylko, że
nie poprzestał na poprzedniej,

niemałej przecież marży, ale
nawet zwiększył ją do 44 pro
cent, wskutek czego drożdże
w detalu kosztują 80 złotych,
dając przedsiębiorstwom han
dlowym aż 24 zł zysku na ki
logramie. Dzieje się tak, mimo
iż minister handlu wewnętrz
nego i usług wydał zalecenie
w sprawie ustalania marż, o-

kreślając jednoznacznie, iż nie
mogą one być stosowane w

sposób automatyczny, lecz po
winny uwzględniać wzrost
kosztów 'handlowych i oczy
wiście niezbędny zysk.

A przecież reforma gospo
darcza i nowy system cen

stwarzają szansę, aby han
dlowcy stali się sojusznikiem
klienta. Tym bardziej, że w

miarę przywracania równowa
gi rynkowej, w przypadkach
zalegania w sklepach towa
rów, tracić będą na tym rów
nież handlowcy. Działać tu

będzie bowiem dość prosty
mechanizm finansowy, pole
gający na tym, że środki
przedsiębiorstw handlowych
na zakup towarów w 70 pro
centach składać się mają r o-

orocentowapych (9 procent)
kredytów bankowych, a w 30
procentach — z własnych za
sobów finansowych. W tej sy

tuacji zalegający w sklepie
towar będzie oznaczał zamro
żenie środków finansowych, a

w konsekwencji — straty.
Spowoduje to konieczność za
interesowania się handlow
ców szybką rotacją towarów,
którą wszędzie w świeoie (na
Zachodzie stosują to wielkie
domy towarowe) uzyskuje się
poprzez umiarkowane ceny
detaliczne i marże handlowe.

Producent z podobnych co i
handlowcy powodów powinieh
interesować się nie tylko, jak
dotąd, ceną zbytu własnych
wyrobów, ale także ceną de
taliczną. Wiele więc przema
wia za tym, aby ustalanie cen

umownych było przedmiotem
wspólnych negocjacji produ
centów i handlowców. Wspól
na odpowiedzialność za ceny
usunąć może nie tylko barie
ry 1 podziały pomiędzy han
dlem i przemysłem, lecz prze
ciwnie — może stworzyć na
turalne, partnerskie powiąza
nia, odpowiadające również
interesom klientów.

Jedno jest pewne. W błę
dzie są ci, którzy liczą na tc
iż obłowią się dzięki obecnyrr
operacjom cenowym. Pamię
tać muszą oni o tym, że każdy

progresywny, a więc nadmier
ny wzrost rentowności i zys
ków, obłożony będzie również
progresywną skalą podatku
obrotowego. Prócz tego Pań
stwowa Komisja Cen nałoży
ła obowiązek przeprowadza
nia półrocznej weryfikacji cen

umownych *) po upływie 6
miesięcy ich stosowania. In
nymi słowy, dokonywana bę
dzie konfrontacja kalkulacji
cen wynikowych z poprzednio
— planowaną. Ujawnione zo
staną w ten sposób wszelkie
błędy i nieprawidłowości po
pełnione w tworzeniu cen.

*

Gdyby w reformie cen cho
dziło jedynie o samą podwyż
kę, o ściągnięcie pieniędzy z

rynku, sens tej operacji byłby
wówczas bardzo wątpliwy.
Głównym i najważniejszym
wrszakże celem podwyżki cen

jest pobudzenie wzrostu pro
dukcji, jako że najskuteczniej
szym sposobem osiągnięcia
równowagi rynkowej może
stać się zwiększony dopływ
towarów. To zaś, zgodnie z

żelaznymi prawami ekonomii,
zależy od zwiększenia wydaj
ności. Skłaniać do tego po
winny producentów urucha
miane poprzez reformę go
spodarczą instrumenty lepsze
go gospodarowania, dopingu
jące ich do obniżki kosztów.

Zasadom tym podporządko
wane zostały nawet spraw:
■acjonałnego gospodarowania
ITuntami w postaci placów
składowisk fabrycznych itp.

Przedsiębiorstwa przemysło
we płacić będą bowiem poda
tek w wysokości 1U 'zł od 1 me
tra użytkowanego gruntu tj,
100 tys. złotych od 1 hektara.
Niejednemu przedsiębiorstwu
nie będzie więc opłacało się
utrzymywać zamrożonych bez
produktywnie rezerw grunto
wych. Skłonne będą w niejed
nym wypadku wydzierżawiać
lub odsprzedawać ziemię na

pożytek innym. A wiemy, że

tego rodzaju zamrożone grun
ty stanowią niemały areał.
Reforma znosi więc pojęcie,
że coś może być „za darmo”
i nic nie kosztować, bo tylko
wtedy wyzwala się poczuci®
"

cspodarności.

TADEUSZ STEC

4) Obowiązywać będą trzy
rodzaje cen: urzędowe, usta
lone przez Państwową Komi
sję Cen, ceny regulowane, u-

stalane przez przedsiębior
stwa na podstawie kosztów
ponoszonych przy produkcji i
sprzedaży towarów, ceny u-

mowne i wolne, ustalane w o-

brocie pomiędzy jednostkami
gospodarczymi na towary i u-

sługi, nie objęte przepisami o

cenach urzędowych i regulo
wanych. W obrocie rynko
wym, według szacunków PKC
— wyroby o cenach urzędo
wych stanowić będą około 35
oroc. towarów, o cenach re
gulowanych — 15 proc. Na
oozostałe kategorie cen r>ozo-

staje przeto 50 proc, towarów^
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TRYBUNAŁ STANU - czyli odpowiedzialność
członków rządu za naruszenie Konstytucji

oraz spowodowanie szkód dla interesów państwa
WARSZAWA (PAP). Nim poselski projekt ustawy o po

wołaniu Trybunału Stanu będzie złożony do Laski Mar
szałkowskiej, publikujemy kolejną wypowiedź na te te
maty. Dziennikarz PAP prosił o przedstawienie swego po
glądu członka utworzonego przez kluby poselskie zespołu
ekspertów, byłego wicemarszałka Sejmu — prof. JERZE
GO JODŁOWSKIEGO. Oto jego wypowiedź:

— Idea powołania Trybuna
łu Stanu, kiełkująca w naszej
myśli politycznej i prawnej
od dość dawna, a ostatnio
wyrażona w uchwałach XII
Kongresu Stronnictwa Demo
kratycznego jest bliska reali
zacji. Wyrasta pytanie — skąd
wynika potrzeba utworzenia
Trybunału Stanu i co uzasad
nia jego powołanie jako in
stytucji samoistnej i odrębnej
od sądownictwa powszechne
go?

Chodzi o stworzenie real
nych warunków i gwarancji
dla egzekwowania konstytu
cyjnej odpowiedzialności człon
ków rządu i innych osób zaj
mujących najwyższe kierow
nicze stanowiska w państwie
za naruszenie Konstytucji i
innych ustaw oraz spowodo
wanie szkód dla interesów
państwa. Obecnie możliwości
wyciągnięcia konsekwencji za

tego rodzaju działanie i sank
cje związane z konstytucyjną
odpowiedzialnością członków
rządu i innych osób zajmują
cych najwyższe stanowiska
państwowe są nader ograni
czone. W istocie rzeczy spro
wadzają się one do możliwoś
ci odwołania tych osób z zaj
mowanych stanowisk, co

zresztą przestaje być aktual
ne w stosunku do osób, któ
re swe stanowiska opuściły
przed ujawnieniem ich szko
dliwej działalności. Gdy dzia
łalność ta ma znamiona czy
nów przestępczych, może nad
to wchodzić w grę odpowie
dzialność karna na ogólnych
zasadach przed sądami po

wszechnymi. Jednakże zwyk
ły tryb pociągania do odpo
wiedzialności osób, które po
pełniły przestępstwa w związ
ku z pełnieniem najwyższych
funkcji państwowych, może
okazać się niewystarczający i
zawodny. Ponadto Sądy po
wszechne nie mają upraw
nień do karania za naruszenie
Konstytucji i innych ustaw
oraz narażenie interesów pań
stwa na szkodę, jeżeli naru
szenia te nie stanowią zara
zem czynów przestępczych
przewidzianych w Kodeksie
Karnym.

Z tych też względów w

wielu państwach nowoczes
nych wykształciła się specjal
na droga egzekwowania od
powiedzialności konstytucyj
nej członków rządu i innych
osób zajmujących naczelne
stanowiska państwowe, nie
wyłączając głowy państwa.
Drogą tą jest możliwość po
ciągania tych osób do odpo
wiedzialności przed szczegól
ny, konstytucyjny organ, po
woływany bezpośrednio przez
parlament i działający na je
go zlecenie. Organem tym
jest Trybunał Stanu.

W Polsce w okresie mię
dzywojennym Trybunał Sta
nu istniał na podstawie Kon
stytucji marcowej od r. 1923.
Aktualnie Trybunały Stanu —

pod różnymi nazwami i w

różnych formach organiza
cyjnych — istnieją we Fran
cji, Włoszech i RFN. Dla oce
ny potrzeby istnienia Trybu
nału Stanu nie może być de

cydująca liczba — rzadkich z Krąg ten obejmować powinien
reguły — procesów przed nim też inne osoby sprawujące
się toczących. Sam fakt ist- funkcje konstytucyjnie prze-
nienia trybunału i potencjał- widziane, a więc członków
na możliwość skierowania Rady Państwa, prezesa NIK i
każdej sprawy o naruszenie prokuratora generalnego. Dys-
Konstytucji i interesów pań- kusyjna jest kwestia, czy na-

stwa przez ludzi, którzy z leży przewidzieć możliwość
racji zajmowanych stanowisk pociągania do odpowiedzial-
powinni stać na straży zasad ności przed Trybunałem Sta-
Konstytucji i interesu nań- nu posłów na Sejm, skoro za

stwa, stanowi bardzo istotną swą działalność na terenie
gwarancję praworządnego Sejmu odpowiadają oni wy-
działania naczelnych organów łącznie przed Sejmem,
władzy i administracji. obok kompetencji podmio.

Dlatego zamierzone powoła- towej nie mniej istotny jest
nie Trybunału Stanu w na- też zakres kompetencji przed-
szym państwie powitać nale- miotowej trybunału. W myśl
ży jako doniosłą gwarancję założeń projektu ustawy, o-

pogłębienia praworządności pracowanego przez zespół
i jawności działania organów ekspertów, Trybunał Stanu
państwowych, a także jako is- tna rozpoznawać sprawy o

totny instrument zwiększę- czyny, którymi osoby obwi
nia efektywności funkcji kon- nione w zakresie swego urzę-
trolnej Sejmu wobec naczel- dowania lub w związku z zaj-
nych organów władzy i admi- mowanym stanowiskiem naru-

nistracji. szyły konstytucję lub inne

Spośród założeń, na jakich ustawy, wyrządzając tym
ma się opierać przewidywa- znaczną szkodę interesom
ne funkcjonowanie Trybuna- państwa lub narażając je na

łu Stanu (a których szerzej o- poważne niebezpieczeństwo,
mawiać tu nie sposób) naj- Jeżeli czyny te zawierają zna-

istotniejsze znaczenie posia- miona przestępstwa, trybunał
dają te, które wiążą Trybu- będzie mógł rozpoznać je
nał Stanu z Sejmem, a więc: łącznie, wymierzając kary
powoływanie trybunału przez przewidziane w Kodeksie
Sejm i podejmowanie decyzji Karnym.
o postawieniu w stan oskar-

W związku z tym wyłanianT wySeXTS fto ^m interesujący opi-

po przeprowadzeniu wstępne- Tr°vh3.
go dochodzenia przez komisję ,TrybJ?1?łu będzie
seimowa i na 1ei wniosek mogła objąć takze sPrawy
sejmową i na jej wniosek. osób odpowiedzialnych za

Istotne znaczenie ma też czyny wyżej określone, ale
zakres kompetencji podmio- popełnione przed powołaniem
towej trybunału tj. określe- trybunału. Spotkać można po-
nie kręgu osób, które mogą glądy, że jest to niemożliwe
być postawione przed nim w ponieważ naruszałoby zasa-

stan oskarżenia. W naszych dę, iż prawo nie może działać
warunkach i w świetle na- wstecz. Jest to oczywiste nie-
szych zasad ustrojowych nie porozumienie. Poddanie kom-
byłoby słuszne ograniczenie petencji no<wo powołanego or-

kręgu tego jedynie do człon- ganu spraw o czyny popełnio-
ków rządu, a więc do naczel- ne przed jego powołaniem do
nych organów administracji, życia, które to sprawy nale-

żały poprzednio do innych or
ganów, jest zasadą ogólnie
przyjętą i nie stanowi naru
szenia zasady lex retro non

agit. Przepisy proceduralne i
kompetencyjne wchodzą w

życie od zaraz. Rzecz sprowa
dza się do tego, czy Trybunał
Stanu będzie mógł orzekać
kary w sprawach o czyny po
pełnione przed jego powoła
niem do życia, gdyż w grę
mogłaby wchodzić tu druga
zasada, odnosząca się do norm

prawa karnego: nullum cri-
men, nulla poena sine lege
(nie ma przestępstwa i nie
ma kary bez przepisu usta
wy). Otóż jeżeli czyn stwier
dzony przez Trybunał Stanu
stanowi przestępstwo prze
widziane przez obowiązują
cy Kodeks Karny, trybunał
będzie mógł za czyn ten wy
mierzyć karę taką, jaką mógł
by obecnie orzec sąd po
wszechny. Natomiast jeżeli
czyn popełniony przed powo
łaniem Trybunału Stanu sta
nowił naruszenie Konstytucji
lub innej ustawy albo wy
rządził państwu znaczną szko
dę, ale nie da się zakwalifi
kować jako przestępstwo,
trybunał nie będzie mógł
orzec kary, gdyż karalność
tych czynów nie była dotych
czas przewidziana. Będzie
mógł jednak, nie orzekając
kary, stwierdzić dokonanie
tego rodzaju naruszeń, gdyż
nie ma przeszkód, aby w wy
niku rozpoznania sprawy mo
gło być wydane orzeczenie
deklaratoryjne, ograniczające
się do stwierdzenia dokonania
naruszenia prawa lub intere
su naństwa. Chociaż takie
stwierdzenie naruszenia Kon
stytucji lub .innej ustawy
albo interesu państwa nie ma

cech orzeczenia skazującego,
to jednak posiadać ono bę
dzie jednoznaczną wymowę
w sferze ocen moralno-poli-
tycznych.

Jest wielka radość
i wielki gniew

Od pewnego czasu krąży u-

porczywa plotka, że z powodu
braku pasz drobiowych młode
kurczęta wprost z wylęgarń
zostąją zagazowywane. Ta ma
kabryczna zgoła powiastka
stała się obiegowym komen
tarzem do skutków restrykcji
amerykańskich wobec Polski.
Faktem jest, że hodowla dro
biu oparta została u nas o do
stawy pasz amerykańskich.
Sprowadzaliśmy w skali roku
ponad 2 i pół miliona ton

podstawowych kómponentów
paszowych, głównie soi i ku
kurydzy. Nagłe wstrzymanie
dostaw spowodowało duże
perturbacje w hodowli drobiu,
co było zresztą łatwe do prze
widzenia tym bardziej, że ro
dzima produkcja tych pasz
jest bardzo mała. Wprawdzie
nasze warunki glebowe i kli
matyczne nie pozwalają na

rozwinięcie produkcji kuku
rydzy ani tym bardziej soi,
niemniej jednak przy odpo
wiednim ustawieniu struktury
zasiewów można by w więk
szym stopniu uniezależnić się
od importu. Struktura świa
towych cen zbóż utrzymująca
się na w miarę stabilnym po
ziomie od dłuższego czasu wy
raźnie preferuje pszenicę,
jęczmień i owies. Ceny tych
zbóż są z reguły ok. 30—40
proc, wyższe od cen kukury
dzy, więc przeliczenie jest
proste, cóż kiedy po szko
dzie...

W obecnej sytuacji dosta
wy pasz utrzymają się na po
ziomie ok. 1 min ton. Odpo
wiedzi na pytanie, jak więc
przedstawia się aktualna sy
tuacja w hodowli drobiu sta
ramy się udzielić w poniższej
relacji.

Krakowskie Zakłady Dro
biarskie „Poldrob” działające
na obszarze trzech woje
wództw ustaliły zapotrzebo
wanie na pasze w bieżącym
roku na poziomie 170 tys. ton.
Ta ilość miała zagwarantować
przetrwanie niekorzystnego o-

kresu z możliwością odbudo
wy hodowli w optymalnie
krótkim czasie, oczywiście
pod warunkiem poprawy za-

Reporterzy „Krakowskiej” szukają odpowiedzi na pytanie

Czy za kilka miesięcy
mięso drobiowe będzie rarytasem?

opatrzenia w pasze. Tymcza
sem przydział pasz dla kra
kowskiego „Poldrobiu” opie
wa tylko na 60 tys. ton i kon
sekwencje tego są bardzo dot
kliwe.

Jeszcze w grudniu wstrzy
maliśmy nasadzanie na broj
lery — mówi dyrektor kra
kowskiego „Polarobiu” mgr
KAZIMIERZ MANIAK. O-
statnią partię — 80 tys. szt.
piskląt z naszej wylęgarni w

Łężkowicach skierowaliśmy
do spółdzielni produkcyjnej w

Przeciszowie, ponieważ dyspo
nuje ona własnymi zasobami
paszowymi. Od grudnia trwa
również masowe wybijanie
brojlerów, w końcu tego mie
siąca ostatnie partie trafią do
naszych zakładów w Niepoło
micach i Dębicy. Zapadła de
cyzja także o skierowaniu na

rzeź kur niosek; dostawy mię
sa drobiowego na rynek u-

trzymywane są na poziomie
przewidzianym reglamentacją.
Zachowane zostanie tylko sta
do zarodowe.

Czy zatem oznacza to, że
za kilka miesięcy mięso dro
biowe będzie praktycznie nie
osiągalne zaś podaż jaj

' wy
raźnie obniży się? Bezsprzecz
nie będzie ich mniej ale trud
no obecnie operować w miarę
dokładnymi liczbami. Podjęte
zostały starania o wypełnienie
luki dostaw z hodowli prze
mysłowej zaktywizowaniem
produkcji drobiu w gospodar
stwach chłopskich. Od pewne
go czasu obserwuje się duże
zainteresowanie kupnem pisk
ląt. W wylęgarniach „Poldro-
biu” złożono dodatkowe za
mówienia na pisklęta. Nie ma

wprawdzie możliwości dostar

czenia większej ilości piskląt
w okresie najbardziej opty
malnym dla małych hodowli
czyli wczesną wiosną, nie
mniej jednak dostawy będą
realizowane do czerwca. W
zależności od zapotrzebowania
dostarczane będą zarówno pi
sklęta brojlerów jak i kur
niosek.

Podjęte zostały starania re
aktywowania skupu jaj przez
gminne spółdzielnie. W ostat
nich latach, z powodu znacz
nego rozwinięcia hodowli
przemysłowej drobiu ta forma
praktycznie zamarła. W ubieg
łym roku krakowski „Pol
drob” skupił 185 min jaj w

tym 31 min pochodziło od
drobnych producentów, prze
de wszystkim z woj. tarnow
skiego. W latach poprzedzają
cych rozwój hodowli przemy
słowej drobiu te proporcje
były odwrotne. Nowe ceny
skupu jaj wydają się być ak
ceptowane przez hodowców.
Świadczy o tym zbliżanie się
ceny bazarowej do poziomu o-

ficjalnej ceny detalicznej.
Z całą ostrością zarysowuje

się problem przyszłości ferm
drobiowych, problem szeroki,
zawierający w sobie zarówno
elementy ekonomiczne jak i
społeczne. W Polsce jest 7 tys.
hodowców drobiu. Dla nich i
dla ich rodzin jest to wyłącz
ne źródło utrzymania., Paszo
wy krach postawił ich przed
widmem bankructwa. Wymo
gi sanitarne stawiane fermom
drobiowym nie pozwalają na

wprowadzenie do nie wykorzy
stanych kurników innej ho
dowli poza drobiową.

Stąd też — mówi zastępca
dyrektora „Poldrobiu” TADE

USZ GOŁOWSKI — przyję
liśmy koncepcję rozwijania
hodowli gęsi i kaczek, skądi
nąd bardzo opłacalnej. Ale
niestety nie jest to sposób u-

niwersalny, gdyż do takiej ho
dowli potrzebne są użytki zie
lone a nie wszyscy hodowcy
posiadają odpowiednio duży
areał ziemi. Poza tym każda
hodowla posiada swoją specy
fikę, dlatego też przestawienie
się na nowy kierunek wyma
ga opanowania odpowiedniego
zasobu wiedzy. Mimo wszy
stko, jest to jeden ze sposo
bów, który trzeba przyjąć aby
przetrwać. Tam gdzie prowa
dzona będzie hodowla zarodo
wa przewidujemy możliwość
przekształcenia jej po kilku
miesiącach w hodowlę kon
sumpcyjną. Przynosi to w su
mie pewne efeuty przy niż
szym zużyciu paszy.

Jeszcze inny pogląd na

sprawę mają sami zaintereso
wani czyli hodowcy. JERZY
WIŚNIEWSKI i JAN OKOŃ
SKI — prezesi Związku Ho
dowców Drobiu w Krakowie
repezentujący drobiarzy z

trzech województw wyrażają
opinię, że sprawą o podstawo
wym znaczeniu dla hodowców
jest w tej sytuacji unormowa
nie spraw finansowych. Wia
domo, że każda zastępcza ho
dowla nie przynosi takich zy
sków jak podstawowa a ter
miny spłacania kredytów są
nieubłagane. Jeżeli więc nie
nastąpią centralne decyzje
złagodzenia rygorów banko
wych wielu drobiarzom grozi
nieuchronna plajta. Obaj roz
mówcy są hodowcami z długo
letnią praktyką więc znają do
brze problemy swego środowi
ska. Koszty hodowli wzrosły,

znacznie podniesione zostały
ceny lekarstw i usług wete
rynaryjnych, zaś przestawie
nie się na pasze z zakupów
wolnorynkowych, przy obec
nym poziomie cen przekreśla
opłacalność całego interesu.
Nieodpowiednia często jakość
pasz zwiększa zachorowalność,
na dodatek system ubezpie
czeń pozostaje nierozwiązany.

' W Zabierzowie odwiedzamy
KRZYSZTOFA WALKOWI-
CZA. Od kilku lat prowadzi
zespołową hodowlę kur nio
sek. Obok starego kurnika
rosną mury nowego obiektu.
Jego sytuacja jest rzeczywiście
krytyczna.

— „Zdecydowałem się na

budowę tego obiektu chcąc
wprowadzić tam hodowlę sy
stemem bateryjnym — mówi
Krzysztof Walkowicz. Jest to

sposób u nas jeszcze niezbyt
często stosowany, wymaga
większych nakładów ale też i
przynosi większe zyski. Pa
szowy krach przekreślił moje
rachuby ale tę budowlę mu
szę skończyć. Odwiedzali ją
komisarze wojskowi, m. in.
dzięki ich pomocy udało mi
się załatwić tarcicę. Zakończe
nie budowy to jeszcze kwestia
pół roku. Co będzie w tym
obiekcie — jeszcze nie wiem.
Hodowla ptactwa wodnego
jest niemożliwa, gdyż moje
gospodarstwo znajduje się w

bezpośrednim sąsiedztwie
strefy ochronnej ujęcia wody
pitnej. Muszę jednak znaleźć
jakiś sposób na zagospodaro
wanie nowego obiektu”.

Spojrzenie z kilku stron na

aktualną sytuację w hodowli
drobiu pozwala na wyrobienie
osądu w tej sprawie. Jest ona

złożona i wielowątkowa a o-

pinie na temat jej przyszłości'
dość zróżnicowane. Puentą do
tej relacji niech będą słowa
Jerzego Wiśniewskiego, który
powiedział, że mimo całego
dramatyzmu' sytuacji nie wyo
braża sobie, żeby polskie
dzieci przestały jeść jajka na

śniadanie zaś chorym zabrakło
porcji mięsa drobiowego.

TOMASZ ORDYK
CZESŁAW MAŚLANA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zum i serce”. I tak, po latach
wojny, kawaler Krzyża Virtu-
ti Militari kontynuuje studia
filozoficzne, staje się człon
kiem Związku Niezależnej
Młodzieży Socjalistycznej, po
tem ZNMS — Życie, rozpoczy
na się jego współpraca z Ko
munistyczną Partią Robotni
czą Polski, pismem „Nowa
Kultura”.

Rok 1925 przynosi podwójny
debiut poetycki Broniewskie
go, jak pisze w kalendarium
poety Tadeusz Bujnicki. W
osobnym zbiorze ukazuje się
18 wierszy tego twórcy —

„Wiatraki” są utworami odbi
jającymi wyraźnie rozterki
twórcze młodego artysty. Ra
zem ze Stanisławem Ryszar
dem Standem i Witoldem
Wandurskim drukuje zbiór

poetycki „Trzy salwy”. Jest
rzeczą zrozumiałą, że dwaj
współpracujący w owym dzie
le poeci, którzy uznawali inną
drogę służebności rewolucyj
nej, niż Broniewski — rozstać
się z nim muszą. Następuje
wyraźne odejście Broniewskie
go od pomysłów futurystycz
nych, nawiązanie do tradycji
romantycznej. Przyszłość po
kazała, że poeta miał rację.
Dzisiaj niesporo nam przywo
ływać dawne nazwiska, ale
przeciąż recenzja Andrzeja
Stawara (wydrukowana w

„Dźwigni”) z nowego zbioru
poetyckiego Broniewskiego
„Dymy nad miastem”, wyraźnie
ukazywała błędy „Proletkultu”
i „Nowego Lefu” przez jedno
znaczne zakomunikowanie
czytelnikowi służebnych zadań
poezji, przez potępienie „ro
mantycznego szału, patosu
gniewu i kosmicznych hiper
bol” (Przybylski).

Tymczasem Broniewski
zwyciężał w sposób przedziw-
wnie prosty. Jak miał nie
zwyciężać, kiedy w wierszu
„Róża” i przez cytat — motto,
i przez sarną atmosferę utworu

nawiązuje do Żeromskiego?
Niech wicher nas rwie i łamie,
niech kości, jak ziąrno,

rozsieje —

po stokroć wzejdziemy
wiosnami,

skrwawieni, bezdomni, sami,
różą z serca Okrzei.

Jeszcze w r. 1925 Broniewski
nawiązuje bliższy kontakt z

„Wiadomościami Literackimi”,
gdzie zostaje sekretarzem re
dakcji. Oczywiście, nie prze-
szkadza to władzom nie dopu
ścić do rozpowszechnienia po

wstałego w r. 1929 poematu
„Komuna Paryska”, jednego z

najpiękniejszych wierszy pol
skich, gdzie — o dziwo! — wy
raźna agitacyjna, instrumen
talna forma idealnie przylega
ła do treści rewolucyjnych:
Walcz, barykado!
Giń, barykado!
Unoś się, gniewna

pieśni paryska!
Czerwonoskrzydłą
ptaków gromadą
ponad trupami
leć na pociskach!

Tom ,.Troska i pieśń” (1932)
przynosi wspaniałą „Elegię o

-śmierci Ludwika Waryńskie
go”. Powiedzmy szczerze: było
rzeczą zdumiewającą, jak bar
dzo ta sprawa rewolucji i czło
wieka umęczonego za przeko
nania tkwiła zawsze, do czasu

wiersza Broniewskiego w mro
ku tematu nie poruszanego. I
ten sam zbiór niejako przywo
łuje dwa nazwiska — Rim
bauda, w wierszu pt. „Rim
baud” i Włodzimierza Maja
kowskiego w wierszu pt. „14
kwietnia”. To w tym ostatnim
powiedział, jakby sztyletując
niewczesne pomówienia:

Ale nie zamilknie pieśń
wyniesiona z katakumb na

forum
W r. 1931 Broniewski zosta

je aresztowany wraz z redak
cją lewicowego, komunistycz
nego „Miesięcznika Literackie
go”. W r. 1936 bierze udział w

słynnym lwowskim Kongresie
Pracowników Kultury. W roku
1939 Broniewski otrzymuje je
dyną przed wojną nagrodę li
teracką Związku Zawodowego
Literatów Polskich.

W czas pogardy wkracza
Broniewski jako twórca do
świadczony, ostrzegający swy
mi utworami przed groźbą fa
szyzmu, wyraźnie nawiązują
cy do tradycji romantycznej i
równocześnie rozliczający się z

jego własną „romantyczną ge
nealogią piłsudczyzny” w to
mie „Troska i pieśń” (1932).

Kim był, kim się stał Wła
dysław Broniewski w okresie
ciężkich doświadczeń wojen
nych? Najpierw, ze względów
politycznych, do wojska go nie
powołano; w połowie września
skierowano go do ośrodka za
pasowego 28 dywizji w Zbara
żu. W r. 1940 we Lwowie, na

podstawie fałszywych oskar
żeń Broniewski zostaje are
sztowany, w 1942 r. opuszcza
więzienie i pracuje w ambasa
dzie polskiej w Kujbyszewie.

Z oddziałami II Korpusu udaj*
się do Iranu i Palestyny. Tam
też go ścigają intrygi polity
czne, „przykrości” za lewico
we przekonania. Przeto podej
muje pracę jako redaktor te
chniczny pisma „W drodze”.

Na emigracji powstają dwa
zbiory wierszy poety „Bagnet
na broń” (1943) i „Drzewo roz
paczające” (1945). Wczesnowo-
jenne wiersze Broniewskiego
docierały do Warszawy — na

wielu zebraniach, porankach
poetyckich, zbiórkach harcerzy
recytowano (sam to pamię
tam): „Gdy ci przyłożą nóż do
piersi nagiej / i każą zajrzeć
do otwartej trumny, / czego ci
trzeba, szlachetny i dumny? /
— odwagi”. Powtarzaliśmy
często za nauczycielami pol
skiego, którzy najczęściej byli
pracownikami antyhitlerow
skiej dywersji propagandowej:
„Co mi tam śniegi Syberii / co

mi tam piaski Libii...” Dopiero
po wojnie szerszą falą do
świadomości społeczeństwa
polskiego dotarły inne wiersze
Broniewskiego, chociażby ta
kie, jak „Morze Śródziemne”,
„Rady dla turystki w Jerozo
limie”, „Róża Saronu”, „Ma
zurek Szopena”...

W wierszach okupacyjnych
znowu Broniewski odwraca
swą twarz ku polskiemu ro
mantyzmowi. Świadczy o tym
„Ballada” nie tylko w tym
fragmencie:
Nie ma miasteczka, nie ma

żywego ducha,
po gruzach biega naga, ruda

Ryfka,
trzynastoletnie dziecko. ,

W 1945 r. Władysław Bro
niewski wraca do Polski. Za
czyna się nowy etap twórczo
ści poetyckiej i działalności

społecznej twórcy, który pozo
stał sobą. Jeśli się weźmie pod
uwagę to, Co napisaliśmy cho
ciażby tylko o odrębności poj
mowania przez Broniewskiego
zadań poezji, o jego tragicz
nych przeżyciach okresu woj
ny, zrozumiemy, że autor zbio
ru wierszy „Anka”, poświęco
nego tragicznie zmarłej swej
córce, autor poematu „Mazow
sze”, gdzie wracają do twórcy
wspomnienia płockiej młodo
ści z Radziwiem, rozlewnymi
łąkami pełnymi kwiatów —

nigdy siebie nie zdradził. To

znaczy, że nie zdradził również
swoich czytelników, kiedy w

programowych wierszach na
woływał do pracy i odbudowy.
Mówił o odbudowie miast i
ludzi. . ,

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Plon dziennikarskiego dyżuru

Takie sprawy
powinno się załatwiać od ręki

Redakcyjny telefon 11-09-65,
w którym wysłuchujemy róż
nych skarg i zażaleń czytel
ników bardzo często odzywał
się w ciągu ostatnich dni. Lu
dzie mają swoje problemy,
które mocno utrudniają co
dzienne życie. Czy nie ma

możliwości załatwienia niektó
rych z nich? Oto kilka typo
wych spraw interwencyjnych
„Gazety” przyjętych przez dy
żurnego dziennikarza.

W DOMU LODOWNIA

Zofia Łubieńska, kobieta w

podeszłym wieku (82 lata)
trzęsie się w domu z zimna, spokój.
Zużyła już ostatnie zapasy c~

palu, od dłuższego czasu czeka
na dowiezienie obiecanego
węgla. Termin dostawy przy

wydaje się tylko do godziny
14, a dwa razy w tygodniu do
16. Wielu starych ludzi , ze

względu na wiek i chorobę,
nie może załatwiać osobiście
tej sprawy i wysyła najbliż
szych, którzy najczęściej' pra
cują. Ale jak osoba pracująca
może zdążyć na 16 w przy
padku gdy pracuje na drugim
końcu Krakowa. Wiele insty
tucji i biur organizuje dyżury
popołudniowe, dostosowując
się do potrzeb pracujących,
tylko ZOZ na Konfederackiej
trwa przy starym systemie
pracy wychodząc z założenia,
że najważniejszy jest własny

KOLEJKI PO PALIWO

. , ,. .

• ■ W soboty i niedziele pracu-
padał w dniu 25 stycznia, nie- tylko niektóre stacje ben-
stety kończy się pierwsza de
kada lutego, a 7-metrowy
przydział znajduje się nadal
na składzie. — Z rezerwą bę
dę wysłuchiwać komunikatów
tv o wysokim wydobyciu ko-

zynowe. I skutek — ogromne
kolejki tankujących w te dni.
I znów kłania się organizacja
pracy. Czy właśnie w tych
dniach musi, być zamknięta
tak znaczna ilość stacji CPN.

palń dokąd nie będę miała w j^ożna pomyśleć nad tym, aby
domu węgla. pracownicy CPN korzystali z

(Inf. wl.) Wczoraj Wojskowa
Prokuratura Garnizonowa w

Krakowie wniosła do Sądu
Warszawskiego Okręgu Woj
skowego akt oskarżenia prze
ciwko przewodniczącemu Ko
misji Robotniczej Hutników
NSZZ „Solidarność” Huty im.
Lenina Mieczysławowi Gilowi
i członkowi tej Komisji Ed
wardowi Nowakowi. Oskarżo
nym postawiono zarzut iż: „w
dniu 13 grudnia 1981 roku ja
ko byli funkcyjni członkowie
KRH NSZZ „Solidarność”
działając w celu przeprowa
dzenia akcji strajkowych nie
poniechali zawieszonej dzia
łalności = -'ikowej i wraz z

innymi zorganizowali Regio
nalny Komitet Strajkowy, w

którym pełniąc kierownicze
funkcje przyjęli uprawnienia
Zarządu Regionu NSZZ „So
lidarność” Małopolska, w ra
mach którego kierowali akcją
strajkową w Kombinacie HiL
oraz w odezwach, apelach i
uchwałach nawoływali do
podtrzymania tych akcji w in
nych zakładach do czasu

spełnienia przez władze pań
stwowe zgłoszonych postula
tów, czym doprowadzili do
zakłóceń w prawidłowym
ich funkcjonowaniu” — a tak-
Że zarzut drugi sprowadzają-

Mieczysław Gil i Edward Nowak

na lawie oskarżonych

Niebawem proces

orgstiuoiw
cy się do tego, że oskarżeni
.... w okresie od 13 grudnia
1981 r. działając w ceiu osła
bienia gotowości obronnej
PRL, rozpowszechniali fa,-
szywe wiadomości w publicz
nych wystąpieniach, nielegal
nie wydawanych publikacjach,
w których nawoływali do opo
ru i przeciwstawienia się mi
litaryzacji pracowników i o-

kreślonych zakładów oraz

podjętym decyzjom władz
państwowych, które to dzia
łanie wywołało i podtrzymało
niepokój publiczny godząc w

moc obronną państwa”.
W obszernym uzasadnieniu

aktu oskarżenia prokurator
Wojskowej Prokuratury Garni
zonowej w Krakowie płk mgr
Jerzy Drabik stwierdza, że za
równo M. Gil jak i E. Nowak

Wfi
po ogłoszeniu stanu wojenne
go przybyli na teren Huty im.
Lenina gdzie następnie ukon
stytuował się Regionalny Ko
mitet Strajkowy, którego
przewodniczącym został Mie
czysław Gil, a członkiem Ed
ward Nowak. W drodze wyda
wanych uchwał przejęte zo
stały wszystkie obowiązki i
uprawnienia Zarządu Regio
nu NSZZ „Solidarność” Ma
łopolska. Huta im Lenina sta
ła się strajkowym centrum

dyspozycyjnym dla całego re
gionu. Tu wydawano odezwy
i ulotki kolportowane potem
na teren innych zakładów, w

Kombinacie podjęto także de
cyzję sprowadzenia na teren

Huty kilkuset studentów kra
kowskich szkół wyższych —

głównie z AGH.

Wielokrotnie próbowano w

drodze rozmów doprowadzić
do przerwania trwającego
strajku. Rozmowy te -nie przy
niosły żadnych rezultatów.
Rosły tymczasem straty ma
terialne wynikające z konty
nuacji akcji strajkowej. Jak
stwierdza to uzasadnienie ak
tu oskarżenia, w wyniku nie-
wyprodusowania określonej
ilości kok.. surówki, stali,
wyrobów gorąco walcowa
nych oraz blach zimno wal
cowanych w dniach mie
dzy 13 a 16 grudnia Kombi
nat HiL poniósł straty w

kwocie 707.592.631 zi. Są to

straty bezpośrednie — nie Wli
czono bowiem do nich szkód
wynikających z niewykonania
umów kooperacyjnych, nie
dostarczenia do innych zakła
dów hutniczych produktów
itp.

Kiedy mediacje nie przyno
siły rezultatów, 16 grudnia
ub.r. w godzinach nocnych do
akcji wkroczyły siły porząd
kowe MO, które zlikwidowały
strajk. Akcja ta odbyła się
bez żadnych ofiar, nikt nie
odniósł także obrażeń. M. Gil
i E. Nowak zbiegli z terenu
Kombinatu. Ukrywali się do
13 stycznia br. kiedy to zosta
li ujęoi.

Rozpatry wanie sprawy przez
Sąd Wojskowy wynika z fak
tu militaryzacji HiL. Proces
odbędzie się w trybie doraź
nym w Krakowie. Prokuratu
ra powołała 20 świadków.
Przewiduje się, że jeszcze w

tym miesiącu sprawa strajku
w Hucie im. Lenina znajdzie
się na sądowej wokandzie.

. (hań)

I jeszcze jedna sprawa z o- wolnego w różnych dniach ty-
pałowej łączki. Dotąd węgiel godnia.
przydzielano każdej rodzinie
zamieszkującej budynek. Zda
rza się bowiem często, że w

jednym domu mieszka kilka
rodzin. Ostatnio przepisy
zmieniono i węgiel przydziela
się tylko właścicielowi budyn
ku. Konkretny przykład. Ja-

PRZYDZIAŁ

NA PAPIERZE

Dawno temu, bo 8 sierpnia
1980 roku, grupa członków
spółdzielni mieszkaniowej w

mina Łuszczek zamieszkała w Krakowie otrzymała przydzia

Wznowienie

wydawania
„Zielonego Sztandaru”

WARSZAWA (PAP). Wzno
wiono wydawanie „Zielonego
Sztandaru” — naczelnego or
ganu Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego. W pierwszym
tegorocznym numerze z dn. 11
bm. pismo zamieszcza m. iń.
wywiad z prezesem NK ZSL
Romanem Malinowskim pt.
„Stronnictwo mocnym przę
słem porozumienia narodowe
go”

Gazeta wychodzi, jak po
przednio, dwa razy w tygod
niu — w czwartek i niedzielę
— w średnim nakładzie 160

tys. egz.

Krakowie na ul. Zofii Stry
jeńskiej 10 wraz z rodziną:
mężem i dwojgiem małych
dzieci mieszka w budynku
teściowej. Teściowa, też z ca
łą rodziną, otrzymuje tonę
węgla na siebie, natomiast od-

ty na mieszkania w bloku na

Os. Wola Duchacka. Czekali
cierpliwie półtora roku, aby
się niedawno dowiedzieć, że

przyjdzie im czekać na wła
sny kąt jeszcze dwa lata, gdyż
budynek tonie w wodzie. Nie-

bywąć tylko rolnicy za żywiec.
Interweniowaliśmy w tej
sprawie w WPHW Oddział
Wyposażenia Mieszkań i dy
rektor firmy p. Chudzik za
łatwił sprawę pozytywnie. In
formujemy naszego czytelnika,
że powinien zgłosić się z po
daniem do sekretariatu
WPHW ul. Szpitalna 6 i o-

trzyma odpowiednie skierowa
nie do sklepu.

ROK CZEKA

NA SKIEROWANIE

Stanisław Czaja, emeryt z

Bochni ul. Bieruta 19/3 złożył
w 1980 roku wniosek lekarski
o leczenie sanatoryjne w Pol
skim Związku Emerytów i
Rencistów w Tarnowie ul.
Wałowa 15. Od prawie dwóch
lat nie może doprosić się skie
rowania. Przed miesiącem wy
czytał w prasie, że wolne sa
natoria oczekują na kuracju
szy. Popędził czym prędzej do
związku i znów został ode
słany z kwitkiem. „Jeszcze raz

wnoszę, że prasa nie mówi
prawdy. Niby domy stoją pu
ste, a mnie dalej nie chcą wy
słać”.

Taki w skrócie był plon
wtorkowego dyżuru redakcyj
nego. Sądzimy, że sprawy,
które poruszyliśmy doczekają
się pozytywnego załatwienia, a

redakcja otrzyma wyczerpu
jące odpowiedzi. (zs)

mówiono węgla drugiej rodzi- które rodziny, które otrzyma
nie. Młodzi przez nierozsądny ty później przydziały zdązyły

już się wprowadzić a grupa
pechowców skazana jest na

dalszą wegetację kątem u ob
cych. Słuszne w takiej sytua
cji byłoby zmienienie niefor
tunnych przydziałów.

Z PODANIEM
DO DYREKTORA

Niewidomy inwalida I gru
py — Alojzy Majta, zam. w

męczących kolejkach. Rzecz miejscowości Szpitary 41 pocz.
zorganizowano bez głowy, Nowe Brzesko woj. Kraków
nikt nie zadał sobie trudu aby nie może nabyć normalnego
spróbować tłok rozładować i odbiornika radiowego siecio-

przepis muszą marznąć.

URZĘDOWANIE
DLA SIEBIE

ZOZ przy ul. Konfedera
ckiej 21 w Krakowie wydaje
zaświadczenia dla inwalidów
uprawniające do nabywania
artykułów pierwszej potrzeby.
Tłok po zaświadczenia jest
ogromny, ludzie muszą stać w

opracować system mniej do
kuczliwy. Ponadto dokumenty

wego. Odsyłano go z kwitkiem
twierdząc, że radia mogą na-

Koledze

STEFANOWI
NAWROTOWI

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci OJCA

Załoga Państwowego
Ośrodka Maszynowego

Opatkowice

Prof. ARTUROWI

BĘBNOWI
Prorektorowi AGH, skła
damy wyrazy najgłębsze
go współczucia i żalu z

powodu śmierci OJCA.
'

Pracownicy
pionu dydaktycznego

AGH
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J UWAGA?

ZAOPATRZENIOWCY I POSIADACZE
SAMOCHODÓW

WYTWORCZO-USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA
PRACY W BOCHNI, ul. WlSNICKA 20

zawiadamia, że organizuje dla przedsiębiorstw
państwowych, spółdzielczych i osób prywatnych

stała im® - TOBżiffi
po obniżonych cenach

zbędnych części do następujących samochodów:
o WARSZAWA i POCHODNE O FIAT 125 p
<> FIAT 126 p O SYRENA O MOSKWICZ
<> SKODA <> WOŁGA O ZASTAWA O
WARTBURG

Sprzedaż odbywać się będzie w Magazynie
Centralnym Nr 2 w Bochni przy ul. Niecałej,
w każdy czwartek tygodnia, począwszy od dnia
11 II 1982 r., w godzinach od 9 do 13.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI

nEiniHiiHiiiiiHiiiiiuiiiiHiiiiiiiKiMBiiniHiiiiniiiiiaiBiEssenin■
Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „ELEKTROMONTAŻ” Ś

Nr 1 w KRAKOWIE, ul. CZYSTA 7

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym lub uspołecz
nionym następujące jednostki transportowe:

♦ CIĄGNIK siodłowy marki STAR C-28,
rok produkcji 1976, stopień zużycia 50%
PODNOŚNIK teleskopowy typ PMH-220,
zamontowany na podw. samochodu Star
A-28, rok produkcji 1976, stopień zużycia
40%

AUTOBUS marki „Autosan* typ H9-15,
rok produkcji 1976, stopień zużycia 78%

NACZEPĘ typ D-68 do ciągnika siodłowe
go typ C-28, rok produkcji 1976, stopień
zużycia 80%

Po w. pojazdy znajdują się w Zakładzie Trans- |

portu i Sprzętu — Kraków, ul. Zabłocie 59.
iiimailUUHHHHiiuluiiiHiaiiiMiiiiimigiHmcsiHlisesgiimiEaigssr

DWUPOKOJOWE, GO mi, II p. —

zamienię na ńowe budownictwo.
Ul. Marka 25/4 (wieczorem).

g-94872

WŁASNOŚCIOWE, superkoimfor-

towe M-4 w Krakowie na os. Ko
złówek — zamienię na własnościo
we, Superkomfortowe, podobne
lub większe, w Bochni. Oferty
95008 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, 3-pokojowe, 62
mś, w Katowicach — zamienię
na podobne w Krakowie. Oferty
95009 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
w Nowym Sączu łub Tarnowie.
Oferty 94875 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

_____________

GARSONIERĘ własnościową w

Krakowie — sprzedam. Oferty
94876 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE! Mieszkanie M-3, spół
dzielcze, superkomfortowe, za
mienię na podobne w Krakowie.
Listy: „57” Biuro Ogłoszeń,„Ka
towice. K-380

CENTRUM BYTOMIA! 2 pokoje,
kuchnia (50 mt, piece) zamienię
na podobne w Krakowie. Listy.
„52” Biuro Ogłoszeń, Katowice.
” K-378

SPRZEDAM działkę ogrodniczą
0,48 ha na peryferiach Krakowa.
Oferty 94436 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ domek w dzielnicy Kro
wodrza. Może być do remontu.

Oferty 94441 „Prasa” Kraków,
Wfślna 2.

DOMEK w Krakowie luib okolicy
— kupię. W rozliczeniu mieszka
nie 1-pokojowe lub 2-pokojbwe,
własnościowe. TeL 11-04-16. g-94572

KUPIĘ działkę budowlaną na Wo
li Justowskiej lub Bronowicach.
Oferty 94607 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM domek drewniany,
stan dobry, typu „Lubogośzcz”, do
rozbiórki. Oferty 94(603 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM domek drewniany
typu „ogrodnik” do rozebrania,
nadający śię na działkę. Oferty
94692 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

WARSZAWA! Dom jednorodzin
ny, superkomfortowy, z ogrodem,
garaż, telefon, dzielnica willowa
— zamienię na podobny w Kra
kowie. Oferty 94428 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
parkietów — Głowacki, telefon
22-40-46. g-94947
PARASOL ogrodowy — kuplę.
Lakier samochodowy niemiecki
(groszek) — sprzedam. Telefon
55-98-97. g-94522
ZAKŁAD posadzkarsko-fliziarski
poleca swoje usługi. Z. Prokop,
Fredry 28/6 lub Trybuny Ludu
46/46. g-94512
SEGMENTY ogrodzeniowe, bra
my, zagrody dla inwentarza, z

płaskownika — wykonuje zakład
Władysława Lendy, Kraków, os.
Hutnicze 2/35, w godz. 19—21 .

g-94379

FLIZY, opsadzki — układa za
kład usługowy, Jacek Hulak, tel.
33-42-91, W godz. 16—20. g-94387

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
- mieszkanie. Oferty 94369 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

DOZORCOSTWO z mieszkaniem
— przyjmę. oferty 95194 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW PAPIEROWYCH

| ZATRUDNIĄ na korzystnych I01828828

ZLECĘ budowę domku jednoro
dzinnego zakładowi usługowemu.
Oferty 94902 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — J . Kałuzieński, tel.
48-06-49. g-94584
CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picerskich agregatem prod. RFN,
w domu Klienta — Ryszard Soł
tysiak, tel. 33-96-49. g-94581
USZCZELNIANIE okien, wymiany
śrub okiennych na zaczepy, mon
taż kołków — wykonuje Kodura,
tel. 33-79-35. g-94418

> KOBIETY DO PRZYUCZENIA W ZAWO
DZIE MASZYNISTEK MASZYN KOPERTO
WYCH

+ ODBIERACZKI Z MASZYNY

KRAJACZY (mężczyzn lub kobiety)
Warunki płacy w systemie akordowym i czasowo-

premiowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr t Szko

lenia Zawodowego — Kraków, al. Słowackiego 64, tel.
33-83-33, wewn. 23.

PRZETARGI

s
|g|
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ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun
kowe, 2-pokojowe, 47 mt, z wy
godami, na mieszkanie 2-pokojo-
we lub większe (może być spół
dzielcze) w Rabce. Katowice
Ligota, Słupska 14/81.______

K 7‘

4 POKOJE z kuchnią, superkom
fortowe, (loggia) — zamienię na 2
oddzielne mieszkania superkom
fortowe, pokój z kuchnią i 2 po
koje z kuchnią, względnie 2 razy
po 2 pokoje z kuchnią. Oferty
proszę kierować: os. Piastów W?2.
po godz. 16.___________ g'84540

ODSTĄPIĘ pokój W M-3 za drób-
ną pomoc domową. Oferty 94439
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

CENTRUM Krakowa! Zamienię 2
pokoje z kuchnią - (elektryczne
ogrzewanie) oraz pokój z kuchnią
(komfortowe), budownictwo mię
dzywojenne — na jedno 3 lub 4-
pokojowe, superkomfortowe. Ofer
ty 94580 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

_____________

MIESZBANIE 2-pokojowe (48 mt),
superkomfortowe (flizy, parkiet)
— zamienię na większe w dzielni
cy Śródmieście lub Krowodrza. —

Oferty 94578 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

____________________

STUDENTKA poszukuje garsonie
ry łub niekrępującego pokoju. —

Oferty M575 „Prasa" — Kraków,
Wiślna 2.

_______________

WODZISŁAW ŚLĄSKI! 2 pokoje
z kuchnią, 38 m2 — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty 94574
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI W KRAKOWIE,
UL. CIEPŁOWNICZA 1

ZATRUDNI natychmiast
® specjalistę — inspektora nadzoru budow

lanego
® specjalistę — inspektora nadzoru wod

nego
@ rewidenta zakładowego
9 spawaczy elektryczno-gazowych
® ślusarzy remontowych

mechaników obchodowych
9 pracowników kolejowych na stanowiska

ustawiaczy i manewrowych
• pracowników niewykwalifikowanych >r

Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy
otrzymują uprawnienia do:

- — zniżkowej taryfy za energię elektryczną.
— deputat węglowy w naturze lub ekwiwa

lencie pieniężnym
— premii ponadplanowych
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia

przyjmuje Wydział ds. Pracowniczych Zespołu
Elektrociepłowni — Kraków, ul. Ciepłownicza 1

2 POKOJE, kuchnia, 67 mt, pełny
komfort, telefon, okolica 18 Sty
cznia — zamienię na mniejsze: —

Oferty 9ifi«5 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

___________________

PRACOWNIK przedsiębiorstwa
państwowego wynajmie w Bochni
mieszkanie — pokój z kuchnią, na

okres roku. Wiadomość: Bochnia,
tel. 226-96 lub 236-20. g-94562
KOŁOBRZEG! M-2 zamienię na

Kraków lub okolice. Zgłoszenia:
Kraków, Rękawka 5. g-94609

KUPIĘ pokój z kuchnią lub dwa
■.pokoje własnościowe. Oferty 94606
„Parsa” Kraków, Wiślna 2.

RADZYŃ Podlaski! M-2 komforto
we, 31 mt — zamienię na podobne
w Nowej Hucie. Zgłoszenia: No
wa Huta, os. Strusia 7/90. g-94605
OLKUSZ! M-l spółdzielcze, kom
fortowe — zamienię na mieszka
nie w innej miejscowości, chęt-
nięletniskowej. Oferty 94604 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

LIMANOWA! Mieszkanie własnoś
ciowe M-4 z loggią — zamienię na

podobne w Krakowie. Jednocześ
nie zamienię mieszkanie 2 poko
je z kuchnią w Krakowie. Oferty
94450 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRĄDNIK Czerwony! M-2, pokój
z dużą jasną kuchnią, superkom
fortowe — zamienię na większe.
Oferty 94549 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, su
perkomfortowe — zamienię na

równorzędne i garsonierę. Oferty
94425 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA LOKALE

WY tańca

towarzyskiego
♦ I, II, Ul — stopnia

przyspieszone
< rock and roiła
< disco

organizuje
krakowski Ośrodek Ta
neczny przy ul. Bogu
sławskiego 2/4 (obok ul.

Waryńskiego).
Wpisy — Informacje; co

dziennie w godz. 9—18, w

soboty w godz. 9—14 .

MATRYMONIALNE

SAMOTNA, lat 48, mieszkanie, po
zna Pana o szlachetnym sercu, do
iat 50 posiadającego mieszkanie.
Cel matrymonialny. Oferty 95318
„Prasa” Kraków, WiśLna 2.

RZEMIEŚLNIK, lat 33, wolny, po
zna szczupłą, samotną Panią, po
siadającą mieszkanie. Cel matry
monialny. Oferty 95339 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, miłej prezencji, o do
brym sercu, mieszkanie, pozna
interesującego pana, wiek 50—55,
posiadającego prawo jazdy. Cel —

ślub. Poważne oferty kierować:
„Pra9a” Kraków, Wiślna 2, dla
nr 95241.

MIESZKANIE spółdzielcze w No
wej Hucie — 2 pokoję, kuchnia
ciemnia (38 m2) — zamienię na

większe. TeL 45J-5S-94 lub oferty
91734 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3-pokojawe mieszka
nie superkomfortowe, telefon, ga
raż — na równorzędne w Zako
panem. Oferty 95481 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

MIESZKANIE 3-pokojowe, wysoki
parter, os. Dąbie —, zamienię na

dwa mieszkania, w tym jedno
2-pokojowe. Oferty 94949 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE, komfortowe, 63 m2,
budownictwo z cegły — zamienię
na 2 lub 3 mieszkania mniejsze,
komfortowe. Oferty 94393 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie student
kę. Kraków-Dąbie, ul. N . Krup
skiej 23/89. g-94874

POKÓJ z kuchnią lub garsonierę,
własnościowe — kupię. W rozli
czeniu Fiat 126p. Oferty 94873
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój studentce. Ofer
ty 94430 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

MŁODE małżeństwo poszukuje
mieszkania na okres 2 lat. Czynsz
płatny miesięcznie. Tel. 44-75-10.
________ g-94401
PILNIE zamienię domek wymaga
jący remontu, z ogródkiem, na

Woli Justowskiej blisko centrum
— na mieszkanie własnościowe
jedno lub dwupokojowe o małym
metrażu. Oferty 94432 ^Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2- POKOJOWE, superkomfortowe
mieszkanie' z telefonem, 38 m2 —

zamienię na większe lub w/w
mieszkanie oraz jednopokojowe —

na wspólne większe. Oferty 94414
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe M-4,
Nowa Huta (parter) — zamienię
na M-3, tylko w Nowej Hucie.
Oferty 94420 „Prasa” Kraków,
Wiśl-na 2.

3- POKOJOWE, kwaterunkowe, su
perkomfortowe — zamienię na

dwa mniejsze mieszkania, super
komfortowe. Oferty 94582 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe M-5,
na Podwawelskim — sprzedam
lub zamienię na dom z garażem.
Oferty 94870 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

SKAWINA! Pokój z kuchnią, su
perkomfortowe, 29 m2, kwaterun
kowe — zamienię na podobne w

Wieliczce lub okolicy. Oferty 94997
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ pokój lub dwa pokoje z

kuchnią, własnościowe. Oferty
95006 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIURO PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

W RZESZOWIE

ul. Partyzantów la, tel. 352-61,

► dokumentację projektowo-kosztorysową dla no
wych i modernizowanych inwestycji z zakresu
budownictwa przemysłowego, rolniczego i ogól
nego oraz obiektów służby zdrowia,

► prace przedprojektowe, tj. wnioski lokalizacyjne, 3
plany sytuacyjno-wysokościowe, badania techni- 3
czne podłoża gruntowego, inwentaryzacje, orze- 3
czenia techniczne,

► bilanse energetyczne i porządkowanie gospodarki 3
elektroenergetycznej w zakładach przemysłowych, g

► oprzyrządowanie maszyn i urządzenia nietypowe 3
► instalacje przeciwwłamaniowe i sygnalizacyjne,
► tłumaczenia techniczne z 1 na język niemiecki 3

Zapewnia krótkie terminy realizacji.
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PRACUJĄCA, członek spółdzielni
mieszkaniowej, poszukuje garso
niery. Oferty 94530 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę własnościową.
W rozliczeniu 126 p. Oferty 94529
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, domy, mieszkania włas
nościowe, parcele — kupno —

sprzedaż — poleca biuro pośred
nictwa — mgr A. Koszek, Kra
ków, Dzierżyńskiego 8, tel. 33 -67-69,
poniedziałki, środy, godz. 10—17.

M-4 własnościowe (08 m2) — za
mienię na mały damek z garażem
w Krakowie. Oferty 94956 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mały drewniany dom
w lesle, blisko Krakowa. Oferty
94498 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZPOCZĘTĄ budowę domu jed
norodzinnego w Wiełiczse, os. Le
karka II — sprzedaną lub zamie
nię na jakiekolwiek mieszkanie.
Oferty 94857 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

OSIEDLE Widok! M-S superkom
fortowe — zamienię na domek
jednorodzinny. Oferty 94359 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2,

SPRZEDAM w Krakowie połowę
domu dwurodzinnego, r ogrodem.
Oferty 94489 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ gospodarstwo rolne o

pow. 2,12 ha (nowe zabudowania),
60kmodKrakowa—nadomz
ogrodem lub mieszkanie 2-poko-
jowe, własnościowe i działkę w

Krakowie. Tel. 91-43-90 wew. 239,
od godz. 17 . g-94545

ZGUBY

SROKA Bogusław, Kraków, 18
Stycznia 84/21, zgubił legityraację,
wydaną przez Zespół Szkół Rolni
czych — Studium Hodowlane w

Giebułtowie. g-95540
ZNALEZIONO t młodą suczką —

owczarka alzackiego w kolczatce.
Wiadomość: tel. 66-25-61. g -93351

UCZCIWEGO znalazcę proszę
o zwrot zagubionej 4 lutego obrą
czki ślubnej. Wysokość nagrody
do uzgodnienia. Senatorska 25/2,
telefon 22-76-44 tylko po 20-tej.

g-95481
W OKOLICY os. Ugoirek zaginął
duży biały owczarek górski
„Bella”. Uczciwego i łaskawego
znalazcę proszą o wiadomość za

wysoką nagrodą. Telefon 1)1-5*0-78.
g-95386

WIDOWSKA Iwona, Kraków,
Zdrowa Boczna 5/32, zgubiła legi
tymację studencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

g-95112
SOBOTA Adem., zam. Nowa Huta,
os’. Willowe S/1’2, zgubił legityma
cję szkolną, wydaną przez Zespół
Szkół Elektrycznych Nr 2.

TOMCZYNSKIEJ Zofii, zam. Kra
ków, ul. Manifestu Lipcowego
17/7, skradziono legitymację służ
bową, wydaną przez Instytut
Botaniki PAN. g-951«8

ZAJĄCZKOWSKA Zofia, zam.

Kraków, Zamenhofa 8 m. 2, zgu
biła legitymację studencką, wy
daną przez WSP — Kraików.

g-95107

ŁĄTKA Ewa, zam, Tuchów,
Świerczewskiego 29, woj. tarnow
skie, zgubiła legitymację studenc
ką nr 11.392, wydaną przez Akade
mię BoJmiczą w Krakowie, g-95037
LALIK Krzysztof, Bochnia, Pro
szowska 38, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Akade
mię Rolniczą w Krakowie, g-95151
UNIEWAŻNIA Się za,gubioną ple-
czątkę o treści: ,,Stefan JedynaK
Zakład Malarstoo-Tapeciarski Kra
ków, ul. Jemiołowa 9". g-95047
FRONCZYK Robert, zam. Nowa
Huta, os. Na Skarpie 58/5, zgubił
łegitymaclę szkolną, wydianą przez
Zespół Szkół Elektrycznych Nr 2.

g-95168
MARSZALEK Teresa, zamieszkała
w Krakowie, Krakowiaków 18/17,
zgubiła legitymację studencką,
wydaną przez P.K .

SOKOŁOWSKI Stanisław, zam.

Kraków, ul. Rakowicka 2/7, zgubił
legitymację 'studencką nr 16804,
wydaną przez Akademię Ekono
miczną w Krakowie. g-943S8
BUGAŃSKA Ewa, zam. Kraków,
os. Piastów 23/33, zgubiła legity
mację studencką, wydaną przez
UJ. g-94SX8
PIETRUSZKA Jerzy, zam. Kra
ków, ui. Mokra 27/11, zgubił legi
tymację służbową nr 406, wydaną
przez Muzeum Narodowe w Kra
kowie. g-9438fl
WYDRA Renata, zam. Kraków os.
Szkolne 10/37, zgubiła legitymację
szkolną nr 2146/88, wydaną przez
ZSE Nr 2. g-94360
GIERACHOWI Krzysztofowi, za
mieszkałemu Kraków, os. Zgody
5/52, skradziono pozwolenie nr

104H/76 na prowadzenie tramwa
jów, wydane przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne.
PIOTRKOWSKI Jan, Kraków, ul.
18 Stycznia 4)4/7, zgubił legityma
cję szkolną nr 21i/IV maś./W( wy
daną przez IX Liceum Ogólno
kształcące. g-94659
NOWICKI Cezary, zam. Kraków,
Reymonta 79, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez UJ.

BRZEZIŃSKI Sławomir, zam.

Kraków, al. 29 Listopada 48, zgu
bił legitymację studencką nr

106128, wydaną przez AR. g-94418

MACIURZYŃSKI Syłwiusz, za
mieszkały Kraków, ul. złotej KieJ-
ni 3, zgubił legitymację szkolną
nr 423-925/61/82, wydaną przez Ze
spół Szkół Budowlanych Nr L

BURGKNAP Angelika, Kraków,
ul. Aleksandry 25/16, zgubiła legi
tymację szkolną nr 2/Ia/8O, wyda
ną przez IX L.O. g-94®43
WAWRZEŃ Beata, Kraków, o«. 2
Pułku Lotniczego 5/37, zgubiła le
gitymację szkolną, wydaną przez
Liceum Zawodowe Nr 1 w Kra
kowie. g-94570
WEBERBAUER Marian, Muszyna,
Kościelna 3, zgubił legitymację
szkolną nr 451, wydaną przez
Państwową Szkołę Muzyczną II
stopnia W Krakowie, g-94552
ŁUCZYŃSKA Renata, zamieszka
ła Nawojowa Góra 440, zgubiła le
gitymację szkolną nr 15/81/82, wy
daną przez Zespół Szkół Gastro
nomicznych Nr 2 w Krakowie.

RÓŻNE

SPRZEDAM gospodarstwo z do
mem. Pawlikowice 78, gmina Wie
liczka. (-94559

PRZYJMĘ przedstawicielstwo rze
mieślniczego zakładu usługowego.
Posiadam telefon. Oferty 93487
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUKNIE ślubne białe, kolorowe,
zagraniczne — wypożycza Z. Ge-
bel, Kraków, Gancarska 7 m- 17,
poniedziałki, środy, piątki, godz.
Ig—18. g-96123
ZAKŁAD elektroinstalacyjny, mgr
Inż. Andrzej Stehiik, Kraków, ai.
Marchlewskiego 23/1 — poleca
usługi dla ludności i Jednostek
uspołecznionych w zakresie: pro
jektowania, wykonawstwo, nad
zorowania, konserwacji, pomia
rów ochronnych skuteczności ze
rowania, uziemienia, oporności
izolacji itp. instalacji 1 urządzeń
elektrycznych. g-96164

POSZUKUJĘ dostawców pamią
tek, upominków, kwiatów cię
tych i sztucznych. Kazimierz
Jania, 32-400 Myślenice, Kraszew
skiego 20. g-95022
ODSTĄPIĘ 8 miejsc w grobowcu-
kapliczce na cmentarzu Rakowic
kim, przy głównej alei. Oferty
94409 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Krakowske Zakłady Elektroniczne „UNITRA-TELPOD” —

Kraków, ul. Lipowa 4, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki „WOŁGA”
Gaz-24, nr rej. KRA 753-E, nr silnika —- 593056, nr podwozia
— 373708, rok produkcji — 1976, ogólny stopień zużycia —

75 proc., cena wywoławcza 97.500 zł
oraz samochód „WARSZAWA” sanitarka typ 223K, nr rej

75-54 KS, nr silnika 79064, nr podwozia 209644, rok produk
cji — 1970, ogólny stopień zużycia — 50 proc., cena wywo
ławcza 60.000 zł.

Pojazdy można oglądać w dniach 25—26 II 1982 r., w godz
10—13, w Dziale Transportu, tel. 66-82-21. Przetarg odbędzie
się w dniu 1 marca 1982 r„ o godz. 10, w KZE „TELPOD”
— Kraków, ul. Lipowa 4.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie do kasy
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, w terminie do dnia 26 II 1982 r.

Zastrzega się pierwszeństwo w nabyciu samochodów rol
nikom zbiorowym i indywidualnym.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA
ROLNICTWA W WODĘ , WODROL”

W KRAKOWIE, UL. GARBARSKA 18

ZATRUDNI
SlOKII itSiEEDWEEB

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra
cy w budownictwie.

Bliższych informacji udziela Dział Służb

Pracowniczych, Kraków, ul. Garbarska 18, po
kój 19, telefon 22-92-22, wewn. 35.

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki w Krakowie,
ul. Basztowa 20, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód ciężarowy marki Star A-29
furgon.

Cena wywoławcza wynosi 108.000 zł.
Samochód można oglądać codziennie w garażu Narodowe

go Banku Polskiego — Kraków, ul. Basztowa 20, w godzi
nach 8—12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, na konto Od
działu Wojewódzkiego NBP w Krakowie, nr 35002-13-249-14.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 II 1982 r„ o godzinie 10 w

Narodowym Banku Polskim — Oddział Wojewódzki, Kra
ków, ul. Basztowa 20.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez podania
przyczyn.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN
KABLOWYCH — Kraków, ul. Wielicka 114,

PRZYJMIE do pracy
robotników niewykwalifikowanych do

obsługi maszyn kablowych
♦ aparatowych urządzeń chemicznych

elektryków i elektromonterów
ZGŁOSZENIA przyjmuje Dział Kadr —

Kraków, ul. Wielicka 114, pokój nr 6, parter.
Dojazd tramwajem linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 —

przystanek obok „Polmozbytu”.

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa Domowego
„Domgos”, ul. Lwowska 2, ogłaszają, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie robót re
montowo-budowlanych. W zakres robót wchodzą: przebudo
wa stropu, roboty tynkarskie, dekarskie, posadzkarskie oraz

wykonanie przyłącza do kanalizacji Zakładu.

Szczegółowych informacji udzieli oraz dokumentację udo
stępni Dział Głównego Mechanika, ul. Lwowska 2, tel.
66-80-88 -83.

Oferty należy składać w nieprzekraczalnym terminie do
dnia 27 lutego.

Przetarg odbędzie się dnia 5 marca, o godz. 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” — Kraków, ul.
Mogilska 80, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI
CZONEGO samochód osobowy marki Wołga Gaz 24, rok prod.
1972, nr nadwozia 293256, nr silnika 10356, stopień zużycia
50 proc. Cena wywoławcza wynosi 195.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 25.02.1982 r., o godz. 11, w

Dziale Transportu Przedsiębiorstwa.
Samochód oglądać można na parkingu zakładowym w

dniach od 22 do 23 lutego w godzinach 10—12.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnieniia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL — 2"

ZATRUDNI
W DRODZE KONKURSU PRACOWNIKÓW

NA STANOWISKACH:

El kierownika Działu Inwestycji Własnych
inżyniera lub technika na stanowisku spe
cjalisty d/s inwestycji własnych (branża -

roboty elektryczne i sanitarne)
@ kierowników budów

oraz

B radcę prawnego (z praktykę w budownic
twie).

Kwalifikacje i wynagrodzenie wg. Układu

Zbiorowego Pracy pracowników budownictwa
i przemysłu materiałów budowlanych.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem
1 Przedsiębiorstwa — Kraków Nowa Huta, ul.
| Mrozowa, tel. 44-12-31.

„Społem” WSS — Oddział Gastronomii w Krakowie, ul. Die
tla 64, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie robót budowlanych, wodno-ka
nalizacyjnych i gazowych, ślusarskich, elektrycznych, stolar
skich i malarskich w podległych mu zakładach gastronomi
cznych, na przestrzeni całego 1982 r.

Oferty przetargowe, w zaklejonych kopertach z napisem
„przetarg” należy składać w Dziale Remontów Obiektów „Spo
łem” WSS, Kraków, ui. 1 Maja 6, w termjiniie do dnia
24.02.1982 r„ gdzie też można uzyskać dodatkowe informacje.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dnjiu 25 II 1982 r.

o godzinie 9, w Dziale Remontów Obiektów, Kraków, ul. 1

Maja 6.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań

stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów „Delam” Zakłady Elektrotechniczne
w Dąbrowie Górniczej, ul. Graniczna 12, ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
ozdobnych elementów drewnianych do elektrycznych opraw
oświetleniowych, według rysunków konstrukcyjnych znajdu
jących się w Dziale Kooperacji Spółdzielni.

Termin wykonania pracy ustala się na rok 1982.
Bliższych informacji udziela Dział Kooperacji Spółdzielni,

tel. 625-053.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty ukazania

się ogłoszenia w prasie.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 15 dniu po dacie u-

kazania się nin. ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy „Przyszłość” w Nowym Sączu, ul. Zaka-
mienica 3, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda samochód marki Syrena R20, rok pro
dukcji 1974, nr silnika 186782, nr podwozia 259757, nr reje
stracyjny NSA 545A, o stopniu zużycia 50 proc.

Cena wywoławcza wynosi 50 proc, od aktualnie obowiązu
jącej ceny w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 marca 1982 r., o godz. 10
w biurze Spółdzielni w Nowym Sączu, ul. Zakamienica 3.

Pojazd można oglądać w każdy dzień tygodmia (z wyjątkiem
sobót), w godzinach 8—13. Z opinią techniczną Nr S/E446/81/2
z dnia 18 października 1981 r., można zapoznać się w biurze

Sp-ni.
Wadium w wysokości 5000 zł, należy wpłacić w kasie Sp-ni,

najpóźniej w dzień przetargu, do godz. 8.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 w miejscu jw.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią

zku podania przyczyn.

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie sprzeda w W DRODZE
PRZETARGU następujące pojazdy:

I. W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO dwa
pojazdy typu „melex", rok produkcji 1976 (bez akumula
torów), cena wywoławcza 12.000 zł

IL W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód
„Star-29” skrzyniowy, nr rej. KRB-440-U, rok prod. 1970,
zużycie 75 proc., cena wywoławcza 60.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lutego 1982 r., o godz. 11
w Dziale Transportu UJ w Krakowie przy ul. Krupniczej 35.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w dniu następnym w tym samym miejscu
i o tej samej godzinie.

Pojazd wymieniony pod poz. I można ogllądać w Krakowie
przy ul. Orlej 171 (Obserwatorium Astronomiczne UJ), do
jazd autobusem 102 do Chełmu, natomiast pod poz. II przy ul.
Krupniczej 35, w ciągu trzech dni przed przetargiem.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny przetargowej, należy
wpłacie do kasy UJ przy ul. Gołębiej 24, najpóźniej w przed
dzień przetargu.

Zastrzega się Rrawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

WPHW Oddział Usług
w Krakowie, uł. Wielopole 15,

ZATRUDNI
2 kierowników zakładów usługowych

anten zbiorczych i indywidualnych
w Krakowie przy ul. Narzymskiego

i ał. 29 Listopada
Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe, średnie elektroni

czne lub elektrotechniczne,
— znajomość prowadzenia zakładu usługo,

wego.

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Osobowych.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W KRAKOWIE

zaMoi wiiiniast
na korzystnych warunkach płacowych:

9 kierownika Działu Kosztów

9 kierownika sekcji eksploatacyjnej
© ekonomistów
9 pracowników inżynieryjno-techniczn-

cjalności samochodowej
9 dyspozytorów
9 pracowników do księgowości
9 pracowników do Działu Koszt:

9 rozdzielczych
9 mistrzów
9 referentów d/s planowania
9 specjalistę d/s kooperacji
9 kierowców autobusowych
9 mechaników samochodowych podwoziowych

i nadwoziowych
9 elektryków samochodowych
9 ślusarzy narzędziowych i maszynowych
9 pracowników niewykwalifikowanych do pfc-ł-gi

taboru (mycie, sprzątanie)
9 pracowników do obsiugi akumulatorów
9 mechaników silników spalinowych
9 bufetowe

Przedsiębiorstwo zapewnia bilety wolnej jazdy
środkami komunikacji miejskiej oraz liczne świad
czenia socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają:
— Dział Kadr Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu

nikacyjnego w Krakowie, 30-060 Kraków, ul
Brożka 3, teł 66-20-22.

— Zakład Eksploatacji Autobusów „Bieńczyce” Kra
ków, ul. Makuszyńskiego 34, tel. 44-69-36.

— Zakład Eksploatacji Autobusów „Wola Duchac-
ka”, ul. Gwardii Ludowej, tel 55-09-18.
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9 zadzwonił do nas czytel
nik który w barze „Żaczek”
ftif ul. Czarnowiejskiej a

mało nie zjadł- jajecznicy z

dwóch jaj za 79 złotych. Bar
jest placówką szkoleniową
gdzie kadry przyszłych gas-
tronomików zdobywają ostro
gi, uczą się właściwej kalku
lacji cen potraw itp. Widać w

eelu poglądowego wyłuazcze-
nia uczniom co jest dobrą
kalkulacją, a eo złą, stek w

tym lokalu kosztuje 70 zło
tych •

• klientka, która w WSS
„Społem” usiłowała dowie
dzieć się kiedy i gdzie będzie
mogła kupić proszki do pra
nia została poinformowana że
musi być wyjątkową fajtłapą
skoro do tej pory posiada
jeszcze niezrealizowane kartki
z* styczeń. Poczuła się urażo
na twierdząc, iż fakt posiada-,
nia lub też nie, proszku nie
może stanowić podstawy do
tak ostrej oceny jej osoby.
Cóż, kryteria jak widać się
amieniają... •

~ pisaliśmy już kilkakrot

Tysiące podań o meble, telewizory, pralki...

W sekretariacie dyrektora Potem wystarczyło tylko za- łudzi którzy po- 10 i więcej la- Dosłownie od podstaw. W tych
Oddziału Wyposażenia Miesz- wiadomienie, że transport do- tach oczekiwania otrzymują przypadkach zdecydowanie od-
kań WPHW wisi informacja tarł do Krakowa i... klient ku- wreszcie swoje M... I co? Ano mawiamy. Rozpatrzyliśmy o-

>rMebli nie jprzedaje się, powal lub rezygnował z za- bywa, że kredyt dla młodych koło 4 tys. podań młodych
małżeństw już im nie przysłu- małżeństw, drugie tyle od in-

takie przypadki. WPHW nie guje (młode małżeństwo po 10 walidów, a towaru wcale nie
jest bowiem w stanie przewi- latach!) i urządzenie mieszka- ma w nadmiarze”,

cych redyty MM”. „Zwykli” dzieć jaki będzie kolor mebli, nia nie jest praktycznie możli- Czy nowe ceny rozwiążą
ludzie pozbawieni są prak- tapicerki itd„ zna natomiast we. Karta pierwszego wypo- tutaj problem? Okaże się to

tycznie możliwości nabycia nazwę kompletu. Generalnie sażenia mieszkania też zapew- w przeciągu najbliższych kil-
mebli, sprzętu RTV itd. Jak jednak system ten funkcjono- ne nie rozwiązałaby wszy- ku miesięcy. Na razie zarówno
długo jeszcze? wal sprawnie. Ogromniaste stkich kłopotów, ale na pewno handlowcy jak i klienci z nie-

Aktualnie obowiązujący sy- kolejki tworzyły się wpraw- jest to dobry pomysł. pokojem obserwują rosnące
stem sprzedaży ma tyluż dzie i wtedy, ale tylko w Ną razie jednak pierwszeń- ceny. Nie zawsze jest to nie-
zwolenników co przeciwników, dniach gdy przyjmowano stwo w zakupie mebli mają stety wzrost uzasadniony
Jedno nie ulega wątpliwości przedpłaty. inwalidzi wojenni X grupy, kosztami materiału i robooiz-
— obecną sytuację trudno u- Wszystko co napisaliśmy osoby posiadające kredyty ny. Wiadomo już dzisiaj, ze

znać za normalną. Prawdopo- powyżej -dotyczy mebli, jeśli MM i rolnicy na talony. W nie wszystkich będzie stać na

dobnie system, o którym mo- chodzi natomiast o sprzęt związku z tym w dyrekcji od- kupno pralki automatycznej
wa obowiązywał będzie do RTV należałoby wprowadzić działu rosną sterty podań, czy telewizora kolorowego,
końca bieżącego miesiąca. Co system przedpłat. Uniknąć by Czv rzeczywiście składanych Wydaje się jednak, że prze-
potem? Na to pytanie nikt nie można w ten sposób spółecź- przez ludzi najbardziej po- mysi powinien pomyśleć o

potrafi jeszcze dać szczegóło- nych list okupowanych nie- trzebującyeh? „Sam mam po- chwilowym powrocie do pro-
wej odpowiedzi. Dyrektor Od- rzadko przez jednych i tych ważne wątpliwości — powie- dukcji wyrobów zastąpionych
działu Wyposażenia Mieszkań samych ludzi. Dyrektor Chu- dział nasz rozmówca. Spotka- przez nowocześniejsze, bar-
Jan Chudzik przychyla się do dzik twierdzi jednak, że na- łem już i takie podania w któ- dziej zautomatyzowane. Pral-
wprowadzenia systemu zapi- wet wprowadzenie obu tych rych inwalida niewidomy pro- ka wirnikowa to również wy-
śów. Jego zdaniem zdawał on metod sprzedaży nie rozwiązuje si o umożliwienie kupna tele- goda dla gospodyni... a koszt
egzamin w poprzednim okre- jeszcze problemu. Należałoby wizora kolorowego. Są też lu- nieporównywalny z automa-
sie. Po prostu ludzie wiedzieli pomyśleć o tzw. karcie pierw- dzie którzy właśnie teraz po- tyczną. Przykro, że postuluje-
kiedy i na jakie typy mebli szego wyposażenia mieszkania stanowili kompletnie umeblo- my takie rozwiązanie, taka

nj^7 przy^rTob- i przyjmowane zgłoszenia. Jest to szczególnie ważne dla wać i wyposażyć mieszkania, jest jednak konieczność...

Stawskiej wykopano rowy

brak dostaw. Załatwiane są kupu. Zdarzały się bowiem i
podania inwalidów I grupy, i-’~ --- ---- -

rolników oraz osób posiadają-

Zmiany
w komunikacji
W związku z remontem

mostu na trasie K-42, pro
wadzonym przez Rejon Dróg
Publicznych w Krakowie —

zawiadamia się PT Pasaże
rów, że od dnia 10 lutego
1982 r. od godziny 9. au
tobusy linii 207 i 247 na czas

remontu będą kursować

następującą trasą: Kleparz
— Prądnicka — Pleszewska

— Nad Sudołem — Wyki —

Pachońskiego — Łokietka —

Na Zielonki — dalej po

swojej trasie w obu kierun
kach.

Dodatkowe przystanki zo
staną zlokalizowane — Nad

Sudołem oraz na ul. Wyki.

Z dniem 13 lutego 1982 r.

autobusy linii 155 w kierun
ku Swoszowic kursować bę
dą przez ul. Wronią — po
wrót bez zmian. Dodatkowy
przystanek na żądanie zo
stanie zlokalizowany na ul.

Wroniej.

W związku z remontem

przejazdu kolejowego PKP

w ul. Suehej w dniu 12 lu
tego 1982 r. w godzinach od

9 do 14 autobusy linii 155

kursować będą w obu kie
runkach przez ul. W’ronią.

ao-gdiABf POGOTOWIE ©
3- "

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999, Zachoro
wania i przewozy — tel. 32-38 -33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski 2

tel. 66-39 -80, Prokocim (ul. Teligi 6),
teŁ 55-51-90, Lotnisko (Balice), tel.
11-90-39, Nowa Huta, teL 44-22-22 t

44-17-70, Krowodrza 37-36-37. 37-38 -29,
Krzeszowice - tel, 99 1 22-06-20,
Jerzmanowice — tel. 48, Proszowi
ce — tel. 9, Myślenice — tel. 999,
Skawina — tel. 9, Wieliczka - tel.
9 i 22-33 -54, Niepołomice — tel.

198, Sieciechowice - tel. (Iwano
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszys
tkich szpitali.

TEATRY APTEKIC®

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Fredro „Wielki człowiek do

małych interesów” — 18.30, STA
RY (Jagiellońska 1): S. Wyspiańs
ki „Powrót Odysa” 18.30,

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen), Nowa

Huta Centrum A, bl. 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kazimierza

KA- Wielkiego 117. Kozłówek (Pawilon).
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
S. Mrożek „Emigranci” — 18.30,
BAGATELA (Karmelicka 6): S. I.

Hsiung „Pani Wdzięczny Stru
myk” — 11, LUDOWY (os. Tea
tralne 34): ,J. Słowacki „Ksiądz
Marek” — 18. Scena „NURT”: p.
Claudel „Zamiana” — 17. MU
ZYCZNY (Lubicz 48): E. Kai-
man „Księżniczka czardasza” —

18.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
H. C . Andersen „Królowa Śnie
gu” — 10 (widów, zamkn.), J.

Odrowąż „O ślicznych kwiatkach i

strasznym potworze” — 12.15,
scena „FORMAT” (Mikołajska
2): wg „Konopielki” — E. Red-

lińskiego k,Kirieelejson” — 17 i (I5.a0-~23.00).

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w;

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY (Reja U) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-66 i 22-95-78

19.
Pozostałe teatry nieczynne.

KSNMl

KIJÓW (Krasińskiego 34): O

jeden most za daleko (ang.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek G1 27): tel. 22-44-02

(10—17).
PORADNIA WYCHOWAWCZO-

ZAWODOWA: TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 C14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

w

poprzek jezdni. Wykonawcy,
jak można sądzić, zrozumieli
intencję naszej notatki w

•uosób niewłaściwy, bowiem
po jej ukazaniu się wykapa
no nowe rowy w innych
miejscach jezdni. Nam na
prawdę nie chodziło o kryty
kę usytuowania wyrw, lecz o

ićh zasypanie! © (nr)

Krakowska młodzież
eh

Na odnowę zabytków

Z inicjatywy Kuratorium
Oświaty i Wychowania w

Krakowie, w domach wczasów
dziecięcych w Bukowinie ta
trzańskiej i Porębie Wielkiej
przebywa aktualnie 160 dzieci
płockich powodzian. Dzieci
mają zapewnione pełne wyży
wienie, opiekę wychowawczą
oraz warunki do nauki. Na
miejscu realizowany jest pro
gram nauczania klas młod
szych, natomiast uczniowie
klas starszych uczęszczają do
miejscowych szkół.

W ubiegłą sobotę, wicepre
zydent miasta Jan Nowak oraz

kurator oświaty Zdzisław’
Marski zapoznali się z warun
kami w jakich mieszkają i
uczą się dzieci. Podczas spot
kania z dziećmi w Bukowinie
Tatrzańskiej, przedstawiciele
młodzieży i grona pedagogicz
nego Zespołu Szkół Odzieżo
wych nr 2 w Krakowie —

przekazali ubrania wykonane
z inicjatywy samorządu szkol
nego oraz ZHP w warsztatach
szkolnych, w wolne od nauki
soboty.

Dzieciom przekazano także
dar spółdzielni „Barwa” w

Krakowie — ponad 300 mydeł
toaletowych i 66 kilogramów
płatków mydlanych.

i 26 tys. dolarów

Wczoraj odbyło się w Urzę- wojewódzkiego funduszu od-
dzie Miasta Krakowa posie- nowy zabytków (w roku 1981
dzenie komisji finansowej zebrano 101 min zł i 26 tys.
Społecznego Komitetu Odno- dolarów).
wy Zabytków Krakowa, któ- Ponadto członkowie Ko
rę prowadził przewodniczący misji wysłuchali informacji o

komisji wiceminister finan- wydatkowaniu środków spo-
sów Bronisław Ciaś. Podczas łecznych w roku ubiegłym
posiedzenia omówiono zada- oraz zapoznali się z wynika
nia Komisji w roku bieżą- mi finansowymi akcji organi-
cym, a także oceniono prze- zowanych przez SKOZK i je-
bieg gromadzenia środków go biuro.

ro mocoy
O kolejnym przestępstwie po- naia przeszukać w kilku miesz-

pełnionym przez ludzi, którym kaniach, gdzie — zgodnie z mi-

rygory stanu wojennego bardzo licyjnymi nadziejami — skra-

nie odpowiadają poinformowała dziona wódka znajdować się mo-

nas Komenda Dzielnicowa MO gla. Trafiono m. in. do mieszka-
Kraków-Sródmieście. Tym ra- nia 25-letniej Anastazji K, (pani
zem chodziło o kilku panów, oczywiście nigdzie nie pracują-
którzy mieli ochotę na parę cej). Wizyta była owocna, jako
„głębszych” i w tym celu skra- że w jej rezultacie ujęto 19-

dli... 136 butelek wódki gastro- letniego Stanisława Bawylews-
nomieznej, kiego (narodowość cygańska, re-

W Krakowie przy ul. Józefa 6 cydywista), także karanego 31-

znajduje się magazyn krakow- letniego Henryka Witkowskiego
skiej WSS „Społem” — Oddział (ostatni jego wyrok opiewał na

Gastronomia, w którym prze- 7 lat pozbawienia wolności) i

chowuje się przede wszystkim 22-letniego Henryka Misiuda,
spirytualia. Z tego magazynu
dokonańo właśnie kradzieży
wspomnianych 136 butelek wód
ki (wynoszono ją w transporte-

również karanego.
Po aresztowaniu wszyscy za

trzymani zgodnie stwierdzili, że

wódkę rzeczywiście ukradli, że

rach) o, wartości 44.880 zł. Kiedy ja potem sprzedawali w cenie

o fakcie ulotnienia się alkoholu 800 zł za butelkę,
zawiadomiono milicję ta doko- (a)

Z posiedzenia Woj.
Komitetu Obrony

w Krakowie
Problemy zatrudnienia oraz

sprawy socjalne mieszkań
ców województwa miejskiego
krakowskiego były tematem

ostatniego posiedzenia Wo
jewódzkiego Komitetu Obro
ny, które prowadził prezy
dent miasta Krakowa — Jó
zef Gajewicz.

Po wnikliwym rozpatrze
niu przedstawionych infor
macji, zobowiązano kierow
ników właściwych jednostek
do sporządzenia w terminie
do 1 marca br. programu
przemieszczeń pracowników,
opartego o' dokładny bilans

siły roboczej i wolnych sta
nowisk. Jednocześnie zaleco
no przyspieszenie ujawniania
i karania osób uchylających
się od pracy.

Zapoznano się również
z działalnością komisji so
cjalnych w zakładach pra
cy. wysoko oceniając ich
wkład w poprawę zaopatrze
nia oraz warunków pracy,
szczególnie w dużych zakła
dach przemysłowych.

MAtAKR

© DDK „Krowodrza” (Pa
piernicza 2): Wieczór z cyklu
..Historia pop musie w latach
1960—81”, prowadzony przez
Zbigniewa Polaka — 17.

© Galeria „Emceka-Fo-
rum” (Mikołajska 2): Wysta
wa rysunków krakowskiego
kompozytora, poety i piosen
karza, założyciela zespołu
„ANAWA” — Marka Grechu
ty (11—18).

W sklepie perfumeryjnym tychczas. Po pierwsze zdroża- za wzrost ceny opakowania. A nej. Natomiast rozważa się
przy ul. Grodzkiej w Krako- ly — niekiedy dość znacznie przy tym Ministerstwo Finan- możliwość obniżenia ceny po
wie ujrzałem wystawę ozdo- — surowce, jak choćby spiry- sów podniosło stopę podatku przez rezygnację z niektórych
bioną flakonami wody koloń- tus niezbędny do produkcji ko- obrotowego na niemal wszys- rodzajów opakowań. Być mo-

skiej „Prastara” w cenie 250 smetyków. I jest to podstawo- tkie kosmetyki (z wyjątkiem że dojdzie do tego, • iż wody
zł. Drogo. Nawet bardzo dro- wy składnik do wyrobu wód perfum) z ok. 15 do 30 proc, kolońskie różnić się będą mię-
go zważywszy, iż do niedaw- kolońskich, wód kwiatowych, Tylko przy perfumach poda- dzy sobą — oprócz bukietu
na ta woda kolońska w wikli- perfum. Wzrosły też ceny tek obrotowy obniżono z 42 na zapachowego ,— wyłącznie
nowym opakowaniu koszto- opakowań szklanych. Przy- 30 proc. Czy w tej sytuacji etykietą na butelce, a nie
wała znacznie mniej. Wzrost kładowo butelka szklana na można się dziwić, że kiedy kształtem opakowania i na-

ceny detalicznej duży a prze-
eież wytwórnia, „Prastarej” —

Chemiczna Spółdzielnia Pracy
„Florina” w Krakowie słynę
ła dotychczas z produkcji ko
smetyków popularnych, zna
cznie nieraz tańszych niż wy
roby fabryk ze zjednoczenia
POLLENA.

Czy klient kupi
„Prastarą" za 250 zł?

krętki polietylenowej. Dłuższe
serie opakowań można w hu
cie szkła wytwarzać tańszym
kosztem. Taka unifikacja
przynieść może duże oszczę
dności. Na pewno też „Flori
na” zrezygnuje z jednostko
wych opakowań kartonowych
dla poszczególnych kosmety-
ków co także przyczvni sie

Opinia publiczna niemal po- dezodorant „Florado” wytwa- wzrosły ceny „Prastarej” na do obniżki kosztów choć nie-
wszechnie uważa, ze pod wy- rzana w Hucie Szkła „Laura” 250 zł, wody kolońskiej „La- kiedy z uszczerbkiem dla este-
sokimi cenami wyrobow, zwła- w Tarnowie w ubiegłym roku wenda” na 290 zł, wody kwia- tvki" wyrobów. A w dalszej
sjeza rynkowych, producenci kosztowała 3 zł 60grzaśobec- towej „BB” na 90 zł, dezodo- perspektywie rozważa się mo-

starają się ukryć własną me- nie 2nacznie więCej. Podrożą- rantu „Florado” na 60 zł, czy żliwość rezygnacji z wyrobów
gospodarność. Ile w tym pra- ły nakrętki do butelek z kos- kremu „AMI” na 100 zł, człon- perfumeryjnych, pochlaniają-
way. frezes „iuoriny aw- metykami. Wyraźnie podniosła kowie zarządu „Floriny” zas- cych duże ilości surowców —

się cena choćby pędzelka tanawiają się czy klienci po choćby komponentów zapa-
SINPO w Poznaniu. Nawet tych cenach kupią te wyroby? ćhowych — importowanych za

kartonowe pudła zbiorcze na ... twarde dewizy. W to miejsce
kosmetyki z „Limanowianki” Dlatego już obecnie szuka — być mo^fe — uruchomiona

... mają wyższą cenę. Tak więc s'ć takich rozwiązań, które zostanie produkcja kosmety-
po raz powtarzało się py tanie kupując kosmetyki klient pła- pozwoliłyby spółdzielni na ków dla dzieci z surowców

. czy ludzie je kupią. cl obecnie nie tylko za wzrost dalszą działalność. Trudno w krajowych.
A -kosmetyki nie mogą, nie- ceny surowca bezpośrednio tej chwili mówić o szukaniu

Błety, być tak tanie jak do- użytego do wyrobu, lecz także rezerw w sferze technologicz- WOJCIECH MACHNICKI

tońi Cyganik nie ukrywa, że

gdy w czasie posiedzenia za
rządu spółdzielni dyskutowa
no nowe, z reguły znacznie
wyższe ceny kosmetyków, raz

Na krakowskich placach targowych

W stacji obsługi Automobilklubu Krakowskiego

15 lat) — 15.45, Bitwa o Midway (16--22)
(USA 15 lat) - 19, UCIECHA (Boh. POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Stalingradu 16); Hallo Szpicbródka planu 6-letniego 154) — tel.

(poi. 15 lał) — 15.30, Szczęki II 44-17-60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka-

(USA 15 lat) — 17.15, 19.15, WAR- wjory 3) — tel. 37-48-92 i 37-55-75

Pierwszeństwo majq

właścłciełi gospodarstw roinych

Kiedy w Krakowie przy ul. Klasztornej uruchomiono sta
cję obsługi samochodów należącą do Automobilklubu Kra
kowskiego otrzymała ona autoryzację na naprawę samocho
dów zachodnioeuropejskich m. in. „citroenów”. Gdyby do tej
pory liczono tylko na obsługę pojazdów tej marki, pewnie
bankructwo byłoby nieuniknione. Ale na szczęście w porę
załatwiona została autoryzacja na samochody „żuk”, „nysa”,
„tarpan” i pochodne.

Dzisiaj — jak informuje kierownik stacji RYSZARD
NIDECKI — prowadzone są nie tylko naprawy odpłatne, ale
i usługi gwarancyjne dla tych samochodów dostawczych.
Wykonywane są także wszelkie naprawy w ramach gwa
rancji. z wyjątkiem napraw skrzyni biegów, bowiem części
zamiennych do tego podzespołu brakuje. Załoga stacji rozu
miejąc trudną sytuację w rolnictwie i pragnąc się przyczynić
do poprawy gotowości technicznej pojazdów w rolnictwie
używanych, zarówno odpłatne naprawy jak i gwarancyjne
przeglądy wozów dostawczych wykonuje poza wszelką ko
lejnością.

Ale nie tylko pojazdy dostawcze trafiają na ul. Klasztorną.
Fa-chowcy tam zatrudnieni są w stanie dokonać diagnosty
ki oraz regulacji podzespołów -niemal wszystkich marek sa
mochodów osobowych na naszym rynku spotykanych. Bez
oczekiwania w długiej kolejce można tam sprawdzić _

stan
hamulców, wyregulować silnik czy też wyważyć ogumienie.

(wam)

SZAW A (Stradom 15): Co mi zro
bisz jak mnie złapiesz (poL 15 lat)
— 15.30, Diabli mnie biorą (fr. 15

lat) — 17.30, 19.15, WOLNOŚĆ <18

Stycznia 11): Bez miłości (poi. 18

lat) — 15.30, 17.30, Wierna żona

(fr. 18 lał) — 19.30, WANDA (Wa
ryńskiego 5): Trędowata (poi. 12

lat) — 16.15, Bobby Deerfield

(USA 15 lat) — 17, 19, ŚWIT DU
ŻA SALA (os. Teatralne 34): Or
kiestra Klubu Samotnych Serc

sierżanta Peppera (USA 12 lat) —

15.30, Nie zaznasz spokoju (poi. 18

lał) — 17.30, 19.30, ŚWIT MAŁA

SALA: Sceny z życia małżeńskie
go (szweda. 18 lat) — 16, 19,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (oś.
Na Skarpie 7): Joseph Andrews

(ang. 15 lat) — 15.45, Wielka ma
jówka (poi. 15 lat) — 17.30 . 19.15,
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Po-

1*5, l€.30, Trąd (poi. 18 lat) — 18.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Nieme kino (USA 15 lat) — 15.30,
17.30, Ale kino (USA 15 lat) —

*19.15, WRZOS (Zamojskiego 50):
Potop, cz. I (poi. b .o .) — 1€. Mi
łość w deszczu (fr. 15 lat) —18.45,
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol
ka i Lolka — l<0, 11, 12. Aria dla

atlety (poi. 18 lat) — 13. 15. 17, 19.

PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Kaskader (radź. 12 lat) — 16,
18, UGOREK (os. Ugorek): Pira
ci XX wieku (radź. 12 lat) — 16.
17. 19. SFINKS (Majakowskiego
2): Smarkula (poi. 15 lat) — 16, 18,
MIKRO (Dzierżyńskiego 6): Moc
ne uderzenie (poi. b .o .) — 16, 18,

(7—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m (0.00—21.00)
i na falach UKF

(6.00—6.40, 7.00—17.15, 18—
18.30, 19.00—24.00);

w godz. 6.40—7.00, 17,15—18.00,
18.30—19.00

rózgi, region, nadają prage.
lokalne na falach UKF

Godz. 16.05 Muz. i aktualnoś
ci, 16.40 „Rok nowego gabinetu”
cz. 1, 17.00 Dziennik i komunika
ty, 17.13 Koncert dnia: gwiazdy

.. , . jazzu, 18.05 „Rok' nowego gabine-
lat) ,7 tu”, cz. 2, 18.25 inspiracje lud.

w muz., 19.00 Dziennik, 19.30 Mel.
ze ścieżki dźwiękowej, 20.05 Mag.
międzynar. 20.30 Konc. ży
czeń, 20.58 Komunik. Tot. Sport.,
21.00 Komunik, energet., gazow-n.,
rybacka progn. pog., 21.05 Kron.

sport., 21.15 Wielkie dzieła —

wielcy wyk.; W. Małcużyński —

na Wawelu, 22.10 Poeta i jego
świat: „Dwa ogrody” W. Bro
niewski, 22.50 Gwiazda tyg.: Z.

Wodecki. 23.00 Dziennik reporte
rów i wiad. sport., 23.40 Jazz na

dobranoc.

Program nocny (0.00—4.00) a w

nim: muz. nocą, wiad. o godz.
0.01, 1.00, 2.00, 3.00; Wczoraj w

Polsce o godz. 0.06—1.00; Rybac-ROTUNDA (Oleandry 1); Potop. , x
I (Pbl. b .o.) - 14.15. Różowe ka p,rog?- P?g-

°

godz- ?00; Zoi-

® 7 i 14-dniowe ..Gazda”, bądź w DW „Tatry”),
i w Piwnicznej w ośrodku

wczasy w Zakopanem, „czercz”.
Myślenicach, Piwnicz- • Pobyty weekendowe 2 i

". „. . .
_

3-dniowe w Myślenicach w

ne], Bukowinie la- hotelu „Zarabie”, a także no-

trzańskiei ® Narciar- wość —'w Bukowinie Tatrzań-

skie weekendy © Ze- @ Wczasy w kwaterach

Zwolenia na jazdę w prywatnych w Rabee, Jorda
nowie, Krynicy i Szczawnicyrejonie Kasprowego

Wierchu.
Rozkręca się sezon tury

styczny. Wiadomo — zima, a

amatorów narciarstwa w Kra
kowie nie brakuje. Rozszerza
ją swoją działalność placówki
turystyczne, i tak np. Kra
kowskie Przedsiębiorstwo Tu
rystyczne „Wawel-Tourist”
(ekspozytura Śródmieścia w

Sukiennicach) proponuje, kra
kowianom m. in.:

® 7 i 14-dniowe wcza
sy w Zakopanem (w hotelu

(z kułigiem).
© Dla narciarzy 1, 2-dnio-we

wycieczki autokarowe do Bu
kowiny i Zakopanego, a także
wycieczki 1-dniowe do Szcza
wy i Kasiny Wielkiej .gdzie
działają wyciągi orczykowe (w
koszt wycieczki wliczony jest
karnet na wyciąg).

@ Dla wytrawnych narcia
rzy udających się do Zakopa
nego załatawia się zezwolenia
na jazdę w rejonie Kasprowe
go Wierchu. Oplata — 90 zł.

(ANS)

Dr J. Czepieł o proWemach pracy

iagiczaej w Dyskusyjnym
Klntóe Aktywu PZPR

W najbliższy czwartek, 11 o aktualnych problemach i
bm. o godzinie 16., na ze- zadaniach w pracy ideowo-
braniu Dyskusyjnego Klubu politycznej.
Aktywu PZPR w Krakowie, Rada Programowa Klubu
przy ul. Garbarskiej, kierów-

___ ,j•t u zaprasza na to spotkanienik Wydziału Pracy Ideowo-
Wychowawczej KK PZPR, dr wszystkich swoich członków
JAN CZEPIEL, mówił będzie i aktywistów.

Wczoraj, w dzień targowy,
jak zwykle, najwięcej straga
nów i stoisk czynnych było na

pł. Kleparskim, sporo też na

Nowym Kleparzu, natomiast
mniej na pl. Na Stawach, a

kilka zaledwie na Rynku Dę
bnickim., Tylko na Nowym
Kleparzu dostrzegłam 3 wor- niedawno płacić 80 zł za 1 kg. za 1 kg. Na wszystkich targo- czek, mrożone pomidory, gro- wo z kminkiem mjam duże

Potaniały jabłka. Gęś za 1 tys. zł.. „Czarnorynkowe klubowe” po 40 zł

zl, oferowano też nowe czapki
z wełny robione na drutach
po 300—350 zł, rękawice po
400 zł, dziecięce skarpety po
250 zł, zagraniczne rajstopy
po 300 zł.

Na straganach Nowego Klc-
parza prezentowano duży wy
bór domowych pantofli (nawet

ki z ziemniakami (po 20 zł za Wczoraj ceny jabłek szlachet- wiskach cena 1 1 barszczu bia-szek, mrożonki z ogórków. wzięcie, to na pl. Kleparskim z futerkiem) w cenie 350 zł i
1 kg), co każdy przyzna, jest niejszych gatunków sięgały łego i czerwonego wynosiła 20 Usiłowałam potargować się wyłożone na ladzie bochny dla dzieci 250- zł. Wśród in-
znikomą ilością w stosunku do 70—65 zł, najtańszymi, w ce- zł, bez butelki i 25 zł z bu- nieco na pl. Kleparskim. bo wiejskiego Chleba — w cenie nych towarów największym
potrzeb w tym rejonie miasta, nie 35 zł za 1 kg handlowano telką. cena za nawet sporej wielkości 40 zł za ćwiartkę — nie przy- zainteresowaniem cieszyły się
nie mówiąc już o tym, że gdzie na Nowym Kleparzu. Ceny ja- . gęsi, sięgająca 1 tys. zł, mo- ciągały prawie nikogo. łóżeczka dziecięce a 1 tys. zł,
indziej w ziemniaki zaopatrzyć jek nie przekraczały 18 zł za Targowi na Rynku Dębnic- cno mnie oszoiomiła, ale żad- Na pl. Kleparskim oferowa- uwagę klientów przyciągały
się było niepodobna. Tak więc, sztukę, z tym, że w większości klm Przez ^*.uzszy, i^- 11 "

na obnizka nie wchodziła w no „konspiracyjnie” cielęcinę też stołeczki dziecięce z podo-
gdy przy pl. Kleparskim poją- stoisk w Rynku Dębnickim o- rencję robił pobliski sklep rachubę. Identycznie przy ofe- i wołowinę po 400 zł za 1 kg, bizną pszczółki Mai, czy inną,
•wił się wielki samochód do- ferowano jajka po 17 zł, Na Krak., Spółdzielni Ogrodniczo- rowanym w cenie po 350—400 stąsża pani hndlowała też równie pomysłową, barwną
stawczy natychmiast został Stawach po 16 zł, a także -Pszczelarskiej oblegany przez zj jnnym żywym i ubitym dro- przydziałowymi papierosami dekoracją. Cena krzesełka —

oblężony przez klientów zapv- mniejsze można było tu kupić klientów wychodzących z siat- biu. Klienci, podobnie jak ja, w ,cenie za paczkę „klubo- jedyne 300 zi.
tających, czy przywieziono po 13 zł. Wszędzie na targowi- kami pełnymi pomarańcz i no- zapytywali ocenę, nie kwa- wych” po 40. zł i „popular- Zwiększył się ruch wokół
ziemniaki. Nie było ich też np. skach trzyma się w cenie po walijek, m. in. bielonej cebu- piąc się jednak do kupna. Nie nych” po 30 zł. Na brak kii- glinianych donic i doniczek —

w pawilonie przy targowisku 160 zł za 1 kg twaróg i śmie- ii - Podobną konkurencje dla dostrzegłam też zainteresowa- enteli bynajmniej nie mogła największe w cenie 330 zł.
Na Stawach "

tana po 160 zł za 1 litr, ale targowiska Na Stawach stano- nia dla nabywania całych narzekać. Czyżby to już zapowiedź zbli-
Ceny warzyw, owoców, na- na Nowym Kleparzu żądano wił znajdujący się tu pawilon włoskich orzechów, w cenie Znaczny był handel starzy- żania się wiosny? Tym bar-

biału, grochu, kasz w sprzeda- też za nią po 180 zł. Masło, z warzywami i owocami, w 400—500 zł za 1 kg, ani obra- zna — za mocno sfatygowany, dziej, że także przed sklepem
ży targowej 'niemal wszędzie którego najwięcej było w którym największe wzięcie nycb w cenie 900—1000 zł. Je- wysłużony sweter żądano 350 z nasionami przy ul. T. Kc- ;
identyczne. Potaniały jabłka, sprzedaży również na Nowym miała kiszona kapusta, zielo- gjj w kiosku Na Stawach re- zł, za równie zniszczoną, zno- ściuszki wił się długi kolejko-
»a które wypadało nam już Kleparzu, kosztowało po 60Ó zł szczypiorek a 12 zł za pę- kiamowane wywieszką pieczy- szoną kurtkę męską — 1 tys. wy wąż... (bp) »

(poi. b .o .) — 14.15.

sny (CSRS 15 lat) — 17. Roman
i Magda (poi. 18 lat) — 19. KUL
TURA (Rynek Gł. 27): Alicja u-

cieka po raz ostatni (fr. 15 lat) —

10, 12, 14. 16, 18. 19.45. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Anatol szuka mi
liona (poi. b .o .) — 8.15, 12.15, Pró
ba ognia i wody (poi. 15 lat) —

10.16, 14.15. 18, Zerwane cumy
(poi. 1-5 lat) — 16.15.

GDÓW — Promyk: Adela jesz
cze nie jadła kolacji (CSRS 15

lat), KRZESZOWICE — Nowości:

nierski kwadrans o godz. 3.05
PR na falach krótkich o godz.:

1.00, 2.00, 5.00, 6.00 . 14 .00 . 23.00 na-

daje progr. „Dla tych co na mo
rzu”.

PROGRAM II

na fali 366,3 m (5.27—24.00)
I na fali 1500 m (9.00—16.00);

UKF 71,45 MHz, 68,03 MHz
i 70,97 MHz (5.27—24.00)

Godz. 14.00 Słynne arie i due
ty w polskim wyk., 14.30 „Pałac”
— pow. W . Myśliwskiego, 14.50

Kopernik (poi. b.o.), MYŚLENICE
_

Wisła: Powrót Mechagodzillł ^ieida , najnowszy album

(jap. 12 lał), NIEPOŁOMICE — Herve Villarda, 15.40 Ludzie i ich

Bajka: Stawiam

(CSRS 15 lat),
Piast; Porwa»ny

16.00 Suita taneczna, 16.20

Fantazja, nauka, praktyka: „Hip-
Indian noza”» „Słownik nauk politycz

nych”, 17.00—18.30 Radiokurier,

trzynastkę PasJe»
na

SKAWINA

przez
(NRD 12 lat), SŁOMNIKI — Czar: r. „

Buntowniczy „Orion” (radź. 12 17-30 Inf dLa kierowców;

lat), WIELICZKA — Górnik:

Kombinator (NRD 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

VVVSTAWV

18.00
inf. sport., 18.35 Komentarz za
graniczny, 18.40 Ludzie i poglądy,
19.00 Kompozytor tyg.: J. Haydn,
19.35 Program na dobranoc dla
dzieci: „Karolcia 1 koralik” —

słuch., 20.00 Najpiękniejsza jest
muz. polska — słynne wodewile,
20.45 Nauka jęz. hiszp.. 21 .00 Muz.
relaks z grupą Manhattan Trans
fer, 21.30 Echa dnia, 21.40 poezja
W. Broniewskiego, 22.10 Symf.
D-dur Cezara Francka, 22.50

„Dzienniki” S. Żeromskiego, ode.

13, 23.00 Utw. Guillome de Ma-

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY KRÓLEWSKIE (10-
15), SKARBIEC (10—15.16), MU
ZEUM KATEDRALNE (10—15),
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
16.30). GROBY KRÓLEWSKIE I chaut, 23.40 Wiersze E. Browning.
DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU
ZEUM W. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce’, „RWPG — Praktyka in-

ternacjonalistycznej współpracy”
„PPR. Plakat 1 dokument”

(9—17, WSt. wol.), DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41) Wystawy;
„Mieszkanie Lenina”, „Rewolu-

l PROGRAM
TELEWIZJI

PROGRAM I
7.00 TTR — jęz. polsk., sem.

. ...... „. 4. Nowe prądy w literaturze
cyjńa działalność Lenina na Zie- „ „„„„-„i •

mi Krakowskiej" <9-15. wst. europejskiej na przel. XIX i
XX w.

7.30 TTR — matem, sem. 4.
Fuokcja potęgowa

10.00 Dziennik
11.00 Fiz. kl. 8. Duże i małe

magnesy
11.55 Fiz. kl. 7. Po'dróż w

kosmos
15.45 Program dnia
15.50 Giełda
16.00 Teatr dla dzieci: „Ka-

1 zegary” (9—15). Franciszkańska rampuk”. ode. 5; Mag. przed-
4: (9-15). STARA synagoga szkolaków: „Tik-tak”
(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów 17.00 Dziennik
ł kultury żydów (9—i5). mu- gg Losowanie Express-
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (PO- . , . ”r.łl„
selska 3): (niecz.). MUZEUM NA-
RODOWE (Sukiennice,; Galeria Kromka Mistrzostw
polskiej sztuki xix w. (niecz.). Świata w Biathlonie
muzeum młodej polski 18.05 Rolnicze rozmowy
„rydlowka” (Tetmajera 28): 18.20 Rozmawiamy o ce-

Folklor wsi podkrakowskie: nach: pytania — opinie — od-
01—16). pałac sztuki (pl 00wiedzi
Szczepański 4): Wystawa re-

wolny. MUZEUM ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolnica 1>): Wys
tawy „Polska kultura ludowa”,
„Pokonkursowa wystawa szo
pek krakowskich” (19—15), GA
LERIA KTF (Bohaterów • Sta
lingradu 13): Wystawa ,.Venus 81”.
cz. II „Akt i portret” (9—21).
KRZYSZTOFORY (Rynek G1 35):
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (9—1S), HISTORYCZ
NE (Jana 12): Wystawa Militaria

trospektywna Czesława Kieł-

bińskiego (10-171. SALON WYS
TAWOWY (N. Huta. al. Róż 3,-
Wystawa rysunków 13 artystów ?

Berekamen (RFN) (11—,8). KI.UR

„FORUM"„(Mikołajska 2): Wysta
wa rysunków Marka Grechuty
(11—18).

SZPITALE
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynny calg do
bę).

CHIRURGICZNY: Wrocławsko

1. CHIRURGII DZIEC.: Prądnic
ka 35. LARYNGOLOGICZNY:
Wrocławska 1, UROLOGICZNY:
Wrocławska 1, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

18.50 Dobranoc
19.00 Przed i po tournee: S.

Wisłocki — nie tylko o „Kró-
!u Rogerze”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Monitor Sejmowy
20.45 „Elvis, Elvis” —

<zwedzki film fab.
22.25 Dziennik
22.55 Melodie na dobranoc

PROGRAM II
18.55 Program dnia
19.00 Program lokalny

Kronika”
19.30 Dziennik

20.15 Muzyczne wizyty: Al-
fonso Morena

20.45 Podwójna moralność
— program publicyst.


